
N r. 63 N iedziela, 18. Marca 1900. B ok 90.

GAZETA LWOWSKA
WyohodzA codziennie o godzinie 5  po p o łu ­

dniu z wyjątkiem  dni pośw iątecznyel).

vr 10 bal.,

>«« u/ariuecK lego 1. 12. — E k sp e d y c ja  m iejseo' 
w A g encji dzienników Si. Sokołowskiego' Pas 
huusmar.na l. 9. — L is ty  należy  frankow ać. 

Reklamacje otw arte wolne od opłaty. 
Telefon R edakeyi nr. 8.

P renum erata z p rzesy łką  pocztową wynosi r o c z n i c  32 Ł ,  p ó ł r o c z n i e  13 F  fcw , r t  ,  
m e  8  Ł ,  m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. -  W m ie jsca : r o c z n i e  24 K„  p ó ł r o c z n i e ^  K  V  
t a ł n i e S R . ,  m i e s i ę c z n i e  2 K. -  P r e n u m e r a t a  W  N  i e m c ,e"e h 3 L
20 h. m iesięcznie. W e wszystkich m nyeh  państw ach 3 K. 80  h m iesięcznie. m o ż e  e h  3 k .

„Przew odnik naukowy i literacki*’, dodatek m iesięczny do .„Gazety Lwowskiej-, o trzym ają ea>o 
i półroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże ci tylko, k tó rzy  preunm eruia od 1 stycznia do koń™  L ,  
łub od l  h p c a  do końca g ru d n ia  ew ierćroczni i m iesięczni za dopłatą pierw si 1 K. 50 h d i  o 
„Przew odnik" prenum erow any osobno kosztuje 8  K. ' ■> 6U “ •

Jednorazowe inse ra ty  obliczają się po 14 hal., 
kilkorazow e po 12 hal. od m iejsca 1 w iersza m iarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowo po 
20 hal. od jednego wiersza  miary petitowej.

Ogłoszenia osób i z ikładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie A geneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż  Hausmanna I. 9.; we F ran cy , 
w P ary żu  w yłącznie A geneya pan a  Adam a, Boule- 
vard R aspail N r. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘBOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
cz}ł Liajwyższcm postanowieniem z dnia 14
mow/ia Zraarca b. r - nadać nąjtniiośeiwiej inspektoro­
wi sądowemu w  M inisterstw ie sprawiedliwo­
ści, Henrykowi K r i e g s f e l d  L a  K e n o t i e  
r  p, tytuł i charakter radcy m inisteryalnego
z uwolnieniem od taksy.

E  d y  k  t .
C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że komisya ob­
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
dla projektowanego rozszerzenia stacyi kolejo­
wej w Wieliczce odbędzie się dnia 6 kwietnia 
1900 o godzinie 9 przed południem.

Wykazy gruntów, które mają być zajęte, 
wraz z planami wyłożone będą stosownie do 
P o p isu  § .1 4  ustawy z 18 lutego 1878 Dz. 
})r- p. nr. 80 w magistracie miasta Wieliczki 
i_w kancelaryi obszaru dworskiego w Wie­
liczce przez 14 dni do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wmieść w ciągu powyższych 
14 dni na  ręce c. k. Starostwa w Wieliczce 
lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­dnione.

CZĘŚĆ HIEITRZPOWA
Lwów, 1 7  marca.

P o s ie d jL L ^  °£Ólnego mniemania, dzisiejsze 
j6lUe Izby posłów będzie ostatniem przed

feryami Świąt Wielkanocnych. W poniedzia- j 
łek zbierze się w W iedniu napowrót konfe- I 
rencya pojednawcza, poczem, zapewne od po- i 
niedziałku za tydzień, zgromadzić sie m ają 
sejmy krajowe na sesyę, która, jak się spo­
dziewają, przeciągnie się do pierwszych dni 
maja. W maju, według oświadczenia, złożo­
nego wczoraj w Izbie, posłów przez P. P r e ­
zydenta Ministrów dr. Koerbera, zebrać się 
ma Bada państwa ponownie a może równo­
cześnie rL sesja  parlam entarną ocibecizie się 
także sesya Delegacyj wspólnych; z tego też 
względu już wczoraj przeprowadziły obie Izby 
Rady państwa wybory delegacyjno.

Jakkolwiek w tym okresie swej bieżą­
cej sesyi Rada państwa nie dokonała wielkich 
rzeczy, to jednak w każdym razie okres ten 
różni się korzystnie od poprzednich i upra­
wnia do lepszych nadziei. Już sam fakt u- 
chwalenia ustawy o poborze rekrutów, pierw­
szej od czasu podobnej ustawy na r. 1897, 
jest bądź co bądź .znamiennym. Wprawdzie 
posłowie młodoczescy przedmiot ten wyraźnie 
i publicznie wyłączyli z pod stosowanej przez 
siebie obstrukcyi przeciw przedłożeniom rzą­
dowym, — w każdym jednak razie i w tern ich 
postanowieniu znalazły refleks prądy ugodowe, 
objawiające się z coraz większą siłą wśród 
ludności " i posłów, oraz akcya pojednawcza, 
zainicyowana szczęśliwie przez gabinet dra 
Koerbera. Także i poza ustawą rekrutacyjną 
powzięła Izba posłów kilka uchwał, chociaż 
pomniejszego znaczenia — niektóre wnioski 
przyjmowała nawet jednomyślnie : wybór
reprezentanta lewicy pierwszym Wiceprezy­
dentem stał się faktem, a na posiedzeniach 
Izby tudzież w kom isjach, toczyły się już 
znowu obrady poważne i rozprawy rzeczowe. 
Ilość przypomnieć obrady komisyi socyaino-po- 
litycznej i sprawę stręjku węglarzy. Podobnie, 
spokojne przeprowadzenie wyborów do Delega­
cyj, może uchodzić w porównaniu z niedawnymi 
stosunkami za znaczny postęp. Rada państwa 
obradowała zresztą tym razem nie cały nawet 
miesiąc, pierwsze jej posiedzenie w tej sesyi 
odbyło się bowiem w d. 22 lutego. Jest też 
nadzieja, iż podjęta przez Rząd obecnie znowu

akcya pojednawcza umożliwi Radzie państwa 
powrót do zupełnie normalnej pracy.

W ostatniej chwili na porządku dzien­
nym obrad Izby posłów stanął w niosek o 
zmianę §. 59 i 60 ust. przemysłowej. W pa­
ragrafach tych rzecz idzie o ograniczenie 
handlu domokrążnego, mianowicie, by w m ia­
stach wydanie pozwolenia na handel domo­
krążny żywnością zależało od zarządu m iej­
skiego. — Stronnictwu chrzęście as ko so c ja l­
nemu, czyli antysemitom wiedeńskim zależy 
podobno bardzo na przeprowadzeniu tych dwu 
paragrafów. Prawdopodobnie jednak sprawa 
na teraz upadnie, w obec tego, że Rząd na 
czwartkowem posiedzeniu nie przedłożył ogól­
nej ustawy o handlu domokrążnym. Projekt 
jej, po ustanowieniu pojęcia handlu domo­
krążnego jako handlu z miasta do miasta i z 
domu do domu, określa w §. 1 wyjątki z 
pod tej ustawy, wyłącza handel bydłem i końmi. 
W dalszym ciągu jako warunki otrzymania 
koncesji na handel obuośny wymienia usta­
wa opłacanie z góry podatków wraz z dodat­
kami, austryackio poddaństwo, 33 rok życia i 
osiadłość najmniej przez rok w okręgu, na 
który jest żądana koncesja. —  Dalej nie po­
winien koncesyonaryusz mieć żadnej zakaźnej 
choroby i musi być moralnie nieposzlakowa­
nym. Połączenie handlu domokrążnego z h a n ­
dlem stałym jest niedopuszczalnem nie tylko 
w jednej osobie, ale nawet w jednej rodzi­
nie. Pozwolenie udzielane bywa na jeden 
rok i co roku musi być przedłużane. Od han­
dlu domokrążnego będą wykluczone: mięso, 
wyroby m i ę . . , m l e k o ,  loki, kosmetyki, z 
wyjątkiem im dla, bron, wybuchowe materya- 
ły, karty, i.owary przeciwne obyczajności, o- 
dzież znoszona i pościel, trunki, ocet, towary 
korzenne, oleje mineralne, wyroby złote i 
srebrne, zegary, przedmioty kościelne, listy, 
promesy i t. d.

Naj ważniejsze postanowienie jest n a s tę ­
pujące : W miastach stołecznych i w m ia­
stach, liczących ponad 5000 mieszkańców, 
oraz w zdrojowiskach, rada miejska na mocy 
swej uchwały, wykluczyć może od handlu 
domokrążnego niektóre towary. Zakaz ten ze

strony rad miejskich podlega zatwierdzeniu 
Ministerstwa handlu, które zasięgać będzie 
zdania Izb handlowych i przemysłowych.

Rada Państwa.
(Telegraficzne sprawozdanie z  posiedzenia 
Izby posłów R ady państw a w dn iu  16 m ar­

ca b. r.).

W ie d e ń , 17 marca.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów, 

po znanem już z wczorajszej depeszy oświad­
czeniu P. Prezydenta Ministrów dr. Koer­
bera, w sprawie wyborów do Delegacyj, PP . 
Ministrowie odpowiadali z kolei na szereg in- 
terpelacyj.

Między innym i oświadczył P. M inister 
handlu bar. G a l l  w odpowiedzi na in terpe­
lację p. L ib e r a ,  że od dłuższego czasu już 
toczą się rokowania w przedmiocie zaprowa­
dzenia przekazów pieniężnych między Austryą 
a Rossyą i że jest nadzieja, iż starania w tym 
kierunku odniosą skutek pomyślny.

P. M inister handlu bar. C a l i  odpowie­
dział także na interpelację pp. Merunowicza 
i tow. w sprawie ulepszenia komunikacyi te ­
legraficznej i telefonicznej w G alicji. Rząd 
w miarę środków rozporządzainych siara się 
c ilg le  sieć telegraficzną i telefoniczną rozsze-
i-:ać. Co się zaś tyz.y  telefonu międzymiasto­
wego Lwów -W  M ień, to Rząd najchętniej 
przystąpiłby do budowy nowej bezpośredniej 
linii, z wyłączeniem szląskich stacjj pobocz­
nych, ale nie ma na to funduszów. Dla u- 
rządzenia nowej linii jest już wszystko zre­
sztą przygotowane. Byłoby najlepiej wstawić 
odpowiednią kwotę do preliminarza inwesty­
cyjnego.

Po odpowiedziach PP. Ministrów', a przed 
przystąpieniem do porządku dziennego P. P re­
zydent Fuchs odpowiedział na przedwczoraj­
sze zapytanie p. Iro, dlaczego nie odczytano

n a w r ó c o n y
‘W S P Ó Ł . C I S E S ł T A .

PRZEZ

AftT liR A  G R U SZ E C K IE G O .

ICiąg dalszy).

XXXIV.
bli' ■‘Sa<̂  raaem  zbudziło panią Karolinę do- 

,1 nie się j 0 drzwi sypialni i niezwykły 
gwar głosow.
iiil ; ^ rw a ła  się z łóżka i otworzyła drzwi. 
Wbiegła pokojówka, wołając żałośnie :
ściel... leszcz§scie> Proszę pani, niessezę-

żona.

Co się stało ? Pali się ?
P an a  zabili 1
Co ty m ów isz?! —  zawołała prac*

—  Przynieśli p a n a ; cały zakrwawiony.
Nie czekając dalszy cli objaśnień, pan i

K arolina ubrała się szybko i weszła do po­koju męża.

Leżał n a  łóżku blady, z zakrwawionem 
czołem i  nosem, z grudkam i ziemi i  piasku 
n a  twarzy. , , , . . ,  , , , ,

Obok łóżka s ta ł lokaj, niedaleko karbo­
wy Szmul i Mauderer.

P an i Karolina zblizyła się szybko, poło­
żyła rękę na  sercu leżącego, nachyliła się do 
ust i  zwróciła się do sto jący ch :

— Janie, wody, ręcznika!... A  ty  przy­
nieś lodu.... B an  żyje, zemdlał....

Obmyła twarz starannie, i zdziwiła się, 
zobaczywszy, że rana na czole okazała się 
rozcięciem wierzchniej skóry, a nos był tylko 
zakrwawiony. Takie zranienie nie mogło wy­
wołać długiego zem dlenia i wschodzącemu 
rządcy kazała natychm iast wysłać konie po 
lekarza.

Sama zajęła się ratunkiem , przykładała 
lód, nacierała okolice serca, aż wreszcie zem­
dlony otworzył oczy, spojrzał w około prze­
rażony, lecz poznawszy widocznie żonę, u- 
śm iechnął się i zam knął oczy.

Pani Karolina, uspokojona, że przynaj­
mniej docuciła męża, wzbroniła przystępu ob­
cym, z wyjątkiem pokojówki i Jana.

Drżąca i zatrwożona o życie męża, gdyż 
omdlenia powtarzały się często, oczekiwała 
niecierpliwie przyjazdu lekarza. W ysłała Jana, 
aby dowiedział się, czy stangre t wyjechał i 
kiedy.

— M ichał wyjechał przed kw adran­
sem — mówił Ja n  po powrocie — bo pan. 
rządca pisał depeszę do pani do Warszawy.

Sposępniała na  myśl, że musi się spo­
tkać i rozmawiać z kobietą, która jej tak u- 
bliżyła, ale uznała praw a matki w obec cho­
rego jedynaka.

Nareszcie lekarz, tak wyglądany i ocze­
kiwany, przyjechał. Nizki, z brodą rozszerza­
jącą mu twarz nadm iernie, wszedł z uśmie­
chem banalnyin do pokoju, przyw itał się z 
panią Karoliną i przystąpił do łóżka chore­
go. Posłuchał pulsu, oddechu, obmacał gło­
wę, wszedł do gabinetu przyległego, usiadł 
na fotelu przed biurkiem i zaczął indagację

— Proszę pani, kiedy zdarzył się ten 
wypadek?

_  W nocy.
—  O której godzinie ?
  Nie wiem.
__ Należało natychm iast wysłać konie 

po doktora. Domowe środki były „dobre w

dawnych czasach — uśm iechnął się ironi­
cznie.

Przyniesiono go rano, zemdlonego. 
Natychmiast posłałam po pana doktora.

—  Kto go przyniósł ?
— Ludzie z folwarku.
— 1 po co to włóczyć się po nocach?
—  Poszedł kontrolować służbę.
— Dużo też zobaczył! — rzekł lekarz 

z uśmiechem. — Dostał porządnie kijem w 
głowę, i kto wie, jakie będą następstwa?

— Czy choroba może być ciężka?
—  Zobaczymy, muszę lepiej zbadać.... 

Gzy ma pani w domu wizykatorye?
— Nie.
— A pijaw ki?
- -  Nie.

_ — To mnie dziwi. Kobiety w ogóle lu­
bią się bawić w leczenie, a tu nie ma nic 
w apteczce. Proszę posłać natychmiast do 
apteki po wizykatorye.

— Zaraz.
— Niech posłaniec zaczeka. Napiszę re­

ceptę, proszki na uspokojenie nerwów. Jest 
tu gdzie papier?

Pani Karolina pospieszyła z podaniem 
papieru i pióra, chciała wyjść, by żądany 
posłaniec był gotów, gdy w progu zatrzymały 
ją słowa lek a rza :

— Niech pani nagotuje kawy czarnej, 
mocnej, bez cykoryi; potrzebna jest przeciw 
senności chorego.

Gdy w jakiś czas wróciła z Janem, któ­
ry miał wręczyć posłańcowi receptę, zastała 
lekarza, przeglądającego książki, leżące na 
biurku. Po chwili zwrócił się do lokaja:

— Niech posłaniec w skok jedzie i po­
wie w aptece, że przyjadę wieczorem. Oto 
recepta.

—  Może pan doktor pozwoli na śniada­
n ie? — spytała uprzejmie pani Karolina.

—  Zaraz.... Widzę, że mąż pani zajmuje 
się nauką przyrodniczą.

—  Tak jest.
—  Przed śniadaniem zajdę jeszcze do 

chorego.
W krótce wyszedł z miną poważną i 

rzekł tajem niczo:
— Mogą zajść poważne komplikacje.
— Ale on zdrów będzie ?
— Obawy śmierci nie ma, ale choroba 

może się przedłużyć. Zresztą zobaczymy, a 
teraz na śniadanie. Jazda po naszych drogach 
dodaje apetytu — dodał z uśmiechem zado­
wolenia.

Zaledwie lekarz skończył obfite śniada­
nie, gdy Jan  zawiadomił, że posłaniec z 
apteki powrócił i przywiózł żądane lekar­
stwa.

—  Obowiązek przedewszystkiem — rzekł 
lekarz sentencyonalnie i wstał.

W raz z nim wyszła pani Karolina i po­
mogła do ułożenia' wizykatoryi za uszami cho­
rego. N astępnie lekarz, biorąc kapelusz roz­
porządził :

— Nie daj mu, pani, zasnąć. Gdy za­
żąda pić, dawaj mu, pani, kawy, a za go­
dzinę proszek. Idę do ogrodu, przejść się po 
śniadaniu. Gdyby zaszło co nowego, proszę 
mnie wezwać.

Chory leżał spokojnie, milcząc, i gdyby 
nie błyszczące oczy, któremi bezprzytornnie 
wodził po pokoju, zdawałoby się, że śpi.

— Głowa, głowa! —  zajęczał cicho.
Zona z wielkiem współczuciem spoglą­

dała na niego, poprawiała kołdrę i poduszkę, 
pilnując jego gestów.

' —  W o d y !
 ̂ Podała mu czarnej kawy, którą pił, nie 

rozróżniając smaku.

(Ciąg dalszy nastąpi).



lacyi p. Iro i oświadcza,źemerytorycznej odpo­
wiedzi nie da, nie wolno bowiem wystosowywać 
pytań do wiceprezydentów z rozmyślnem obej­
ściem prezydenta. (W rzawa u Schonere- 
rowców).

Poseł K a i s e r zaznacza, że nie zgadza 
się z odpowiedzią prezydenta Fuehsa. Prezy­
dent wprawdzie ma prawo cenzurować in ter­
pelacje ale nie wolno mu wpływać na usu­
wanie podpisów z interpelacyi.

Prezydent F  u c h  s oświadcza powtórnie, 
że in terpelacja nie miała potrzebnej ilości 
podpisów, a jeden z podpisanych oświadczył, 
że nie wiedział wcale o treści interpelacyi. 
(Ponowna wrzawa u Schonererowców).

Poseł D a s z y ń s k i  przyłącza się do wy­
wodów K a i s e r a .

Poseł W o l f  występuje gwałtownie p rze­
ciw „praktycekonfiskacyjnej prokuratorów11, za­
przecza jakoby ci, którzy raz podpisali in ter­
pelację mieli prawo podpis swój cofnąć. 
Mówca ostro gani odpowiedź prezydenta i wno­
si aby nad tą odpowiedzią otwarto dyskusyę; 
żąda również imiennego głosowania nad tym 
wnioskiem.

W niosek o im ienne głosowanie odrzu­
cono wszystkimi głosami, przeciw głosom 
Schónererowców i socjalistów. Tak samo od­
rzucono wniosek w przedmiocie otwarcia dy- 
skusyi.

Poseł T u r e k  sprzeciwia się przeprowa­
dzeniu wyborów do delegacyj na wczorajszem 
posiedzeniu wieczornem i wnosi skreślenie 
tego przedmiotu z porządku dziennego.

Wniosek ten odrzucono, poczerń prezy­
dent o godzinie piątej posiedzenie zamknął. 
O godzinie szóstej Arieezorem rozpoczęło się 
p o s i e d z e n i e  w i e c z o r n e  poświęcone wy­
łącznie wyborom do delegacyj.

Na posiedzeniu tem między innymi, dezy- 
gnowani z łona Koła polskiego na delegatów 
członkowie Koła zostali nimi wybrani. N astę­
pne posiedzenie Izby posłów dziś przed połu­
dniem.

W ied eń , 17 marca. I z b a  p a n ó w  wy­
brała wczoraj do Delegacyj z Polaków pp. 
G o r a y s k i e g o  i Z a l e s k i e g o  jako człon­
ków D elegacji, a hr. L a n c k o r o ń s k i e g o ,  
ks. Andrzeja L u b o m i r s k i e g o  i profesora 
Z o l l a  jako zastępców.

Koło polskie.
(Telegram).

W ied eń , 17 marca.

Między obu posiedzeniami Izby posłów, 
dziennem i wieczornem, odbyło się wczoraj, 
posiedzenie Koła polskiego. Na wstępie poseł 
L e w i c k i  zainterpelował prezesajJaworskiego, 
dlaczego tylko pewna część członków Koła 
otrzymała zaproszenie na dzisiejszą uroczy­
stość w polskim kościele. Nie uchodzi, aby 
byli członkowie pierwszej i drugiej klasy. 
Mówca twierdzi, że nikt nie czuwa nad go­
dnością Koła polskiego, które z tego powodu 
spotyka się z powszechnem lekceważeniem. 

Prezes p. J  a w o r s  k i odpowiada w naj- 
wyższem oburzeniu, że on sam był tylko 
jako zaproszony gość na uroczystości i że

jej nie aranżował. Mówca od trzydziestu 
lat stoi na straży godności Koła musi więc 
z oburzeniem odeprzeć zarzut posła Lewi­
ckiego.

Z kolei poseł R a p a p o r  t uskarżał się 
na wymiar podatków w Krakowie, który ru j­
nuje cały handel i przemysł, tak, że domy 
codziennie tracą skutkiem tego na warto­
ści. Dyskusyę, jaka się nad tą sprawą wywią­
zała, uznano jako poufną.

Z kolei poseł P i e p e s - P o r a t y ń s k i  
omawia stojącą na porządku dziennym Izby 
sprawę zmiany §§. 59 i 60 ustawy przemy­
słowej i wnosi, aby Kolo poparło ew entual­
nie wniosek na odroczenie te j sprawy, gdyby 
go jutro w pełnej Izbie postawiono,j w razie 
zaś, gdyby Izba przeprowadzić miała dysku­
syę szczegółową, aby koraisya parlam entarna 
Kola w porozumieniu z mówcą zastanowiła 
się co do sposobu głosowania. Wnioski te 
przyjęto.

Przystąpiono potem do wyboru człon­
ków Delegacyi.

Prezes J a w o r s k i  odczytał pismo je ­
denastu posłów polskich stojących po za Ko­
łem z żądaniem przyznania im jednego miej­
sca w D elegacjach.

Koło bez dyskusji przeszło nad tem 
pismem do porządku dziennego.

Przy wyborach do Delegacyi oddano 
głosów 43 —  z tego otrzymali poseł J a w o r ­
s k i  43 głosów, poseł D z i e d u s z y c k i  41, 
K o z ł o w s k i  31, P o p o w s k i  26, YV a- 
c h n i a n i n  36, W e i g e l  32, A b r a h a m o ­
wi  cz  Dawid 24 i G n i e w o s z  Władysław
23. Ponieważ w ogóle ma być wybranych 
ośmiu członków Koła, p. Gniewosz zaś o rzym ał 
jeszcze trzy głosy, a p. Abrahamowicz jeszcze 
dwa głosy, ale bez imienia, powstała wątpli­
wość, który z nich dwóch jest wybrany. Po 
dłuższej rozprawie oświadczono się za wybo­
rem 1). A b r  a h a m o w i c z a. Na zastępców 
głosowano trzykrotnie. Ostatecznie w ybrani 
zostali posłowie G n i e w o s z  i R o s z k o w ­
s k i .

KORESPOIDEUCYE

B e r lin , 15 marca.
(Dwa nekrologi. — Pismo Kola polskiego do 

przywódcy centrum dr. Liebera).
Dwóch mężów, zajmujących w życiu 

publicznem nowoczesnych Niemiec bardzo wy­
bitne stanowiska, zeszło dzisiaj ze św ia ta : 
W  Gessensass w Tyrolu —  gdzie bawił dla 
k u rac ji — zmarł jeden z przywódców stron­
nictwa centrum, od kilku lat dyrektor cen­
tralnej prusk ej kasy dla Spółek baron von 
Hoiningen-Huene, a w Karzinie na Pomorzu, 
pozasłużbowy minister stanu, naczelny prezy­
dent regencji pomorskiej Robert W acław 
Puttkaraer.

Baron Huene zmarł w sam dzień dzie­
siątej rocznicy śmierci niezapomnianego W ind- 
horsta. Był to mąż, którego imię ściśle wią 
że się z historyą potężnego stronnictw a ka­
tolickiego w Niemczech. Znakomity parla­
mentarzysta, umiał wyrobić sobie wielki wpływ

pewnej, wniesionej przez niego in terpelacji. 
Prezydent oświadczył, że stało się to dla tego, 
iż interpelacya, o której mowa. zawierała ca­
ły konglomerat skonfiskowanych artykułów, 
a nie miała dostatecznej liczby podpisów.

Podczas odpowiedzi P . Prezydenta p. 
S c h o n e r e r  co chwila gwałtownie wykrzy­
kuje. N astępnie oświadcza Schonerer, że pra­
gnie wystosować pewne zapytanie do obu wi­
ceprezydentów, bo z prezydentem, który był 
także członkiem „prezydyum Abrahamowt- 
cza“ , nie chce mówić. Mówca zarzuca Prezy­
dentowi Fuchsowi że nakłonił dwóch po­
słów do w ykreślenia podpisów swoich na in ­
terpelacyi p. Iro.

P. Prezydent F  u c h s oświadcza, że gdy­
by inny członek grupy Schonerera, nawet 
w takiej niekwalifikowanej formie zrobił mu 
był ten zarzut, on mógłby się uczuć obrażo­
nym  i odpowiedziałby na to w sposób należyty, 
p. Schonerer jednak obrazić go nie może, 
więc mu też nie odpowiada.

Pp. Tlirk, Iro i Schonerer podnoszą o- 
grom ną wrawę, która dłuższy czas trwa. Osta­
tecznie Izba przystępuje do porządku dzien­
nego.

W myśl referatu p. R o s e n s t o c k a  
przyjęto umowę między Austryą a Hiszpanią 
w przedmiocie ochrony wynalazków, marek 
i t. p.

Z kolei nastąpiły rozmaite sprawozdania 
komisyi dla nietykalności poselskiej.

W  dalszym ciągu obrad przyjęto rezo- 
lucyę posła M e n g e r a ,  wzywającą Rząd, 
aby zarządził co należy a ewentualnie p rzed ­
łożył Izbie odpowiednią ustawę, w tym  kie­
runku, iżby urząd patentowy mógł szybciej 
niż dotąd załatwiać swoje agendy, względnie 
aby powiększono w nim liczbę techników.

Następnie przyjęto ustawę przyznającą 
bezpieczeństwo pupilarne obligaeyom pożyczki 
wodociągowej m i a s t a  K r a k o w a  w łącz­
nej sumie 3,600.000 koron.

Z kolei obradowano nad referatem ko­
misyi soeyalno-politycznej w przedmiocie sta­
tystyki robotniczej. Po uchwaleniu bez dy- 
skusyi paragrafów 1 do 7 zabrał głos P- M i­
nister sprawiedliwości baron S p e n s - B o o -  
d e n i wyraził zadowolenie, że ustawa ta 
przyszła wreszcie pod obrady. Rząd dawno 
już ją  przygotował dając tem dowód, że szcze­
rze pragnie uregulowania tej sprawy. Potem 
przyjęto resztę paragrafów i całą ustawę w 
drugiem i trzeci em czytaniu.

Z kolei przystąpiono do referatu komi­
syi przemysłowej w przedmiocie zmiany i u- 
zupełnienia paragrafów 59 i 60 ustawy prze­
mysłowej. Referent W e i s k i r c h n e r  zale­
ca przyjęcia projektowanej zmiany. Poseł K i- 
s e v e t t e r  oświadcza, że socyaliści nie są, 
wrogami przemysłowców, zastrzegają się je ­
dnak stanowczo przeciwko temu, ażeby kon­
sumentów wydawano na łup drobnym prze­
mysłowcom i kupcom.

Poseł S c h i i c k e r  oświadcza się ró­
wnież za potrzebą ochrony interesów konsu­
mentów i że właśnie dlatego głosować bę­
dzie za projektowanemi zmianami.

Na tem dyskusyę generalną przerwano,
W iceprezydent P r a d e  powraca do po­

stawionego na początku posiedzenia Izby za­
pytania p. Schonerera w sprawie pewnej interpe-

47)

l LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
(L a  femme nouvelle p a r  Paul et Yictor 

M argueritte).

XIX.
(Ciąg dalszy).

Helena, stojąc na wyższym tarasie usły­
szała głosy na niższym. Byli to oficerowie 
Y th ier-B ourrel i de Córy, którzy się prze­
chadzali nie widząc jej i z miną ludzi pewnych, 
że ich nikt nie podsłuchuje, rozmawiali swo­
bodnie i złośliwie.

— Tak, mój drogi, —  rzekł de Cery — 
dziś rano, m argrabina de Traverset przyje­
chawszy na wesele, gdy jej prezentowano 
młodego małżonka, wprowadzona w błąd z po­
wodu jego wieku — a wiesz jaka jest zawsze 
roztargniona! — zawołała: „Jakże syn pana 
musi być szczęśliwy!... Taka piękna żona!...11 
Wzięła go za ojca!

Helena, urażona nie tyle tonem tych 
wyrazów, ile ich słusznością, oddaliła się. 
W  całym tym tłumie ani jednej osoby, która 
by jej nie była antypatyczna; daremnie szu­
kała szczerego wyrazu przyjaznej twarzy. 
W grupie, obok której przechodziła teraz, roz­
mowa urwała się niezręcznie.... domyślała się, 
że mowiono o niej. Zapewne jakieś echo in- 
synnacyi Yernieres’a ?... Ba! —  mało ją to 
obchodziło!... Zabawiła ją  nachmurzona mina 
małego Schmetta stojącego na uboczu, który 
z roztargnionym wyrazem kręcił bródkę i

ukradkiem obrzucał Iwonę wzrokiem gnie­
wnym i ponurym. Zazdrość i przebiegłość 
tak widocznie malowała się na jego twarzy, 
że Helena przeczuwała w nim  niecną nadzieję 
zemsty, którą sobie obiecywał, kiedy tylko 
sposobność się nadarzy. Człowiek ten, z g a r­
batym nosem i spojrzeniem^ żarłocznego ptaka 
bardzo brzydkim się jej wydawał.

Niesmak jej jeszcze się spotęgował, gdy 
ujrzała Simonina na poufnej rozmowie z Du 
M artyna; wyraz nieskazitelnej prawości opro­
mieniał rysy kuzyna; z ożywienia jego H e­
lena domyśliwała się, że stręczy panu Du 
M arty jakiś świetny interes, jakiś koń za­
pewne jest do sprzedania.... zdolności kuzynka 
były tak rozległe, że mógł pośredniczyć w 
każdej sprawie.... Du Marty uśm iechał się, 
gdy stryj zawołał go właśnie, chcąc go przed­
stawić jakiejś wpływowej osobistości. „Gdyby 
on wiedział!...“ —  pomyślała Helena. Ale 
jakże by można się domyśleć, że ów czło­
wiek cały w ukłonach, taki przyjazny i swo­
bodny, kilka miesięcy temu sprzedał go zdra­
dliwie za p ieniądze!

A teraz, pozostawszy sam, elegancki 
darmozjad sprzątnął sobie ze stołu kieliszek 
szampana, a poznawszy się na dobroci marki, 
kazał sobie nalać drugi. Nie wiedząc uigdy 
jaki obiad czeka go w domu, miał chwalebny 
zwyczaj, gdy tylko zdarzyła się sposobność, 
objadać się u drugich. Helena patrzyła na 
niego i przyszła jej na myśl biedna Dyoniza, 
która pewnie w tej samej chwili pożywiała 
się kawałkiem suchego chleba w swojem biu­
rze, przy pracy, która ją wyczerpywała, ście­
rając z niej ostatnie cechy młodości i wdzię­
ku, a wszystko to w tym celu, żeby mąż, 
wróciwszy do domu wieczorem, został stół 
nakryty i przygotowany posiłek !...

I  nagle, w tym tłumie, gdzie pod ma­
ską uprzejmości i dobrego wychowania, kryło

się tyle fałszu, tyle różnorodnych namiętności, 
Helena czuła, że się dusi. Nie mogła znieść 
dłużej tej atmostery, czuć się niejako wspól­
niczką tych ludzi, którzy ją zewsząd otaczali.

Z wyjątkiem matki, nic miała w tom 
towarzystwie nikogo, z kim by myśli swoje 
podzielić mogła i poczucie strasznej pustki 
ją  przeniknęło. Zeszła do ogrodu, przeszła 
przez lasek sosnowy i dębowy. Zamknięte 
okiennice pawilonu ukazały się przed nią, 
jak ironia. G ennana wróciła do swojego pa­
nieńskiego apartamentu w pałacu ; dla du Mar- 
tyego urządzono parę gościnnych pokoi. Smu­
tek wewnętrzny Heleny był tak wielki, że 
miała ochotę płakać, sam a nie wiedziała 
czemu.

Wtem, na zakręcie alei ujrzała A rdena 
i t° jej ulgę zrobiło. Zdało jej się, że znala­
zła tego, którego darmo szukała dotychczas 
pośród tylu nieprzyjaznych lub obojętnych 
twarzy. Milo jej było patrzeć w te oczy peł­
ne szczerości, widzieć ten wyraz nieudanej 
życzliwości — bo od dni kilku A rden dziwnie 
się oswajał; wprawdzie nie mówił nigdy nic
0 sobie samym, ale rozmawiał z nią po przy­
jacielsku o swoich upodobaniach, zamiarach
1 pracach. Zapewne i jemu milem było to 
niespodziewane spotkanie, bo zbliżał się z we­
sołym wyrazem.

— Gdzie pau się po (ziewał ? —- spy­
tała Helena. — Nie widziano pana od sam e­
go rana.

W ymówił się migreną, której dostał n a ­
gle, wychodząc z kościoła; gorąco, woń per­
fum.,. Nigdy nie lubił takich uroczystości; 
nie lubił świata.

— Rozumiem to wybornie — rzekła 
Helena.

— Usunąłem się natychm iast po złoże­
niu obowiązujących życzeń. Pani kuzynka 
prześlicznie wyglądała w swojej ślubnej sukni.

w obu ciałach prawodawczych. Syn wyższego 
oficera, Karol baron Huene, urodził się 24 
października 1837 w Kolonii. Po ukończeniu 
studyów prawniczych, wstąpił do wojska i 
odbył wszystkie trzy wojny, dosłużywszy się 
stopnia majora. Podczas walki koscielno-po- 
litycznej porzucił kary erę wojskową i poświę­
cił się wyłącznie życiu publicznemu. Jako po­
seł reprezentował stale okręgi szląskie, a przez 
długie lata piastował godność patrona szląskich 
katolickich niemiecko-polskich kółek rolni­
czych i pod względem ekonomicznym dużo 
dla nich zdziałał. Jakkolwiek atoli reprezen­
tował główne okręgi przeważnie polskie i pol­
skiemu ludowi zawdzięczał wybór swój na 
posła, nie był zbyt życzliwie usposobionym 
dla polskości, stanowczo zaś zwalczał ruch 
polski na Szląsku. To też doczekał się tego, 
że lud stracił do niego zaufanie i że w roku 
1893 pokonał go przy wyborach włościanin 
polski, Strzoda, który dotychczas jeszcze jest 
posłem .

W ytrawny ekonomista zajmował się br. 
Huene w sejmie i parlam encie głównie spra­
wami budżetowemi i był stałym mówcą swo­
jego stronnictwa przy obradach nad bu­
dżetem.

Po ustąpieniu kanclerza ks. Bismarcka 
przypuszczano ogólnie, że pan Huene zajmie 
wreszcie stanowisko m inistra skarbu w P ru ­
sach lub w Rzeszy —  ale nadzieje te zawio­
dły. Natomiast powołano go przed 5 laty na 
bardzo wpływowy urząd dyrektora pruskiej 
centralnej kasy dla Spółek, który to urząd 
piastował do końca życia.

Drugi nieboszczyk, naczelny prezes Po­
morza, dawniejszy pruski minister oświaty, a 
następnie spraw wewnętrznych, Puttkam er, 
był najwybitniejszym przedstawicielem sko­
stniałego kierunku konserwatywnego, odrzu­
cającego bezwzględnie wszystko, co miało, 
choćby w przybliżenia znamię liberalizmu. 
On to popierał gorliwie ks. Bismarcka, z któ­
rym współdziałał we wszystkich jego zabie­
gach reakcyjnych i przeprowadził w Izbie 
pruskiej ustawę, na mocy której wydalono z 
granic monarchii pruskiej przeszło 40.000 
Polaków poddanych austryackieh i rossyj- 
skich. To też zarówno jak ks. Bismarck po­
zostawia po sobie u ludności polskiej najsm u­
tniejsze wspomnienie.

Koło polskie w parlamencie niemieckim 
przesłało za pośrednictwem zastępcy przewo­
dniczącego, szambelana Cegielskiego i sekre­
tarza p. Janty-Połczyńskiego posłowi, prze- 
wódcy centrum  dr. Lieberowi życzenia, z po­
wodu pomyślnego obrotu w stanie jego zdro­
wia. W piśmie oświadcza Koło polskie mię­
dzy in n e in i: „W  najcięższych chwilach na­
szego życia politycznego znajdowaliśmy w 
panu wypróbowanego przyjaciela; przejmując 
dziedzictwo wielkiego W indhorsta, umiałeś 
pan we wszystkich dla nas ważnych spra­
wach przez sprawiedliwe, otwarte i wielko­
duszne postępowanie ująć dla siebie serca 
swych polskich współwyznawców11.

Koło polskie wyraża w końcu „najser- 
czniejsze życzenia szybkiego powrotu do zdro­
w ia11.

U śm iechnęła się sceptycznie.
—  Pan jesteś tak jak ten stary generał, 

który odpowiadał na wymówki swoich przy­
jaciół: „Czemu się skarżycie? Powiedziałem 
wam prawdę, choć nie powiedziałem całej 
p raw dy!“

A rden poczerwieniał. Musiał się przy­
znać, iż znajdował Iwonę za młodą.

—  Delikatny sposób powiedzenia, że 
mąż jej jest za stary ? — dodała Helena.

A rden popatrzał jej prosto w oczy.
—  Pani, która zna dobrze swoją kuzyn­

kę, mech pani wyzna otwarcie — jak sobie 
tłómaczyć podobne małżeństwo? Jest ładna i 
bogata. Co ją  zmusiło brać sobie takiego Ce- 
ladona?

Zastanowiła się chwilę i nie mogła zna- 
leść innej przyczyny, tylko uparte postano­
wienie Isvony me wychodzenia za mąż ina­
czej tylko za człowieka o tyle starego, aby 
mogła być pewna, że będzie zawsze kochaną, 
i o tyle powolnego, że ulegnie wszystkim jej 
kaprysom. Obawiając się dostać pana, zape­
wniła sobie niewolnika, wyrachowanie za 
mało szlachetne dla panny, ale nadto częste 
w dzisiejszych czasach w których małżeństwo 
bywa najczęściej interesem.... Potrząsnęła, g |0 , 
wą, dając do poznania, że jeżeli znajduje to 
wytłómaczenie, to celu nie pochwala. A rden 
przez delikatność, nie nalegał dłużej, ale 
czuła, że ją  rozum iał; zrobili kilka kroków w 
milczeniu, a myśli ich snuły się w około te ­
go samego przedmiotu. Helena odgadła, że 
on tak samo jak ona zapatrywał sjg na  jen 
niedobrany pod względem wieku związek i 
na owo pozorne, ofieyatne, a tak upakarzają- 
ce pogodzenie Du Marty ch.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Lwów, 17  marca.

—  W iad om ości k o śc ie ln e . Archidye- 
cezya lwowska ob. ład. Konkurs na probostwo 
w Prusach ogłoszony z terminem do końca kwie­
tnia.

Dyecezya przemyska. Instytuowani: ks.
Wojciech Giernza, wikary w Jaśle na probostwo 
w Rudkach; ks. Jan Nawrocki, wikary z Dobro- 
rnila na probostwo w Birczy; ks. Franciszek Ma­
łek, administrator w Kołaczycach na probostwo 
tamże. — Zamianowany kooperatorem dirigensem 
w Dobromilu ks. Józef Kyohel, wikary w Mo­
ściskach

Dyecezya tarnowska. Zrezygnował z probo­
stwa w Wielogłowach ks. Józef Piątek, jubilat. 
Administrację parafii objął ks. Józef Adamczyk, 
wikary z Nowego Sącza. — Wstąpił do kongre- 
gacyi ks. Filipinów w Tarnowie ks. Franciszek 
Mróz, były wikary w Chełmie. —  Przeniesiony 
z Wielopola do Straszęcina ks. Franciszek Sosin.

—  N a d a n ie  s ty p en d y u m . C. k. Na­
miestnictwo nadało opróżnione stypendyum z fun­
duszu naukowego, przeznaczone dla młodzieży 
ruskiej narodowości, w kwocie rocznych 105 zł. 
w. a. —  210 koron, począwszy od roku szkol­
nego 1899/1900 Józefowi Gordijczykowi, słucha­
czowi III roku wydziału prawa na c. k. Uni­
wersytecie lwowskim.

— W o b ch o d z ie  ju b ile u sz o w y m  Uni­
wersytetu Jagiellońskiego weźmie także czynny 
udział Uniwersytet lwowski. Wydaną zostanie 
mianowicie książka pamiątkowa, do której pro­
fesorowie przygotowują prace naukowe. JE. P. 
Namiestnik hr. Piniński jako b. profesor Uni- 
wersytetn napisał obszerną rozprawę z dziedziny 
prawa rzymskiego.

— P o w szech n e  w y k ła d y  u n iw e r sy ­
te c k ie . W niedzielę, dnia 18 marca odbędzie się 
pierwszy wykład prof. dr. Władysława Piłata: 
„O pieniądzu11 w szkole im. Staszica, ul. Skarb- 
kowska 45, od godziny 5 do 6.

Nadto wykładać będą w tym dniu : 
w szkole im. Mickiewicza, ul. Teatralna 

15, od godziny 5 do 6 dr. Adam Szelągowski: 
„Okres Jagiellonów na tle politycznego i ekono­
micznego przeobrażenia się Europy w XV i XVI 
wieku";

w Szkole realnej, ul. Kamienna 3, od go­
dziny pół do 7 do pół do 8 Michał Lityński: 
„Z dziejów sztuki. Style chrześcijańskie w wie­
kach średnich" (z demonstracjami).

W poniedziałek, d. 19 marca b. r.: 
w Instytucie anatomicznym, ul. Piekarska 

1. 52, od godziny 7 do 8 dr. Henryk Kadyi: 
,0  nerwach" (z demonstracjami).

We wtorek, d. 20 marca b. r.: 
w szkole im. Mickiewicza, ul. Teatralna 15, 

od godziny 7 do 8 dr. Bolesław Mańkowski : „O 
patryotyzmie".

We środę, d. 21 marca b. r.: 
w Instytucie chemicznym, ul. Długosza 6: 

od godziny 7 do 8 wieczorem dr. J. Nussbaum, 
„Budowa i życie zwierząt" (z demonstracyami).

—  Ku czc i M ick iew icza . Dnia 26 
b. m. odbędzie się w sali Domu narodnego uro­
czysty wieczór ku czci Adama Mickiewicza, urzą­
dzony staraniem Czytelni akademickiej, na któ­
rym zostanie wykonane Trio Chopinowskie, nie- 
grane we Lwowie od lat 12. W Trio wezmą 
udział pp. Helena Ottawowa, prof. Wolfstahl i 
Sladek.

— O S ie n k ie w ic z u . Staraniem akade­
mickiego koła Tow. „Szkoły ludowej" odbędzie 
się w niedzielę, dnia 18 b. m., w lokalu Czy­
telni kolejowej pierwszy odczyt akadeuu - p. Sta­
nisława Kossowskiego z szeregu odczytów: „O 
Sienkiewiczu".

— D z ie n n ik a  u rzęd o w eg o  c. k. Rady
szkolnej krajowej w Galicji w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol­
nej krajowej, numer 8, wydany dnia 14 marca 
b. r., zawiera: Wiadomości osobiste; Budowa 
szkół; Konkursa; Ogłoszenie licytacyi.

— Z K o ła  lite r a c k o -a r ty sty cz n e g o .
Odczyt p. Stanisława Schmir - Pepłowskiego „O 
muzykach polskich we Lwowie z końcem XVIII 
i początkiem XIX stulecia", wygłoszony wczoraj 
wieczorem w „Kole", zgromadził licznych słu­
chaczy, którzy z zajęciem przysłuchiwali się cie­
kawej prelekcyi. Była to kartka z przeszłości 
Lwowa, którą prelegent zna tak świetnie a opi­
sywać potrafi barwnie.

-  W a r ty le r z y c k ie j  sz k o le  k ad eck iej
będzie w przyszłym roku szkolnym wiele miejsc 
wolnych. Do tej szkoły przyjęci byó mogą mło­
dzieńcy w wieku od 14 —17 lat, którzy ukoń­
czyli przynajmniej 5 klas szkoły średniej z po­
stępem dostatecznym, lub 4 klasy z postępem 
zadowalającym. Opłata szkolna wynosi dla sy­
nów osób należących  do związku c. i k. armii 
24 koron, dla synów oficerów rezerwowych i 
w stanie pozasłużbowym, i dla synów urzędni­
ków państwowych 160 koron, dla wszystkich 
innych zaś 300 koron rocznie.

Podania o przyjęcie należy wnosić najdalej 
do 15 sierpnia b. r. wprost do komendy^ artyle­
rzyckiej szkoły kadeckiej w Wiedniu X/2.

„Gazeta Lwowska" z dnia 1«.

— P . S ta n is ła w  Żaba, dyrektor Tow. 
kredytowego ziemskiego, jako poddany angielski 
i kapitan armii angielskiej, wysłał do królowej 
Wiktoryi telegram wyrażający radość z kapitu­
lacji armii gen Cronjego. Przedwczoraj otrzymał

Żaba pismo z gabinetu królewskiego, wyra­
żające mu z polecenia królowej podziękowanie 
za przesłaną depeszę.

— Z T ow arzystw a  za liczk o w eg o  u- 
rzęd n lk ó w  p o cz to w y ch . Ouegdaj wieczorem 
odbyło się w iokalu „Związku Stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych pod przewodnictwem 
radcy Łaskiego walne zgromadzenie zaliczkowe­
go Towarzystwa urzędników pocztowych, w któ- 
rem wzięło ndział około stu członków. Z prze­
dłożonego sprawozdania dyrekcji wynika, że To­
warzystwo liczyło w roku ubiegłym 889 człon­
ków, na udziały deklarowano 49,625 zł. Fun­
dusz rezerwowy Towarzystwa wynosi 5355 zł., 
czyli 3 1 0  prc. kapitału obrotowego. W roku 
ubiegłym udzieliło Towarzystwo pożyczek na 
162.644 zł., korzystając n. b. nietylko z kapi­
tału własnego, ale i kredytu bankowego.

O gólny ob ró t kasow y  w y n o s ił w  1899 r. 
650.775 zł. czysty zysk  w y n ió s ł 1984 z ł. 73 
ct. Z zy sk u  tego przeznaczono  5 p rc . jako dy­
w idendę, 50 z ł. do fu n d u sz u  rezerwowego, 15 
z ł. n a  pom nik  M ick iew icza, 50 z ł. jak o  re in u - 
n e racy ę  d la  członków  d y re k c ji,  50 z ł. do fu n ­
d a c j i  im . Seferow icza, re sz tę  zaś p rzydzielono  
do fu n d u szu  d la  w dów  i sieró t.

Wybrani zostali w końcu do dyrekcji pp.: 
Wazek Antoni, Schmidt Adolf i Garan Igna­
cy ; jako zastępcy zaś : Górnicki Apolinary, Ru­
tkowski Bolesław i Jakubiczka Jan.

Do Pady nadzorozej weszli pp.: Łaski Ka­
zimierz, Bodyński Stanisław, Werner Antoni, 
Jaworski Emil, Łoziński Tadeusz, Przestaszcw- 
ski Antoni, Gajewski Wiktor, Kmetowicz Mi­
chał, Lang Hipolit, Szymański Władysław i 
Schmidt Jan.

Członkami komisji rewizyjnej wybrani zo­
stali : Malinowski, Wiktor, Jabłonowski. P.rtr? 
Józef i Józef Białynia Chołodecki.

— P r z e d sta w ie n ie  a m a to rsk ie  w te­
atrze hr. Skarbka. Dnia 19 marca b. r. odbę­
dzie się przedstawianie amatorskie na dochód 
stowarzyszeń „Pracy kobiet" i „Panien Ekono- 
mek św. Wincentego a Paulo".

Odegrane będą trzy sztuczki, mianowicie: 
1. dramacik Kazimierza Zalewskiego „Spudło­
wali", 2. komedyjka Labich’a „Dwaj nieśmiali" 
i tegoż samego „Moja córeczka".

Między aktami śpiewać będą: panna Bo- 
husówna i pan Orzelski. Artysta, występując 
na cel dobroczynny, pożegnać się chce z publi­
cznością, która zawsze tak sympatycznie go 
przyjmowała.

Sprzedaży biletów na to przedstawienie 
podjęła się znana ze swej uprzejmości księgar­
nia pp. Gubrynowicza i Schmidta.

W dniu przedstawienia sprzedawać będzie 
kasa teatralna.

— Z Izb y  sąd ow ej. Druga kadencja 
sądów przysięgłych rozpocznie się 19 b. m. i 
trwaó będzie z powodu dwutygodniowych feryj 
świątecznych do początku maja Na kadencję tę 
wyznaczono dotychczas następujące sprawy : 
19 b. m. Kuśnierz Jędrzej i towarzysze, kradzież 
(na poczcie), 21 b. m. Markiowicz Hawryło, 
§. 181. 23 b. m. Speidel Michał, §. 181. 26
b. m. Bruno Karol, oszustwo. 27 b. in. Breiter 
Ernest §. 4S9 i 491. 28 b. m. Dmytryszyn 
Jurko i towarzysze, zabójstwo i kradzież. 30
b. m. Nazarkiewicz Iwan, morderstwo i 6 kwie­
tnia Baran Wasyl, podpalenie.

—  P ierw sza  p rom oeya  k o b ie ty  na
doktora wszech nauk lekarskich odbyła się w 
tych dniach na Uniwersytecie Jagiellońskim. Dy­
plom otrzymała pani Zofia z Okuniewskich Mo- 
raezewska, urodzona w Dołżanach, w Galieyi, 
a posiadająca już doktorat medycyny, uzyskany 
w Zurychu. Promocja odbyła się przy współ­
udziale rektora hr. Tarnowskiego, dziekana Ja- 
kóbowskiego i prof. Kadena.

— P ożar. Z Drohobycza donoszą nam : 
Dnia 14 b. m. wybuchł w jednem zabudowaniu 
maszynowem akcyjnego Towarzystwa „Borysław" 
w Borysławiu pożar, który zniszczył tylko dom 
maszynowy jakoteż zabudowanie nad jednym szy­
bem woskowym, rychła bowiem pomoc robotni­
ków górniczych zlokalizowała t ożar. Wyrządzona 
przez ten pożar szkoda wynosi do 1000 koron. 
Przyczyna pożaru dotychczas niezbadana. Docho­
dzenia sądowe wdrożono.

— Z m a rli w ostatnich dniach: W Kra­
kow ie, Ignacy Jaszczór, kleryk Tow. Jezu so w e­
go, w 29 roku życia.

W Kukizowie, gr. kat. proboszcz Grzegorz 
Koncewicz, wygnaniec z Chełma, w 68 roku 
życia.

W Ispasie na Bukowinie, Jan hr. Cigala, 
wł. dóbr, w 60 roku życia.

Na Bukowinie, Michał Dawczyński, prof. 
gimnazyum tarnowskiego.

—  Z abójstw o. W  O lszan icy  pod Tyśm ie- 
n ieą  zam ordow any  zo sta ł w sprzeczce przez trzech  
g o sp o d a rzy , sw y ch  k rew n y ch , tam te jszy  gospo­
d a rz  W a s y l  P o tk o zo n y k . P rz y jem n i k re w n i b ili 
go w  b ru ta ln y  sposób m ag lo w n icą  i k u ła k a m i 
po g ło w ie  tak , że czaszka  w  k ilk u  m ie jscach  
b y ła  z a ła m a n ą . M ordercy sam i zg ło s ili się  do 
sądu.

marca i 900.

—  Cygan k och an ek  o b ecn ie  w m o­
d zie . Ekscentryczna księżna Chimay znalazła 
obecnie naśladowczynię w osobie córki pewnego 
generała węgierskiego, która bawiąc z ojcem w 
miejscu kąpielowem Rajce, poznała tam młodego 
cygana cymbalistę Banka, zakochała się w nim 
i namówiwszy ojca, by go wziął na nauczyciela 
muzyki, następnie z cyganem uciekła. Ojcu nie 
pozostawało nic innego, jak dać swe przyzwo­
lenie córce na ślub z cyganem Bankiem. Młoda 
para mieszka obecnie w cygańskiej kolonii Ososka.

— P odczas p ożaru  biblioteki sztabu 
głównego w Petersburgu — o którym niedawno 
donosiliśmy — spaliło się z 117.000 tomów, 
12.735 tomów, obejmujących około 30.000 dzieł. 
Z pomiędzy rzeczy cennych spłonęły rękopisy z 
r. 1513, pierwsze wydania pierwszej drukarni 
rossyjskiej. Książki które się dało ocalić, podle­
gają obecnie wysuszaniu za pomocą ogrzewania 
parą.

— G łód  w  F in la n d y i. W północnej 
Finlandyi panuje głód. Żyta prawie uie ma, lud­
ność wypieka chleb z odpadków zboża, daje się 
również uczuwać brak mleka, albowiem krowy 
zabijane są na mięso. Dotkliwym jest brak pracy. 
Robotnicy, którzy sami się żywią, otrzymują płacę 
37 kopiejek, ci zaś, któryeh żywi wynajmujący, 
otrzymują dziennie 8 —18 kopiejek.

— N apad r o z b ó jn ic z y  n a  pocztę .
Pomiędzy miejscowościami Mesti Kamestie a Va- 
leputna na Bukowinie, napadli trzej rozbójnicy 
pocztę listową. Pocztylion jest ciężko raniony. 
Skradziono worek pieniężny, zawierający przeszło 
6000 K.

—  Z n iew a żen ie  zw ło k . W jednem z 
mniejszych miasteczek bawarskich, Laufen, od­
bywał się pogrzeb kobiety na tamtejszym cmen­
tarzu. Ponieważ wykopany grób był za mały, 
aby się w nim trumna zmieściła, odbyto przeto 
ceremonię kościelną, pozostawiając trumnę gra­
barzowi do zakopania. Grabarz jednak, aby oszczę­
dzić sobie roboty, zamiast powiększyć grób zrę-
h.nł E3n rzód trumnę i chciał przez zgięcie trupa 
włożyć do dołu. Gdy to mu się nie udawało, 
łopatą odrąbał zmarłej kobiecie giujyę i w fen 
sposób ciało pochował. Przypadek odkrył zbro­
dnię. Grabarza napędzono i pociągn:ęto do odpo­
wiedzialności.

— B u n t  k a w a le ró w . W Hesyi, gdzie 
obecnie uchwalono prawo, podnoszące o 25 proc. 
ogólną sumę podatków bezpośrednich, opłacanych 
przez ludzi bezżennych a mających więcej niż 
25 lat wieku, kawalerowie, przypisując to pod­
wyższenie intrygom kobiecym, postanowili nie 
żenić się. Twierdzą oni, że lepiej i oszczędniej 
będzie płacić podatki o 25 proc. wyższe, aniżeli 
znosić jarzmo małżeńskie i ponosić wydatki na 
prowadzenie gospodarstwa i sprawianie drogich 
toalet małżonkom.

—  P ożądana to w a rzy szk a . Pewna bo­
gata a skąpa dama w Londynie podała do gazet 
następujące ogłoszenie: „Dama wątłego zdrowia 
poszukuje odpowiedniej towarzyszki, osoby miłej, 
muzykalnej, doświadczonej w doglądaniu chorych, 
przyjemnej powierzchowności i wesołego usposo­
bienia. Niezbędnym warunkiem jest zamiłowanie 
w życiu domowem i zwyczaj rannego wstawania. 
Pierwszeństwo mają panie, nie używające napojów 
wyskokowych. Pensji żadnej". Po kilku dniach 
skąpa a wymagająca dama otrzymała koszyk, w 
którym znalazła piękną — kotkę, z przywiąza­
nym do szyi liścikiem. List b rzm iał:

Szanowna P a n i! Cieszę się, że mogłam 
wynaleźć dla niej odpowiednią towarzyszkę, od­
powiadającą wszystkim wymaganiom. Lubi życie 
domowe, posiada piękny głos, wstaje rano, uspo­
sobienie ma wesołe i miłe. Na dozorczynię cho­
rych ma kwalifikację, gdyż wychowała już liczne 
potomstwo. Napojów wyskokowych nie używa i 
wynagrodzenia żadnego nie żada".

rocznicę urodzin. Przy tej sposobności był on 
przedmiotem nadzwyczaj serdecznych i zaszczyt­
nych owacyj ze wszystkich stron Niemiec.

i M - U,

„ I r i s " .  Już ogólny rzut oka na zeszyt 
szósty lwowskiego dwutygodnika literackiego i 
artystycznego przekona każdego, że redakeya jego 
pracuje usilnie nad bezustannem ulepszaniem 
wydawnictwa. Dobór prac zadowolić może wy­
magania i wybredniejszych czytelników, a użycie 
papieru grubego białego i w dobrym bardzo ga­
tunku, wpływa na spotęgowanie sympatycznego 
zewnętrznego wrażenia i umożliwia druk czysty 
i wyraźny.

Przejdźmy do szczegółów: Numer rozpo­
czyna artykuł wstępny A. Krechowieckiego p. t.: 
„Jubileusz Henryka Sienkiewicza"; dalej znaj­
dujemy tutaj „Otchłań" Tetmajera; fraszkę Ro- 
doeia; z humorem przez Władysława Żeleńskiego 
napisane wspomnienie o premierze „Konrada V al- 
Ienroda“ na lwowskiej scenie; dokończenie arty­
kułu Styki o sztuce dzisiejszej; listy z Krakowa 
i Wiednia; Izydora Kuncewicza „Z wystawy sztuk 
pięknych"; prof. Neuhausera kronikę muzyczną; 
M. Rollego — teatralną; obfity dział sprawozdali 
literackich i kronikę żałobną. Zeszyt urozmaicają 
portrety Wład. Żeleńskiego i ś. p. Młodnickiego.

K ostanda „L M iglon" . Onegdaj odbyła 
się w Paryżu próba generalna najnowszej sztuki 
Rostanda „L ’Aiglon“ z Sarą Bernbardt w roli 
księcia Reicbstadtu.

Do N . fr. Presse telegrafują: Próba prze­
ciągnęła się do 2 w nocy. Próba ta była zda­
rzeniem nie tylko dla kół literackicli i artysty­
cznych, ale także dla mężów polityki, albowiem 
„L’Aiglon“ zawiera wiele aluzyj politycznych, 
tak, że rzeczywiście tout Paris interesuje się 
wystawić się mającą sztuką.

Wytworna sala teatru Sary Bernhardt przy 
placu Chatelet rozbrzmiała apoteozą Napoleona I. 
Obecni na sali Casimir-Perier, wielu bonaparty- 
stycznych senatorów i deputowanych, korzystało 
z każdej tyrady wielbiącej cesarza Francyi, aby 
burzą oklasków uczcić bohatera. Sztuka sama, 
jest upoetyzowaną legendą napoleońską, miejscami 
nawet wprost spekulacyą na szowinistyczne in- 
stynkta Francuzów.

Drogie dla każdego Francuza uazwy: Au- 
sterlitz, Auerstadt, Jena, Wagram, padają usta­
wicznie ze sceny, dzieje się to jednak z nieko­
rzyścią dla sztuki, która miejscami bardzo piękna, 
nie dosięga jednak wartością „Cyrana" i mniej­
sze od niego zyska powodzenie. L:Aiglon jest 
opowieścią fantastyczną prawie, tak mało w niej 
ścisłości historycznej. Sztuka cała rozbita na 
wiele malowniczych epizodów, ma za osnowę 
sprzysiężenie, aby ks Peichstadtu umożliwić po­
wrót do Francyi i oddać mu koronę Ludwika 
Filipa.

Sprzysiężeni: spowinowacona z dynastyą 
Napoleońską lir. Camerata, pewien krawiec fran­
cuski, dawny gwardzista napoleoński służący 
w wiedeńskim Burgu za lokaja, sierżant Flam- 
beau, i hr. Prokescli, pod wodzą ks. Peichstadtu 
dobijają się aż do pola bitwy wagramskiej Tu, 
wszystkich polieya osacza, Flambeau ginie śmier­
cią samobójczą, a ks. Reichstadtu odprowadzony 
do Burgu, umiera na su--hoty, właściwie z roz-
nq.o?.V.L—‘V ' . . „.i. w

Koła dworskie wiedeńskie przedstawił Po- 
stand niekorzystnie, towarzystwo bezmózgie, 
Metternich głowa słaba, Gentz intrygant. Deko- 
racye wspaniałe, historyczne, wierne. Najwspa­
nialszą postacią był Guitry jako Flambeau, po­
stać epicka, ucieleśnienie francuskiej sławy bo­
jowej ; udatną charakterystyką twarzy odznaczały 
się postacie historyczne. Sarze Bernhardt zgotowali 
wielbiciele owacyę, na które jednak miejscami 
tylko zasługuje; w wielu ustępach raził jej głos 
krzykliwy i widocznie forsowany.

P a w e ł  H e y sc , wielki niemiecki noweli­
sta i poeta, obchodził w tycli dniach 70-Letnią

Z tea tru . W dniu 26 b. m. danem bę­
dzie w teatrze po raz pierwszy „Chrzest ognia", 
obraz dramatyczny w 1 akcie przez Leohitą i 
po raz drugi „Opieka wojskowa", komedya w 3 
aktach Bogusławskiego — a to na dochod To­
warzystwa Szkoły ludowej, którem — jak wia­
domo — zajmują się panie: wiceprezydentowa 
Michalska, J. Skałkowska, Anna Lewicka, M. 
Wechslerowa i inne.

Wybór powyższych sztuk i cel tak szla­
chetny —- powinny zgromadzić w teatrze bardzo 
liczną publiczność.

B,epe r ^o a r  t e a t r u  lir . Skarbka pod
dyrekcyą Ludwika Hellera.

Dziś w sobotę o pół do 8 wieczorem po raz 
pierwszy „Otello", wielka opera w 4 aktach Jó­
zefa Yerdiego. Występ Teresy Arklowej, Ma­
teusza Schlaffenberga, Józefa Szymańskiego i W. 
Paszkowskiego. Nowa wystawa.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po połu­
dniu „Kordyan", poemat dramatyczny Juliusza 
Słowackiego, przerobiony na scenę w 10 obra­
zach.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz pierwszy i ostatni w tym sezonie 
„Łucya z Lammermoru", wielka opera w 4 
aktach Donizettiego. Występ Jadwigi Oamilowej, 
Aleksandra Myszugi, Juliana Jeromina i Józefa 
Szymańskiego.

W poniedziałek przedstawienie amatorskie 
na cel dobroczynny.

We wtorek po raz drugi „Otello", wielka 
opera w 4 aktach Józefa Verdiego. Występ p. 
Teresy Arklowej, Mateusza Schlaffenberga, J, 
Szymańskiego i Władysława Paszkowskiego.

We-środę (wznowienie) „Wicek i Wacek", 
komedya w 4 aktach Zygmunta Przybylskiego.

We czwartek po raz trzeci „Otello", wielka 
opera w 4 aktach Józefa Yerdiego. Występ Te 
resy Arklowej, Mateusza Schlaffenberga, Józefa 
Szymańskiego i Władysława Paszkowskiego.

W piątek po raz czwarty „Dzierżawca 
z Olesiowa", komedya w 4 aktach Zygmunta 
Przybylskiego.

Najbliższemu nowościami będą :
„Chrzest ognia", obraz dramatyczny w 1 

akcie przez Lechitę.
„Futro bobrowe", komedya w 4 aktach 

Gerharda Hauptmana.
„Tosca", sztuka w 4 aktach Wiktoryna 

Sardou.
„Pani de Lavalette“, sztuka w 4 aktach 

Emila Moreau.
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Ze wznowień:
„Kobert dyabeł“ , opera Mayerbeera.
„Favorita“, opera Donizettiego.
„Mąż z grzeczności1', komedya w B aktach 

Adolfa Abrahamowicza i Ryszarda Ruszkow­
skiego.

„Helena de la Seigliere", kom. w 4 aktach 
Juliusza Sandeau.

„Na jedną kartę", dramat w 5 aktach 
Henryka Sienkiewicza.

„Spazmy modne", komedya w 3 aktach 
Wojciecha Bogusławskiego.

„Polowanie na zięciów" i „Podróż pana 
Perichow", Labicha i Delaira.

Przedstawień operowych odbędzie się w 
tym sezonie jeszcze tylko sześć.

Z TEATRU.
(„Opieka wojskowa", komedya w 3 aktach Sta­

nisława Bogusławskiego.)

Wychowaniec szkół pijarskich, paź księ­
cia siewierskiego, biskupa krakowskiego Soł- 
tyka, z kolei żołnierz, Wojciech Bogusławski, 
wystąpił po raz pierwszy na scenie narodowej 
w Warszawie w 1778 roku. Od owego debiutu 
mija długich lat stodwadzieścia z górą, a mi­
mo to nazwisko Bogusławskich — jak dotąd — 
stale pozostaje związanem ze sceną polską 
i w dodatku w tej samej ukochanej przez 
nich Warszawie.

Dziad kładzie dla teatru niespożyte za­
s łu g i; syn po chwilowej na scenie gościnie, 
zasila ją płodami swego niepośledniego talentu ; 
wnuka zaliczają powszechnie do najw ytra­
wniejszych krytyków i znawców' sztuki d ra­
matycznej. Z pokolenia w pokolenie przewija 
się owa specjalna żyłka, która kazała kiedyś 
paziowi księcia siewierskiego rzucić wygodny 
żywot dworski, by wstąpić na ścieżkę, która 
doprowadziła wprawdzie Bogusławskiego vdo„ 
sławy 1 znaczenia,' ale też me była bynaj­
mniej pozbawioną cierni i kolców.

Wczorajsze przedstawienie każe nam po­
święcić zwięzłe wspomnienie środkowemu 
ogniwu wzmiankowanego powyżej łańcucha: 
Stanisławowi Bogusławskiemu. Było ono ra ­
czej premierą, niż wznowieniem, gdyż od cza­
sów dyrekcyi Pfeiffra w naszym teatrze nie 
wiem, czy „Opieka wrojskowa“ prezentowała 
się przed lwowską publicznością, a pamiąlać 
nie zawadzi, że Juliusz Pfeiffer rządził nad- 
pełtwiańskim teatrem, w zaraniu drugiej po­
łowy bieżącego stulecia, wprowadzając korne- 
dyę Bogusławskiego na scenę w dniu 24 
października 1849 r.

Stanowczo tedy dla wczorajszych widzów 
teatralnych, z kilkoma może wyjątkami, „Opie­
ka wojskowa" była premierą. Autor jej ujrzał 
światło dzienne w Warszawie w 1805 r . ; 
tutaj za przykładem ojca zgłębiał tajniki wie 
dzy w konwikcie 0 0 . Pijarów, by następnie 
również śladem rodzica przybrać m undur woj­
skowy, a wreszcie po zwinięciu armii polskiej 
schować szlify podporucznika do skarbca ro ­
dzinnych pamiątek i zadebiutować na w ar­
szawskiej scenie w dramacie „Oblubienica 
z Lamermooru". w roli Edgara Eawenswood.

Mimo jednak trad y c ji rodzinnych i oto­
czenia, żyjącego jedynie sceną i dla sceny, 
przyszłość Stanisława Bogusławskiego inną 
popłynąć miała koleją. Przekonawszy się mo­
że, że- będzie musiał rad nie rad poprzestać 
na tytule aktora „pożytecznego", rzuca deski 
teatralne, nie przestając atoli pracować dla 
sceny. I uczynił najtrafniej ; aktorów „poży­
tecznych" nam nie braknie, a społeczeństwu 
polskiemu przybył jeden więcej pracownik 
pióra, który wprawdzie skrzydeł do lotu so­
kolego rozwinąć nie mógł, brakło mu bowiem 
potemu warunków, pozostawił jednak po so­
bie wdzięczną pamięć dobrze spełnionych 
obowiązków.

Był on w ciągu lat kilkunastu stałym 
współpracownikiem K unjera  Warszawskiego', 
um arł w r. 1870 jako redaktor tego poczyt­
nego pisma. Prócz rozrzuconych obficie po 
rozmaitych wydawnictwach peryodycznycb 
prac wierszem i prozą spuścizna literacka po 
Stanisławie Bogusławskim obejmuje cztery 
okazałe tomy, w skład których weszły rozma­
ite komedye, dramaty, krotochwiie, komedyo- 
opeiy, monodramy, libretta (jak n. p. do 
„Flisa" Moniuszki) i t. p. Komedye jego od­
znaczają się — zdaniem badaczów literatu­
ry — przedew7szystkiem dowcipem bez żółci, 
dobrym wierszem i scenicznością. Pod wzglę­
dem artyzmu nie można im wysokiej przy­
znać wartości. Niektóro typy, raz odbite w 
wyobraźni autora, powtarzają się często, cho 
ciaż ocala je od jednostajności dosadność cha 
rakterystyki. Z tego względu komedye Bogu­
sławskiego mają więcej znaczenie szkiców 
satyrycznych, związanych z pewną daną chw i­
lą, a jednak taką siłą komizmu natchnął je 
autor, że dziś nawet mimo zmienionego sma­
ku i wymagań publiczności, postacie utworów 
dramatycznych Bogusławskiego, acz traktowa­
ne czasami nieco karykaturalnie, budzą w 
audy tory urn śmiech niekłamany. Do najudat-

niąjszych komedyi wspomnianego autora zali­
czają powszechnie, prócz odegranej świeżo 
„Opieki wojskow7ej“, także „Starą romantycz- 
kę“ , oraz „Lwy i lwice".

Może kiedyś zdarzy nam się jeszcze 
sposobność oglądania na scenie jednej z tych 
sztuk; dzisiaj po ogólnym wstępie, który u- 
ważałem za niezbędny, przystępuję do szcze­
gółowej oceny „Opieki wojskowej" i wystę­
pujących w niej naszych artystów.

Sama sztuka zasługiwała na wznowie­
nie i niejednokrotnie też powinna figurować 
na afiszach przedstawień po południowych lub 
popularnych. Ta garstka publiczności, która 
przybyła wczorajszego wieczoru do teatru, po­
witała „Opiekę wojskową" bardzo gorąco. 
Owa znaczna większość widzów, świecąca n ie ­
obecnością, zlękła się widocznie archaiczno­
ści sztuki i pomyliła się tym razem, bo kome­
dya Bogusławskiego, to nie tylko sztuka stylowa, 
która jeno pewne sfery zaciekawić potrafi, 
ale rzecz napisana z talente o i ogromnym 
humorem, pełna scen dobrze obmyślanych 
i typów, nieco skarykaturowanych, mimo to 
noszących wybitne piętno swojskości, dla 
każdego z nas zatem bardzo sympatycznych.

Takich postaci, jak stara panna Agry- 
pina, której „Żyd wieczny tułacz" i inne, 
poczytne swego czasu romansidła przewróciły 
w głowie, lub porucznicy byłych wojsk pol­
skich: Krzykalski i Letkiewicz, pozazdroś ić 
może Bogusławskiemu i autor współczesny ; 
podobnych scen, jak chwila oświadczyn trzech 
opiekunów wyprowadzającemu starych wiaru­
sów w pole podlotkowi; jak rozmowa Letkie- 
wieza z A grypiną o Dżalmie, lub spotkanie 
Juliana Wydzierskiego z rozsierdzonymi prze­
ciwnikami, pragnąłbym  spotykać, więcej w 
utworach najnowszego polskiego repertuaru. 
Tło epoki odmalował Bogusławski bardzo 
w iern ie; typy — powtarzam — stworzył do­
skonałe, żywcem ze świata przeniesione i bi­
jące też życiem w każdym calu. W arunki te 
powinny zapewnić wczorajszemu wznowieniu 
ponowny żywot dłuższy, nie. .przejściowy jeno.

Taką jest wartość sztuki, nap i­
sanej przed pół wiekiem z górą. Gra artystów 
była wielce różnolitą ; ogólne wrażenie nie 
wypadło zbyt dodatnio, a powodem tego, że 
komedye puszczono na scenę bez należytego 
przygotowania. Panna Ogińska, oraz pp. J a ­
worski i Wostrowski nie mieli nawet czasu 
na pamięciowe opanowanie powierzonych im 
ról, co psuło w wysokim stopniu i kaleczyło 
dyalogi, wymagające szybkiego tempa. W do 
datku p. Jaworski jest we wszystkich rolach 
fotograficznie jednakowy, a p. Ogińska powin­
na stanowczo popracować nad rucham i swo­
imi, bo tak panny w czwartym dziesiątku 
naszego stulecia ani chodziły, ani poruszały 
sio. i ’. Nowacki błąkał się po manowcach, 
nie mogąc w żaden sposób trafić w ton w łaści­
wy, jednak pomimo wszystkich braków był zna­
cznie lepszy od swego rywala Wydzierskiego 
(W ostrowski). Bardzo dobrą A grypiną była 
p. Gostyńska, a doskonałym porucznikiem 
Letkiewiczem, zgłębiającym w szopie dla po­
zyskania względów starej panny „jakiegoś 
tam wiecznego Żyda" — p. Fiszer. Musiał 
on znać jeszcze w swej młodości tego rodzaju 
typy, odtwarzając jeden z nich z przedziwną 
plastyką i wiernością. P. Kwiatkiewicz nato­
miast, znacznie od swego kolegi młodszy, od­
tworzył postać porucznika Krzykalskiego, wy­
straszającego swoim tubalnym  głosem wszyst­
kie psy z całej wsi, według pamiętników 
współczesnych lub intuicyjnie. Trafił jednak 
dobrze i zasłużył na szczere uznanie. Sympa­
tycznym wielce starym Józefem był p.  Żei- 
dowski.

Dyrekcyi serdecznie dziękujemy za o- 
statnie wznowienie. Po paru przedstawieniach 
i gra artystów wyrówna sio, a wówczas „0- 
pieka wojskowa" zabawi szczerze i utrwali 
w pamięci widzów nazwisko autora, o którym 
wspomnieć od czasu do' czasu nie zawadzi.

M . Rolle.

' l im u  Henryka
Ir is , oraz inne dzienniki lwowrskie za­

mieszczają następujące p ism o:
D 1 Bóg Henrykowi Sienkiewiczowi dar 

w ie lk i: dał mu Iskrę swą, aby nią zapalał i 
krzepił serca; dał mu taką moc, która spra­
wia, iż każde jego słowo tysiąckrotnem echem 
rozbrzmiewa po świecie, a sięga tam, gdzie 
wzrok ludzki nie sięga —- do głębi dusz, po­
rusza je i uszlachetnia; przeto staje się czynem. 
Dał mu Bóg miłość wielką, która odważnie 
w obronie uciśnionych staje, która przeszłość 
z teraźniejszością zespala, obejmuje i przenika 
ducha tradycyj dawnych, a z dzisiejszej m art­
woty umie krzesać blaski. Dał mu silę Wiary 
ku rozpoznaniu wielkich, apostolskich postaci, 
ku zrozumieniu tajem nicy przetwarzania się 
pogańskiego świata pod wpływem pierwszych 
promieni Chrześciańskiego Słońca. Dał mu po ­
godę i spokój ducha, aby mógł wszystko w i­
dzieć dobrze, niezmącenie, w blaskach. Dał 
mu skrzydła orle, serce gołębie i mowę pełną 
prostoty.

To dał mu Bóg, z tern rozkazaniem, aby 
owe dary przepiękne oddał Narodowi swemu, 
aby w pocie czoła i zmordowaniu niósł mu 
światło i ciepło, był mu chlubą i przysporzy, 
sławy.

Henryk Sienkiewicz przyjął dar i roz­
kazanie oehotnem a kornem sercem i rozpo­
czął pracę.

Wśród niej nieraz pewnie ogarniało go 
znużenie, niechęć, a może i nieufność w siły 
własne. I nieraz oczy zapłynęły łzami, nieje­
dnokrotnie krwawiło się serce a często mu­
siała być walka człowieka z natchnieniem , 
myśli lotnej z utrudzonemi skrzydłami, woli 
z uczuciem ; walka geniuszu twórczego z wa­
runkam i życia.

Ćwierć wieku upłynęła mu w tej walce. 
Lecz rozkazaniu Bożemu stało się zadość.

H enryk Sienkiewicz oddaje Narodowi 
wszystko, co z rąk Bożych otrzymał, roznosi 
sławę jego po świecie, a nagrody nie żądny, 
uchylający się od hołdów, zawsze spokojny i 
pogodny, nie ustaje w pracy. Świeci jak po­
chodnia Narodu.

Teraz czas, aby Naród dał mu odpo­
wiedź na jego słowa, które mają blask bry­
lantu, dźwięk szczerego złota a trwałość spi­
żu ; teraz pora, aby mu za miłość odpłacił 
miłością, aby go uczcił, a w nim złożył hołd 
tej pracy, którą Sienkiewicz podniósł tak wy­
soko, tej najszlachetniejszej wśród szlache­
tnych — pracy twórczej.

Powstała myśl, aby w darze jubileuszo­
wym dać Sienkiewiczowi szmat ziemi ojczy­
stej, — ów jakby M aryni Połanieckiej umi­
łowany „Krzemień".

Myśl tak piękna, że piękniejszej i lep­
szej i właściwszej chyba nie znaleźć. To też nie 
rozpraszać się nam  w7 innych zamiarach i 
planach, lecz w około tej myśli skupić się i 
poprzeć ją  należy. To obowiązek nasz.

A w pierwszym rzędzie tych , któ­
rzy najlepiej, bo z doświadczenia własne­
go, znają pracy literackiej ciernie. Ci prze- 
dewszystkiein powinni okazać Sienkiewiczowi 
swą wdzięczność za to, że on te pracę tak 
bardzo uzacnił, podniósł i uświetnił.

A dalej ci, których niedolę on odgadł 
i podzielił, których bolejącą duszę, ku współ­
czuciu, odkrył światu i ci, których pocieszył, 
ukoił i pokrzepił i ci, których dzielność chw a­
lił i ci, których udręczone przesytem serce 
zrozumiał i wyjaśnił.

W  tym  nieprzeliczonym korowodzie i 
wielkich i maluczkich i szczęśliwych i nę­
dznych, nie zabraknie pewno i zabraknąć nie 
może potomków bohaterów, spiąąych w chw a­
le na pobojowiskach, których wspaniałość i 
grozę Sienkiewicz mistrzowskiem odmalował 
piórem ; nie zabraknie i zabraknąe~iiie powin­
no nikogo, konni droga jest przesławna tra 
dyeya nasza rycerska i kto pragnie, aby nie 
zaginęła.

W ten sposób myśl owego „Krzemienia1* 
stanie się rychło rzeczywistością. W  okół Ju ­
bilata skupi się naród cały i powie mu :

„Przynoszę ci w darze, dobrze zasłużo­
nym, szmat ziemi ojczystej, którąś ty całą u- 
kechał, boś ty jest szlachetny, dobry i w iel­
ki Jej s y n " .

Lwów, 10 marca 1900.
A d a m  KrcchowiecM.

R edakcja Ir is  dodaje od siebie, iż ce­
lem urządzenia uroczystego obchodu jubileu­
szu Sienkie wicza we Lwowie, po wstał już ko­
mitet, złożony z przedstawicieli literatury i 
sztuki.

Towarzystwo wzajemnej po­
mocy urzędników prywatnych.

L w ów , 17 marca.

Wczorajsze po południowo obrady rady 
nadzorczej Towarzystwa wzajemnej pomocy 
urzędników prywatnych otworzył prezes To­
warzystwa Andrzej hr. Potoski o godzinie 4 
po południu.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego zawiadomił prezes zgromadzonych, że 
na wezorajszem posiedzeniu porannem uznano 
na wniosek koraisyi weryfikacyjnej za ważne 
wybory delegatów dokonane w powiatach 
borszczowskim, rzeszowskim i husiatyńskim.

Dalej uchwalono nadać posag z funda- 
cyi ś. p. Stefana hr. Zamoyskiego Anieli 
Maryańskiej i wypłacić przyznany z tej fun­
d ac ji posag Eleonorze Kałamarskiej, pomimo, 
iż przekroczyła 24 rok życia.

Z porządku dziennego przystąpiono do 
obrad nad zmianą regulam inu wymiaru za­
pomóg. K om isja dla zmiany regulaminu za­
pomóg wniosła następujące zm iany : W  §. 2 
obniżono pożytek z kwoty wpłaconej na 
udziały z 43 na 26 prc., natomiast pod­
wyższono wzrost tego pożytku w dalszych la­
tach z pół na 1 prc. W §. 3 postanowiono, 
że gdy wdowa młodszą jest od męża o lat 
10, natenczas pożytek obniża się. Ż reguły 
bywa przyznawany 50 pre. tej kwoty zapo­
mogi, jakaby przypadła mężowi w chwili jego 
śmierci.

§. 4 zmieniono w ten spssób, że wdowy 
z nieletniem i dziećmi otrzymywać mają oprócz 
zapomogi stałej także jeszcze zapomogę cza­
sową dla dzieci w wysokości 25 prc. tej kwoty 
zapomogowej, jaka byłaby przypadła tytułem 
stałej zapomogi zmarłemu mężowi w chwili 
jego śmierci w myśl tabeli I.*’ W razie, gdy 
jest więcej dzieci wyniesie ta zapomoga 50 
procent.

W  §. 5 obniżono zapomogę sierotom, 
którym matka poprzód umarła, lub później 
je  odumiera na 75 prc. dotychczasowej za­
pomogi.

W §. 6 zaproponowano zmiany o tyle, 
że stałe zapomogi będą się obliczać nie od 
1 następującego miesiąca, "lecz od najbliższe­
go _ półrocza; dla wdów i sierot od 1 nastę­
pującego miesiąca. Dalej postanowiono, że 
udziały z ostatniego roku liczyć się będą o 
tyle, jeżeli najmniej będą leżeć w kasie To­
warzystwa pół roku, inaczej będą albo zu­
pełnie zwrócone, albo nie będą się wcale li­
czyć.

W nioski te przyjęło zgromadzenie z 
tem, że nowy regulam in ma wejść z dniem 
20 marca b. r. w życie. Wysokość zaś da­
wniej wymierzonych zapomóg pozostaje n ie­
zmieniona.

Następnie przyjęto 26 głosami na |g3 
głosujących, niektóre zmiany statutów Towa­
rzystwa, proponowane przez kom isję statu­
tową.

Z kolei nastąpiły  wybory do wydziału 
centralnego. W ybrani zostali: dr. Gustaw 
Piotrowski, Bolesław Lewicki i Józef W o­
liński.

Po załatwieniu szeregu petycyj, odro­
czył prezes posiedzenie do dzisiaj rana go­
dziny 10, poczem pożegnał zgromadzonych i 
oświadczył, że z powodu wyjazdu w ważnych 
sprawach do Krakowa, końcowi obrad prze­
wodniczyć nie będzie.

Dzisiejszem porannem obradom Rady 
nadzorczej Towarzystwa wzajemnej pomocy 
urzędników prywatnych, które otwarte zosta­
ły o godzinie 10'30 przed południem, prze 
wodniczył wiceprezes Towarzystwa, p. Szczer- 
bicki.

Po przyjęciu protokołów z dwóch osta­
tnich posiedzeń, przystąpiono do załatwienia 
rekursów od uchwał wydziału centralnego.

Uchwalono następnie wysłać telegram 
do JE . P. M inistra dr. Piętaka z podzięko­
waniem za opiekę nad sprawą przymusowego 
ubezpieczenia urzędników prywatnych i prośbą 
o dalsze poparcie tej sprawy.

Z porządku dziennego przystąpiono do 
załatwienia budżotu Towarzystwa. Ogólna su­
ma rozchodu preliminowaną jest na 191.590 
koron, dochod na 198.919 koron; przypuszczal­
na nadwyżka 7329 koron.

Na tem z powodu wyczerpania porządku 
dziennego zamknął przewodniczący o godzi­
nie 12 w południe posiedzenie, dziękując 
przybyłym delegatom za udział w pracach.
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GOSPODARSTWO.! HANDEL
W ystaw a ryb ack a  odbędzie się b. r.

w Warszawie we wrześniu, urządzona stara­
niem ces. ros. Towarzystwa hodowli ryb i 
rybołówstwa. W ystawa trwać będzie dni 14. 
Z regulam inu już rozesłanego widzimy, iż 
obejmie ona następujące grupy: 1. Gospodar­
stwo stawowe; 2. Gospodarstwo rybne w wo­
dach dzikich; 3. Szkodniki w hodowli ry b ;
4. Sport ryback i; o. Przetwory ry b n e ; 6. 
Hodowla raków ; 7. Dział naukow y; 8. W szel­
kie przedmioty z hodowlą ryb i rybołów­
stwem związek mające.

K olej z W arszaw y (lo R adom ia. Z P e ­
tersburga dochodzi wiadomość, że sprawa u- 
dzielenia koncesji na nową kolej normalną 
w Królestwie Polskiein, mającą połączyć W ar­
szawę z Radomiem przez Grójec, rozstrzy­
gnięta została przychylnie. O tę koncesjo 
stara się August hr. Potocki.

K oleje  w  R o ssy i. W edług spraw o­
zdania ministerstwa komunikacyj, w r. 1899 
w państwie rossyjskiem otwarto wiele nowych 
linij kolejowych; ruch regularny wprowadzo­
no mianowicie na przestrzeni 4152 wiorst. 
W  dniu Nowego Roku otwarto kom unikację 
regularną na kolei środkowo-syberyjskiej na, 
przestrzeni 1418 wiorst.

K alen d arz  ry b a ck i. Przez cały m a­
rzec nie wolno łowić raka samca i samicy, 
zaś od 16 boleni, lipieni i głowacic.

Ryby złowione muszą mieć przepisaną 
miarę.

W dni słoneczne przy łagodniejszej tem ­
peraturze między godziną 9 a 10 z rana i 2 
a 8 po południu można łapać na w ęd k ę : 
pstrągi, łososie, karpie, płotki, czerw onki* i 
babki.
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W ied eń , I .7 marca. Spirytus (bez ochoty)

39-60 do — . Nafta galicyjska niezmie­
niona. Cukier surowy 26‘20. Tendeneya pewna.

W ie d e ń , 17 marca. Targ zbożowy. — 
(Kursa ig koronach i  po 50 Mg.) Pszenica 
na wiosnę 7'73 do 7 ’75, na maj-czerwiec 
<‘77 do 7-78, na jesień 7-97 do 7'98. Żyto 

wiosnę 6-74 do 6-76, na maj-czer­
wiec 6-76 do 6-77, na jesień 6 93 do 6-94. 
Kukurudza na maj-czerwiec 5'60 do 5*61, 
na czerwiec-lipiec — •—  do — •— , na lipiec- 
sierpień 5-70 do 5 7 1 . Owies na wiosnę 
o‘*9 do 5‘80, na maj-czerwiec 5 ‘35 do 
°.'o7, na jesień 5 63 do 5 ‘65. Rzepak na 
sierp.-wrześ. 12 90 do 13 '— . Olej rzepakowy na 
kwiecień-maj 32'50 do 33-50. Tendeneya: 
nieco silniejsza. Pogoda: piękna.

B u d a p e s z t, 17 marca. Targ zbożowy. — 
(Kursa w koronach i  po 50 ldg.) Pszenica 

kwiecień 7*58 do 7*59, na październik 
7'82 do 7-83. Zyto na kwiecień 6’38 do

na październik 6 ’61 do 6 ’62. Owies na 
kwiecień 4 9 6  do 4-97. Kukurudza na maj 
^3 0  do 5-31. Rzepak na sierpień 12-70 do 
12 80. Oferty na pszenicę: mierne. Chęć 
kupna: dobra. Tendeneya: silna. Pogoda: 
P’§kna, łagodnie.

B e r lin , 17 marca. Banknoty austrya- 
ukie (podług obliczenia procentowego) 84-40. 
“Pirytus 48-30.

P a r y ż ,  17 marca. (Giełda wieczorna): 
Trzyprocentowa renta 101'22. Mąka 25-75.

F r a n k fu r t , 17 marca. Austryackie 
Kredyty 235 25, Koleje państwowe 139-10, 
■Klpiny—•—, Disconto 197-40, Laura 276 40.

G ie łd a  to w a ro w a . Cukier surowy 
loco Aussig 26*15 do 26-25, loco Ołomu­
niec 2 4 4 0  do 24 60, loco Berno-W iedeń 
24-50 do 24’70, za kwiecień loco Aussig 23'25 
do 26’35. Cukier w kostkach: prim a  86 75 
do 87-— , secunda 86-25 do 86‘50. Spirytus 
kontyngentow any: loco Wiedeń 39-60 do
40-— . — Nafta kaukaska: transito  Tryest 
15-50 do 16 '— , galicyjska przeźroczysta
41-50 do 42 50. Ceny w koronach.

Targ zbożowy.

L w ów , 17go marca. Pszenica gotowa 
14'60 do 15-20, pszenica na term ina 14‘ — do 
14 80, żyto gotowe 11-20 do 11-50, żyto na 
term ina l i - — do 11-20, owies obroczny go­
towy 10-50 do 11-— , owies na term ina 10-— 
do 10‘50, jęczmień pastewny 9 ’80 do 10 50, 
jęczmień browarniczy 12-— do 14-— , groch 
do gotowania 13-—  do 20‘— , wyka 11-— do 
do 12-— , nasienie lniane — •— do — •— , na­
sienie konopne — •—  do — ■— , bób — •— 
do — , bobik 11.— do 12-— , hreczka — •— 
do — , koniczyna czerwona galicyj ska 1 5 0 '— 
do 180’— , biała 1 0 0 '— do 140-— , tymotka 
48-— do 64‘— , szwedzka 140‘— do 170’— , 
kukurudza —•— do — •— , nowa — •— do 
— •— , chmiel stary — -— do — 1— , nowy za 
65 kilo — ’— do — •— , rzepak 22-50 do 
23- — , groch pastewny 11-50 do 12-— .

Spirytus paritas  Tarnopol gotowy 35"— 
do 36’50, na term in 36-— do 37-—, waran- 
ty — •— do — .

POCZTA
N a j j .  P a n  odebrał we czwartek przy­

sięgę od nowomianowanego tajnym  radcą, sze­
fa sekcyi w M inisterstwie spraw zagranicz­
nych Sagassera.

U P. M inistra spraw zagranicznych kr 
Gołuchowskiego odbył się we środę obiad dy­
plomatyczny.

W edług dzienników, na poniedziałek ra­
no zwołane są subkomitety konferencji poje­
dnawczej, mianowicie jej sekcyi dla Czech.

K om isja  sanitarna Izby posłów ukon­
stytuowała się onegdaj i uchwaliła rozpocząć 
swą czynność od narady nad wnioskiem pos. 
Piepesa-Poratyńskiego o reformie aptekarstwa, 
a dalej przystąpić do pracy nad reformą usta­
wodawstwa dla obłąkanych.

N e m  fr. Presse twierdzi, że obradująca 
obecnie w W iedniu konferencja biskupów 
austryackich zajmuje się kwestyą reformy 
studyów teologicznych.

Dzienniki donoszą z Ostrawy moraw­
skiej, że na czwartkowych zgromadzeniach 
strajkujących _węglarzy, które się odbyły w 
rozmaitych miejscowościach zagłębia ostraw- 
sko-karwińskiego. przywódcy socyalistyezni 
przemawiali już o zaniechaniu strejku, do­
wodząc, iż dziewięciogodzinny dzień pracy ma

być przez parlam ent wprowadzony, że więc. 
można wykluczyć kwestyę czasu roboczego 
z żądań i zgodzić się z pracodawcami. Nadto 
dawali oni do zrozumienia, że na przyszły 
tydzień nie będzie już środków na rozdziela­
nie wsparć. Robotnicy, wzburzeni, wszędzie 
odpowiedzieli jednogłośnie: „nie“, a rady­
kalni mówcy występowali bardzo ostro prze­
ciwko przywódcom.

Arbeiter Zeitung  w artykule wstępnym 
stara się nagle wczoraj robotników górniczych 
uspokoić, dowodząc, że dziewięciogodzinny 
dzień pracy będzie wprowadzonym, że więc 
można ugodzić się z pracodawcami. —  Dzien­
nik socjalistyczny wzywa Rząd, by w myśl 
uchwały Izby posłów pośredniczył i na nowo 
zwołał sądy rozjemcze.

Półurzędowa B eri. Corresp. potwierdza 
wiadomość, iż cesarz W ilhelm  II. wystosował 
do m inistra skarbu Miąuela pismo’ odręczne, 
w którem wyraża nadzieję, że siły pozwolą 
jeszcze długo zasłużonemu mężowi stanu słu­
żyć państwu i Rzeszy.

Z Petersburga donoszą: Pełniący cza­
sowo obowiązki głównego dyrektora kancela- 
ryi do przyjmowania próśb na imię cara ko­
niuszy baron Budberg, został zatwierdzony 
na posadzie głównego dyrektora.

Bułgarski agent dyplomatyczny w P e­
tersburgu złożył onegdaj z powodu rocznicy 
śm ie rc i/a ra  Aleksandra II. wieniec na jego 
grobie w soborze petropawłowskim, jako na 
grobie „oswobodziciela B ułgaryi".

W parlamencie angielskim doniósł se­
kretarz parlamentu Broodrick, że w Dreźnie 
znieważono Anglików, że angielską flagę wy­
wieszoną na konsulacie, kilkakrotnie zdarto i 
angielski kościół napadnięto. R e p re łu ta n t 
A nglii udał się do saskiego m inistra spraw  
zagranicznych, który wyraził mu ubolewanie 
i zapowiedział, że będzie się starał zapobiedz 
takim wydarzeniom na przyszłość.

D aily  M a il donosi z Pretoiyi, że se ­
kretarz stanu Reitz wydał proklamacyę, w któ­
rej zbija punkt za punktem  twierdzenie lo r­
da Salisburyego co do przyczyn wojny i za­
powiada, że Boerowie walczyć teraz będą do 
upadłego.
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Rada państwa.

W ied eń , 17 marca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów przed przystąpieniem 
do porządku dziennego uchwaliła Izba prze­
kazać bez pierwszego czytania kom isji wnio­
sek p. Deyma w sprawie zniżenia taryfy za. 
przewóz węgla na kolejach państwowych. Na­
stępnie z porządku dziennego uchwalono przy­
znanie ulg podatkowych dla Tryestu, uchw a­
lono dalej bez dyskusji udzielenie zapomóg 
kilku gminom, dotkniętym klęskami elem en­
tarnemu, a to na podstawie sprawozdania ko­
m isji dla zapomóg. Z kolei przystąpiła Izba 
do obrad nad sprawą uwolnienia od podatku 
trzydziestomilionowej pożyczki miasta Wie­
dnia, zaciągniętej na budowę stac ji ele­
ktrycznej.

Posiedzenie trw a dalej.
W ied eń , 17 marca. W Izbie posłów7 

przedłożono wniosek nagły p. A sm anna o 
zniesienie ewentualnie zmianę reskryptu M i­
nisterstwa skarbu, odnoszącego się do wyko­
nania rozporządzenia Cesarskiego, o ile tyczy 
się ono spirytusu przeznaczonego do użytku 
wolnego od opłaty. Oprócz tego w płynął 
także wniosek p. Deyma w sprawie zniżki 
taryfy za przewóz węgla na kolejach pań­
stwowych.

W ied eń , 17 marca. Austryacka grupa 
unii m iędzyparlamentarnej dla międzynarodo­
wych sądów rozjemczych przyjęła przezna­
czony na konferencyę paryską następujący 
wniosek p Roszkowskiego: Międzynarodowe 
prawo wojny m-a być dołączone do ustaw 
wojennych poszczególnych państw, do regu­
laminów służbowych poszczególnych armii i 
ma stanowić przedmiot nauki w szkołach wo­
jennych.

W dalszym ciągu przyjęto wniosek 
Roszkowskiego, opiew ający: Unia międzypar­
lam entarna nie jest powołana do kodyfikowa­
nia prawa narodów i uważa zeszłoroczny do­
tyczący wniosek Lewakowskiego jedynie jako 
wezwanie do instytutu praw międzynarodo­
wych, aby prowadzić dalej ustawodawcze p ra­
ce w dziedzinie prawa narodów.

W końcu przyjęto wniosek przewodni­
czącego, aby w interpelacyi do P. Prezydenta 
Ministrów, zażądano, by uchwały konferencji 
hagskiej tyczące się rozjemczego regulowa­

nia międzynarodowych zatargów, tudzież u- 
staw i zwyczajów w wojnach lądowych prze­
dłożyć do parlam entarnego konstytucyjnego 
uchwalenia, jak to już dotychczas uczyniły 
Holandya i Stany Zjednoczone,

W ie d e ń , 17 m lc a .  Doręczony wczo­
raj przez P. M inistra rolnictwa Prezydyum 
Izby posłów projekt ustawy w sprawie two­
rzenia. zawodowych spółek rolników ma w 
zasadzie to samo brzmienie jak ostatni pro­
jekt, tylko eliminowano z niego na podsta­
wie uchwał r*dy rolniczej postanowienie co 
do tworzenia domów .składowych, a skreślono 
zupełnie postanowienie tyczące się przedsię­
biorstw spółek zaw odow ych/ Dlatego też nie 
było potrzeba ustanawiać osobnych ulg po­
datkowych dla spółek zawodowych.

j ogólnie dobre wrażenie. Kilkuset burgherów  
wyraziło chęć złożenia broni i powrócenia do 
swoich zajęć. Donoszą również, że 800 burg- 
herów, którzy uciekli z Bloemfontain, oraz 
oddział Boerów z Ali wal North mają zamiar 
złożyć broń natychmiast, skoro proklam acja 
moja będzie im odczytana,

B lo e m fo n ta in , 17 marca. Generał Pre-
t.yman, jako gubernator Bloemfontain, wydał 
proklamacyę, w7 której pod karą konfiskaty 
majątków wzywa wszystkich obywateli, za­
mieszkałych w promieniu 10 milowym, aby 
wydali broń. Wśród tutejszej ludności holen­
derskiej objawia się wielkie zaniepokojenie.

W ied eń , 17 marca. Wczoraj wieczorem 
przybył tu P. Namiestnik hr. Leon P i n i ń -  
s k i.

W ied eń , 17 marca. W iener Zig. ogła­
sza : Najj. Pan zamianował greeko-kWolickie­
go dziekana ks. Dyonizyusza D o b r z a ń ­
s k i e g o ,  proboszcza w Zdyni, honorowym ka­
nonikiem greeko-katolickiej kapituły w Prze­
myślu.

W iedeń , 17 marca. W tutejszej radzie 
miejskiej odczytał wczoraj burm istrz Luoger 
w najserdeczniejszych wyrazach ułożony te le­
gram dziękczynny od paryskiej rady  m uni­
cypalnej, nadesłany w odpowiedzi na wyra­
żone z powodu katastrofy pożaru „Komedyi 
francuskiej11 sympatye rady miejskiej i ludno­
ści m. Wiednia.

W ied eń , 17 marca. Zmarła tu wdowa 
po ministrze Giskrze.

N uerschau , 17 marca, W ielka liczba 
robotników zgłosiła powrót do pracy na dzi­
siaj i na poniedziałek. Dzisiaj odbędzie się 
posiedzenie urzędu pojednawczego w Schatz- 
lar z powodu delożowania strejkującego ro­
botnika z domu, należącego do przedsiębior­
stwa kopalnianego. Z tego powodu przyszło 
wczoraj już do gromadzenia się tłumów, 
przyczetn robotnicy byli rozdrażnien i; żan- 
darmerya rozproszyła tłumy.

B e r l in ,  17 marca. Podczas obrad w Izbie 
sejmu pruskiego nad etatem kom isji koloniza- 
cyjnej zauważył poseł Eynatten (z centrum ), 
że ustawa kolonizacyjna nie da się pogodzić 
z prawom i słusznością; rozgorycza ona Po­
laków do najwyższego stopnia a chodzi przy 
niej także o zasadę protestantyzowauia okolic 
zamieszkałych przez katolików. M inister dr 
Micjuel odparł, że w okolicach, przeznaczo­
nych na kolonizac-yę, osiedla się rzeczywiści, 
więcej protestantów, niż katolików, w ehwiii 
jednak, w której otrzymałoby się rękojm ię, 
że katolicy tak samo silnie stać będą przy 
niemczyżnie, jak protestanci, zaczęlibyśmy 
częściej osiedlać katolików. My nie chcemy 
Poiaków wytępiać. Dopóki jednak nie ustaną 
gwałtowne ataki Polaków przeciwko niem- 
czyźnie, dopóty takie narodowe państw a jak 
Prusy nie mogą zmienić swego stanowiska.

Posłowie polscy B r o d o w s k i  i M o 11 y 
występują przeciw tym wywodom ministra.

B e r lin , 17 marca. Parlam ent niem ie­
cki obradowa! wczoraj dalej w trzeciem czy­
taniu nad paragrafami t. z. L e z  H annę  od­
noszącymi się do sztuki i teatru i przyjął po 
dłuższej częścią burzliwej dyskusyi oba te 
paragrafy. W dalszym ciągu obrad posłowie 
socjalistyczni i wolnomyslni prowadzili obstru- 
kcyę zapomocą długich mów i stawiania roz 
licznych wniosków. Ostatecznie odroczono dal­
sze obrady do dzisiaj.

P etersb u rg , 17 marca. Organ departa­
mentu dla handlu i przemysłu stwierdza, że 
pogłoska, jaka się przed kilku dniami poja­
wiła za granicą, jakoby rząd rossyjski zamie­
rzał zmonopolizować przemysł naftowy, jest 
zupełnie bezpodstawna,

P a r y ż ,  17 marca. Journal des Debats 
donosi z VV iednia, iż tam  w sferach dobrze 
poinformowanych nic nie wiadomo o rzeko­
mym zamiarze zamianowania kapitana Herber- 
steina austro-węgierskim attache wojskowym 
w Paryżu.

K o n sta n ty n o p o l, 17 marca. Zamie­
rzona mobilizacja wojsk rossyjskich w dwóch 
okręgach wojskowych na granicy została za- 
stanowioną. Mobilizaeya ta miała nastąpić 
z powodu manewrów w okolicach Kijowa 
i Moskwy, jakoteż z powodu zamierzonej re ­
wii podczas podróży cara do Liwadyi.

i TransvaiM.

L o n d y n , 17 m a rc a . M in is te r s tw o  w o j­
n y  o tr z y m a ło  d z iś  o g o d z in ie  2 w  n o c y  n a ­
s tę p u ją c y  te le g ra m  lo rd a  R o b e r ts a  z B lo e m - 
f o n t a i n : G e n e r a ł  .P u lezarew  p rz y o y ł  s z c z ę s h -  
w ie  d o  S p r in g f o n ta in ,  a  w ięc  fa k ty c z n ie  p o ­
łą c z e n ie  za  p o m o cą  k o le i ż e la z n - j  p o m ię d z y  
K a p la n d e m  a B lo e m fo n ta in  z n a jd u je  s ię  w ] 
n a sz y c h  rę k a c h .  M o ja  p r o k la m a c ja  w y w a r ła  j do A d m i n i s t r a c j i  Gasety Lwowskiej).

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 17 marca. 1900. Giełda po­

ranna (Yorbórse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 118-50, Renta majowa 99-15, W ęgier­
ska renta koronowa 93-65, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 235-10, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 158-—, Akcye Anglo- 
banku 124-75, Akcye Unionbanku 1 5 4 —, 
Akcye Bankrereinu 135-50, Akcye Lander- 
banku 117-75, Akcye Kolei państwowych 
136-40, Lombardy 2 6 '— , Akcye Kolei Elbe- 
thal 124 '— , Akcye Fabryki broni — ■— , 
Akcye tytoniowe 145-25, Akcye A lpiny262 25, 
Akcye Rima M uranyi 313 25, Akcye P rag­
skiego Towarzystwa żel. 569'— , Losy ture­
ckie 123-— , Ruble 255-50, 4 prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 93-75, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 95-50, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 93-60.

Tendeneya bez ochoty.

W ied eń , 17 marca 1900. Giełda po­
łudniowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 118-52, Renta majowa 99 25, W ęgier­
ska renta koronowa 98-60, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 235’— , Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 188- — , Akcye Anglo- 
banku 124*75, Akcye Unionbanku 154*—, 
Akcye Bankv*ereinu 135'75, Akcye Landerban- 
ku 117-75, Akcye Kolei państwowych 136 30, 
Lombardy 25-80, Akcye kolei Elbethal 124-— , 
Akcye Fabryki broni — *— , Akcye tytonio­
we 145-50, Akcye Alpiay 260-25, Akcye R i­
ma M uranyi 2 1 3 '— , Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 575’— , Losy tureckie 123 '— , 
Ruble 255 50, 20-Franki —*— , Tramway

Tendeneya spokojna.

W iedeń , 17 marca 1900. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 235*10, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 187-50, 
Akcye Auglobanku 124 75, Akcye Unionbau- 
ku 154-—, Akcye Landerbanku 117-— , Akcye 
Bankrereinu 135-50, Akcye Bodencredit 251 '—, 
Akcye galieyjsk. Banku hipotecznego — , 
Akcye Kolei państwowych 136-10, Akcye Ko­
lei Południowej 25-90, Akcye Tramway A )  
135‘75, Akcye Tramway B )  130 75, Akcye 
Kolei E lbethal 123 '— , Akcye Kolei Pół­
nocnej — •— , Akcye Kolei Czerniowie- 
ckiej — •— , Akcye Alpiny 26P  —, Akcye 
Rima M uranyi 313-— , Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 566-—, Akcye Fabryki broni 
187-— , Akcye Tureckie tytoniowe 149-50, 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 93"—, 
Renta majowa 99’20, Austryacka Renta koro­
nowa 99 45, W ęgierska Rent koron. 93 60, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 93-60, 
4 prc. Listy Banku krajowego 95-50, 4 1/* Prc-
1. Listy Banku krajowego 100-40, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 92-50, 4%  prc. Listy 
Banku hipotecznego 98'50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109---. 4 prc. Galie. Obli­
gacje  propinacyjne 96 50, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 93 75, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 91*— , Losy tureckie 122 75, 
Marki 118 45, Ruble 255 75.

B e r l in ,  17 marca. Giełda poranna. 
(Yorbórse). Akcye kredytowe 234-80, Towa­
rzystwo dyskontowe 197-50.

Tendeneya silna.

Odpowiedzialny redaktor A dam  S re e h o w ie e ls  i .

(P renum eratę m iejscow ą  przyj mu 
A gencya dzienników Stanisław a Sokołom 

skiego. Pasaż ITausmana I. 9. — preuum  

ratę za m iejsco w ą  upraszam y nadsyłać wpro



Nadesłane.

li
sprzedają

S o k a l  i  L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincji wykonywujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej­

kolwiek prowizyi.

Dr. fluitysta Wiktor Jankowski
Lwów, Hetm ańska 6.

leczy choroby jam y U3tnej, wykonuje plombowanie 
wyjmowanie zębów bez bolu, wstaw iania sztucznych 
w kauczuku i w złocie bez p ły ty . Z prow ineyi r< pe- 

ra tu ry  uskutecznia się odwrotnie.

Przyjęcia przez cały  dzień.

P r z y je c h a l i  d o  L w o w a
dnia 17 m arca 1900.

H O T E L  I M P E R I A L  
P P . S. hr. Drohojowski z T ułkew ic, T. Axen- 

towicz z Krakowa, S. Homolacs z llu tko rz , J . ks. Woj­
ciechow ski z M aehliniee, A. Sziillo z Budapesztu, 
N. L eh rn er z W iednia, K. S tukayło z Odessy, M. 
Bogdanowicz z W oziłowa.

Wystawy i Muzea.
N ieu sta ją ca  W ystaw a zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 1 ( , pierw­
sze piętro, je s t otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
W stęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie 80 ct. — Dla członków 
wstęp wolny.

M uzeum  im ie n ia  L u b o m irsk ich . 
W  dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i p :ątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

Z ak ład  n a ro d o w y  im . O sso liń sk ich . 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9

rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. —  Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu

M uzeum  p r z e m y sło w e  m ie jsk ie  
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem  do godziny 3 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). —  
W stęp w dnie powszednie 20 ct., w niedzielę 
wolny.

------------------ C E N I T I K

wowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dn ia  17. m arca  1900.

I. A kcye za 100 K crcn

Banku hip . g a l. po 200 zł.(400 k.)
B an k u  gal. d la  han d lu  i przem .
' po zł. 200 (400 k .).......................

Kol. g. K ar. Lud. po 200 zł. mk. 
(400 koron) ..................................

K ol. L w ó w -C zerń .-Ja ssy  po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 k.) .

G arb. w Rzeszo wie po 200 zł.(400k.)
F ab ry k i wagonów w Sanoku przed­

tem  L ipińskiego po 500 kor. w. a.
Tow. d la  gal. p rzedsięb . e le k try ­

cznych wod. po 200 zł.(400 k.)

II. L isty  zastaw na za 100 K.
B anku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/o pr.

„41/*
4°/,

%  „ los. w 50 1.
„ 60 1. po 200 F . 

k ra j. 4 i/20/0 w. a. los w 511.
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1.

Tow. kred. ga l. ziem. 4%  (pierw sza
e m i s y a ) ..................................

Tow. k redyt, galie. ziem sk. 4°/u 
los w 411/* la t  . . . .
4 e/o los w 56 la t . . .

III. O bligi za 100 K.
Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a.
Buków, funduszu propin . 5° 0 wa.
K om unalne B anku k r. 5°/0 (2em.)

„ 4 1/2°/o(3em.)
K om unalne banku k r. (4em.) 40°/0 
Kolej, lokalne dtto  4°/0 po 200 kr.
Pożyczki k ra j. 6°/0 wa. z r. 1873 

n n 4°/o P° 200 koron
z roku 1893 .......................

Pożycz, m. Lwowa 4#/0 po 200 kor.

IV . L csy .
M iasta K rakow a po zł. 20 (40 k.)
M. S tanisław ow a po zł. 20 (40 k.)

V. M cnety.
B ukat cesarsk i .......................
20 f r a n k ó w k a .............................
100 rub li ro sy jsk ich  sreb rnych  
100 ru b li rosyjskich  papierowych- 
100 m arek  n iem ieck ich  . . .

Kurs g iełdy  wiedeńskiej.
D nia  16. m arca  1900.

A. O gólny dług państw a. p łacą  żądają

Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot.
m a j - l i s to p a d ................................................99.15
l u ty - s ie r p i e ń ............................................... 99.1-5

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e c .................................. 99.—
k w ie c ień -p a ź d z ie rn ik  . . . .  99.—

p łae ą  żąd a ją  
w alu tą  koron. 
K. h. K. h.

172 — 176 -

97 - 98 -

100 30 101 30

139 50 141 50
80 -

95 - 98 -

100 - 105 -

109 30
98 30 
92 50
99 80 
95 50

110 -  
99 — 
93 20 

100 50 
96 20

94 30 95 -

94 30 
93 60

9-5 -  
94 80

96 70 
101 50 
100 50 
100 -  

96 -  
95 50 

103 -

97 40

101 20 
100 70 

96 70 
96 -  _ _

94 30 
92 50

95 -  
93 20

59 — 
127 -

62 -

11 35 
19 20

254 —
255 -  
118 -

11 55 
19 30 

258 _  
257 _  
118 60

p łaca
164.50 
136—  
160.—
200.50
200.50

żądają 
166.-50 
137.— 
160.75
201.50
201.50

Lo3y z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr,
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

L is ty  za3t. domen, państ. 120 
zł. 5 p re ......................................................  1 0 3 . -  103.75

B . D ług państw a (w szystk ich  w R adzie pań ­
stw a rep rezen tow anych  kra jów  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r .........................................  98.20 98.35

A ustr. ren ta  w wal. kor. w olna od 
podatku  za 200 kr. 4 pr. . . . 99.45 99 65

C. O bligacye ko lejow e.
96.25Kol. Arcyks. A lb rech ta  za 100 z ł .4 p r .

Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne 
od podatku  za 100 zł. 4 pr.

„ za 200 zł. mk. 5s/4 pr. (ostem p.
a k c y e ) ...................................................

Kol. C esarza F ra n c iszk a  Józefa za
100 zł. 5 p r .................................................122.50

Kol. A rcyks, R udolfa w wal. koi 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. K arola L u d w ik a  po 200 zł. mk.
(ostemp. akcye) 5 p r. . . .

93.30

96.60

96.30

96.75 

97—  

97.40 

123.— 

97.10

Gal. poż. k ra j. z r. 1873 za 100 zł. 6 p r. 
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
,, obi. prop. z r. 1889 za 100 zł. 4 pr. 

P ożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ............................................

R enta w łoska za 100 lirów  (96 kor.)
4 p r ...........................................................

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank . 2 pr. 
Tureckie obi. p rem . kol. za 400 frank.

p łac ą  żądają

93.50
96.20

94.20
93.80

91.— 92—

7 5 . -
121.50

77—
122.50

O bligacye p ierw szeń stw a
100.80 101.40 

(kolejowe). 

111.— 112.—

99.35
99.35

99.20
99.20

Kol. A re. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . —.— —.—

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r .............................................  9 7 . -  97.40

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
_ kor. 4 p r .................................................. 96.80 97.60
Kol. bukowińskiej lokaln. za  400

kor. 4 p r ................................   96.20 96.70
Kol. gal. K aro la  Ludw ika za 200

100 zł. 4 p r ............................................. 96.10 96.90
Kol. lwow sko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ..................................  96.60 97.60
Kol. Arcyks. R udolfa (Salzkam m er- 

gut) za 400 m arek  4 p r. . . . 98.20 98.80
D. D ług państw a (k rajów  korony w ęgierskie j).

W ęg. z ło ta ren ta  za 100 zł. 4 pr. 97.05 97.20
‘ „ „ w wal. k o r za 200
,. kor. 4 p r ...........................................  93.60 93.80
,, obi. prop. za 100 zł. 4 1/! pr. 93.10 98.90
,, obi. p r. reguł. Cisy za 100 zł. 4%  141.50 142.50 

poż. prem . za 100 zł. (200 k.) 164.— 165.—- 
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) . 163.50 164.50

E. O bligacye indenm izaeyjne.

Kroacyi i S ław onii za 100 zł. 4 pr. 93.50 94.—
W ęgier za 100 zł. 4 p r ......................... 93.— 93.80

F . Inne publiczne pożyczk i.
Losy reg u ł. D unaju  z r. 1880 za 100

zł. 5 p r ...................................................... 257 25 258.25
Pożycz, reg . D unaju  z r. 1878 los 5 pr. 108,— 108.75
Poż. k ra j. Bukow iny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p rc ................................  94.50 95.25
B ukow ińskie obi. p ro p inaey jne  los 

za 100 zł. 5 p rc .................................... 102.25 103.25

O. L isty  zastaw ne. Oblig. h ipot. i lis ty  d łużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. A ustr. banku  los.w B O l.ń^spr.
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1830 3 pr.
» „ 1889 3 pr.

B ukow iński zakł. kred . ziem. los 5 pr.
n » » l ° s 4 Pr -

Gal. akc. b an .h ip . 10 pr. prem . lo sS p r.
„ „ „ „ los. 50 la t 4 1/, pr.
„ „ o „ „ 60 la t za 200
koron  4 p r ..............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4  pr. los. 41 lat.
„ „ „ „ 4  p r. stare  . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

B anku  krajow ego d la  G alicyi Lodom.
4 l/s pr. 517 j  la t zwrotne . . .

B anku krajow ego oblig. kom un. 2
E m isya 5 p r ............................................

B anku krajow ego oblig . komun. 3 
Em isya 42 la t  za 200 kor. 4Ł/j pr.

B anku kraj. losy  57Vsl- z a 200 kr. 4 pr.
„ „ obi. kol. Ios.za200kr. 4 pr,

Austro-w ęg. banku 4 0 7 , la t los. 4 p r.i 
„ „ „ 50 la t los 4 p r, f

H. O bligacye z praw em  p ierw szeństw a zalOOzł.nom.

95.90 96.90
237— 239—
235.50 237—
103.20 103.70

95— 95.40
109.50 110.—

98.50 99—

92.50 92.70
94.25 94.90
94.75 95.50
93.50 94.50
93.75 94—

100.25' 100.70

100.80 101.60

100— ___
95— 95.25
95.50 95.75
99.50 100.50

p łacą
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 22.20
Losy fund. arc. R udolfa 10 zł. . . 66—
Saim a 40 zł. mk. . . . . . . .  172.50
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 58—
St. Genol3 40 zł. m k................................... 180—
Pożyczka m. S tan isław ow a 20 zł. . 130—  

„ „ T ry e3 tu l0 0 z łm k 4 ‘/,p r. 370—
„ n v -50 zł. 4 pr. 160 — 

W aldstein  20 zł. mk. • . . . . 178—

K. A k cye banków  (za  3ztukę). 
Banku A uglo-austr. 240 koron . . 124.70
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 274.—
Z akł. kred. d la hand lu  i przem . . 234.85 
Węg. banku  kredyt. 200 zł. . . . 187.— 
Dolno au3tr. tow. esk. 500 zł. , . 144—
Gal. banku h ipo t. 200 z ł...........................172—

„ „ d la  h an d lu  i przem . 200 zł. — —
Banku dla k ra j. koronnych 200 zł. 117—

„ A ustro-w ęg. 600 z ł...........................127.—
„ Związków. (U n io n b an k )200 zł. 154—

Cze3k. banku związk. 100 zł. . . 134.20 
Z iynostenska banka 100 zł. . . . 132.75

żąd a ją
23.20
68—

174.50
60—

182—

171—
184—

125 25 
275—  
235.15
187.50 
145—  
174 —

117.20
127.50 
154.-50 
134.60 
133.75

103.— 106—  
7 6 . -  - . -

295 25 296 25

Czeskiej kolei półn . za 300 zł. 5 p r. 
Tow. żegl. pa r. po D unaju za 100 i 200

—.-- _#_

zł. 6 p r........................ . . ' . . .
Tow. żegl. par. po Dun. Em. z l396  4 pr.

105.— 105.-50
92.75 93.25

Kolei półn. ees. F erd . em. z r  18884 pr. 93.50 99.30
„ „ „ „ „ 1887 4pr. 99.25 99.75
» „ „ >, u 1888 4pr. 98.60 99.20

n >, » » 18914pr. 99— 99.50
KoL Lr w Czer.-Ja3sy z r .l8 8 4 z  a 800

łz. p r .’ .............................................. 87.40 88.10
Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r. . . . , ....................... 94.70 95.50
Gal. Kol. lok. w sehodn. za 100 zł. 4 pr. ----- -----
W eg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 105.— 106—

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr. 105.— 106.—
„ „ „ „ 1887 za 200 z ł 4 pr. 95.60 96.30

J. L csy  (za sztukę).

B udapeszteńskie (B asiliea) 5 zł. 13.10 14.10
Z ak ład  kred . d la  h. i p. 100 z ł. .  . 395— 397—
C lary 40 zł. m k.................................. ..... 130.50 132.—
Pożyczka m. Iusbruku  20 zł. . . 65— 67.—
Losy m. K rakow a 20 z ł........................ 60— 61.50
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . . 50— 51.—
Palffy 40 zł. m k....................................... 131 - 132—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł 42.50 48.50

L. A k cye P rzedsięb io rstw  transportow ych.
Buk. kol. lok. akc. pierw . 200 zł. .

„ , „ „ akcye zak ład  200 zł
Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 zł.m k .
K ołom yj, kol. lok. (akc. pierw .) 200zł.
Koi. Lwów-Bełzee (akc. pierw . 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Ja33y 200 zł. . .
„ w sehodn.-galie.-lokaln . 200 zł. .
„ państw ow ych 200 z ł.......................
„ południow ej 200 z ł.........................
„ węg. ga lie  I. 200 z ł......................

A ustr. Tow. żegl. na  Dunaju óOOzł. mk.

140.- 141.—
100—

104.50
70.50

105.— 
71 -

U . A k cye Przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Tow. kopalń  w ęgla  w Briix 100 zł.
Gal. k a rpack ie  "naft. tow. 500 kor.
A ustr. tow. górn icze  A lp ine  i 00 zł.
P razkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Schodniey 500 kor..................................
Tureek. zarz. tytoniow . 500 frank .
T rifa il. tow. kop. w ęgla 70 zł. . .

N. W E K S L E .
B erlin  za 100 m arek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 p r.
Paryż za 100 fra n ..............................
P etersburg  za 100 rubli 5 1/, p r.
N iem ieckie b a n k i .............................

F ran cu sk ie  b a n k i .............................
Szw ajcarsk ie  banki . , . . .

O. W A L U T Y .
D ukat c e s a r s k i ........................................
Au3tr. w ęg. 8 guld. z ło ta  m oneta .
2 0 - f r a n k ó w k a ........................................
2 0 - m a r k ó w k a ........................................
Rosyjski p ó łim p eria ł .......................
N iemieckie banknoty  za  100 m arek 
W łoskie banknoty  za 100 lir . . . 
R u b l e ........................................

398— 398 50
209— 210—
262.— 262.50
518.50 570.50
349— 351 —
141.20 141.60
324— 327—

118.47 118.65
242 85 243—

96.30 96.40

90.10 90.30

95.55 95.75

11.41 11.4*

19.27 19.28
23.64 23.72

11K47 118.60
90.15 90.30

2.5ó5,, 2-56ó,

A u fp ra & i S c h e lle i it o e r jg  1 My u
b a n k o w y  i  k a w to s0 w jn a f a n y  

w® Lwowi@{ u!« K a r o la  L u d w ik u  I. i*

E u p a j s  i sprzea&je w  poniższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań,, Nadzieja" 
Prenumerata rocznie we Lwowie zL 1,70 

na prowincji zł. 1.80 z dostawa-

th »  rMi m m  m  m  u e j  jh%  w * j ę  d  « »  w

Licytacye.
L. cz. E . 1968/99 2 (2296 1 - 8 )

Na żądanie Skarbonki cerkiewnej w 
Karłowie zastąpionej przez ks. proboszcza H i­
larego Kwipiaka w Karłowie odbędzie się dnia 
19. kwietnia 1900 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 
licytacya realności objętej whl. 901 ks. gr. 
gm. kat. Karłów, składającej sie z parc. bud. 
lk. 111 i g r .  514, 515.3, 678/4.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 544 K.

Najniższa cena wynosi 862 K. 6S gr., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d). może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Śniatyn, dnia 23. lutego 1900.

L. cz. E. 528/98 ( U )  (2289 1 - 8 )
N a żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Zaleszczykach, odbędzie się dnia 1. maja 
1900 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, li­
cytacya I) połowy realności lwh. 52 ks. gr. 
gm. kat. Zaleszczyki miasto objętej, II) poło­
wy realności whl. 264 ks. gr. tej samej gm.

objętej, wraz z przynależnościami, składające- 
mi się ad I) z domu mieszkalnego, szopy i 
wychodków, ad II)  z domu mieszkalnego i 
szopy.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione I) na 600 k., ad 11; na 960 k., 
przynależności zaś ad I) na 1230 k .; a t  II) 
na 1236 k.

Najniższa cena wynosi ad I) 1015 k., 
ad II) 1258 k., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 20. lutego 1900.

L cz. E. 701,99 (4) (2286 1 - 3 )
N a żądanie Towarzystwa kredytowego 

„Pom oc“ w Zaleszczykach, odbędzie się dnia 
8. m aja 1900 o godz. 11 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, 
licytacya 1) realności wyk hip. 1. 106 ks. 
g r. gm kat. Kościelniki obj. 2) 1/5 części r e ­
alności wyk. hip. 1. 68 ks. gr. tej samej gm i­
ny objęt- j, 3) 1 13 części realności wyk. hip.
1. 77 ks. gr. tej samej gm iny objętej, wraz 
z przynależnościami, składającemi się ad 1) 
z chaty, kosznicy i muru, ad 2) z chaty, szo­
py, dwóch m ałych szopek i muru, ad 3) z 
dwóch chat, dwóch szop, kurnika, kosznicy i 
muru.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocf-nione ad 1) na 1068 kor., ad 2) na 
568 kor., ad 3) na 860 kor., przynależności 
z»ś ad 1) na 80 kor., ad 2) na 18 kor. 40 
hal., ad 3) na 24 kor. 66 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1) 752 kor., 
ad 2) 387 kor. 86 hal. i ad 3) 585 kor. 65 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 20. lutego 1900.

L. cz. E. 132/99 (1) (2253 1 - 3 )
Dnia 9. kwietnia 1900 o godz. 10 rano 

odbędzie się w biurze Nr. 9 tut. sądu relicy- 
tacya realności wyk. h>p. 470 dla IV. dz. w 
Kołomyi, z przynależnościami, pod lk. 2 lo  
przedmieście oniatyńskie.

W artość szacunkowa i wywołania wy­
nosi 155 zł., wadyum 15 zł. 15 ct.

N a term inie tym  realność ta za jaką- 
bądź cenę sprzedaną zostanie.

W arunki licytacyjne, akt oszacowania i 
inne odnośne dokumenta przejrzeć można w 
sądzie tutejszym, w biurze Nr. 24.

Kurator niewiadomych i innych wierzy­
cieli hipotecznych adw. dr. Dudykiewicz.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 17. lutego 1900.
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O b w i e s z c z e n i e .
Opróżniona składownia tytoniu w Do- 

nromilu pod 1. k. 12 będzie obsadzoną w dro­
dze publicznej konkurencji.

Sktadownia ta umieszczona być może 
w dotyebczasowem miejscu lub domach w naj­
bliższym sąsiedztwie leżących.

Bkiadownia ta przydzieloną jest z po­
borem materyałów tytoniowych do e. k. Ma­
gazynu sprzedaży tytoniu w Przemyślu i ma 

razie zaopatrywać w potrzebne m ateryały 
tytoniowe ośmdziesiąt trafikantów tytoniowych, 
pkładownia połączona jest z trafiką składową 
1 kolekturą loteryjną Nr. 45.

Składownik jest obowiązany do sprze­
daży znaczków stemplowych, blankietów we­
kslowych i listów przewozowych, tudzież zna­
czków pocztowych

W ciągu roku od 1 stycznia 189-9 do 
grudnia 1899 pobrano dla tej składowni 

^a te ry a ł tytoniowy w wartości 110.262 koron 
^0 halerzy z czego na drobną sprzedaż przy­
pada 19 .'58  koron 82 halerzy.

Zysk od drobnej (alla minuta! sprzedaży 
tytoniu w tej składowni wynosił w tym  czasie 
1749 koron 20 halerzy, sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i blankie­
tów wekslowych 21.891 koron 10 halerzy od 
drobnej sprzedaży tych znaczków wartościo­
wych przyznaną będzie skladownikowi pro- 
wizya w wysokości procentu od ich wartości.

Za przyjmowanie stawek loteryjnych 
w połączonej z trafiką kolekturze na ciągnienie 
loteryjne we Lwowie i Bernie zapewnia się 
nabywcy stałą prowizyę od stawek w wyso­
kości cztery procent; stawki na te ciągnienia 
loteryjne wynosiły w ciągu powyższego okresu 
rocznego razem 20.589 koron.

Odłączenie trafiki tytoniowej od kolek­
tury loteryjnej jest niedopuszczalne, obydwa 
iateresa tylko łącznie mogą być objęte i tylko 
łącznie zaniechane. Skarb nie ręczy na przy­
szłość za dochód odpowiadający tym ogłoszo­
nym  datom. Składownik ma pobierać m ateryał 
stemplowy w c. k. Urzędzie podatkowym w Do- 
bromilu. Składownik ma ponosić z własnych 
funduszów wszelkie wydatki z prowadzeniem 
składowni, trafiki i kolektury lotery;nej po­
łączone, tudzież koszta przewozów materyałów 
tytoniowych.

Przed objęciem interesu, co nastąpić ma 
na dniu doręczenia licencyi, ma nabywca 
żł| żyć kaucyę loteryjną w wysokości 2400 
koron a to albo w gotówce za trzy proce u - 
towem oprocentowaniem, albo w papierach 
wartościowych niepodlegająeych losowaniu i

centowej od wartości sprzedanego m ateryału 
tytoniowego.

C. k. D yrekcja okręgu skarbowego. 
Przemyśl, dnia 11 marca 19oO.

„ cz. E. 259/ ‘9 (41 (2206 3 - 8 )
Na żądanie funduszu rzemieślniczego 

i gm iny m Lsta Sniatyna, zastąpionego przez 
Zwierzchność gm inną miasta Sniatyna, odbę­
dzie się dnia 25. kwietnia 1900 o godz, 10 
przed południem, w sądzie niżej "wymienionym, 
w biurze Nr. 8, licy tacja  realności objęt-j 
lwh. 766/11. ks. gr. gin. kat. Sniatyn, skła­
dającej się z pare. bud. lkat. 1093 i gr. 838 
wraz z przynaieżnościami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
c ję , jest ocenioną na 1268 kor.

Najniższa cena wynosi 634 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d .) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Śniatyn, dnia 25. lutego 1900.

L. cz. E. 1675/99 (4) (2204 3 - 3 )
N a żądanie Ohaskla Osterera w Snia- 

tynie, odbędzie się dnia 18. kwietnia 1900 
o godz. 10* przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r 3, licytacya po­
łowy realności objętej lw h 274/III ks. grunt, 
gm. kat. Sniatyn, składającej się z parea bud 
lk. 1852/1 i gr. 3514 2 / '

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
eyę, jest ocenioną na 221 kor.

Najniższa cena wynosi 110 kor. bfi h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, i odnosząee się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia, itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

0. k. sąd powiatowy, Oddział IV. 
Śniatyn, dnia 20. m arca 1900.

L. cz. E. 1808/09 (8) ( 2 2 0 5 ,3 - 3 )
Na żądanie Chaskla Osterera w Sniaty- 

nie odbędzie się dnia 18. kwietnia 1900 o 
godzin'e 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 3. licy tacja  re­
alności objętej, lwh. 147 ks. gr. gm iny kat. 
Uście składająca się z pare. bud. lk. 147 i 

m ających bezpieczeństwo pupilarne lub też j Ś 1'- 469/1, 1286, 1287 i 469/2 wraz z przy- 
przez hypotekę rea 'n ą  przedstawiającą zupełne i należytościami.
zabezpieczenie. K aucja ta ma być złożona j Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta-
w ciągu czterech tygodni po otrzymaniu od- i ®y?* ł e:s t . ocenioną na 195 zł. a. w.
nośnego zawezwania w c. k. Urzędzie lute- j . Najniższa cena wynosi 130 k., poniżej
ryjnyrn we Lwowie. W razie złożenia kaucyi j tej CH'y sprzedaż me przyjdzie do skutku, 
w papierach wartościowych ma w łaścicieli . W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tychże oświadczyć, ta  zgadza się na to, ażeby j ł eJ nieruchomości ■ oku men ta (wyciąg tabu- 
w zeikie pretensye skarbu, wynikające z pro- j ^ rxlJ> wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
wadzenia kolektury przez kaucyonanta, lub j nja i *• (1 ) może każdy, mający chęć knpie- 
z poruczonej temuż sprzedaży losów loteryi j n i*t przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
państwowej na cele dobroczynne, zostało za- ! w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. J. 
spokojone bez interw encji sądu, przez oprze- j O .k  8ąd powiatowy. Oddział IV.
daż złożonych papierów" wartościowych po j Sniatyn, dnia. 1. marca 1900.
kursie giełdowym. I ___________

Niedotrzymanie term inu do złożenia kan- j 
eyi pociąga za sobą ten sam skutek, jak  nie j L. cz. E. 1263/99 (2) (2203 8— 3)
objęcie interesu. j , Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego w

Biiż zyeli w bdonn ści co do złożenia j Śniatynie odbędzie się dnia 19. kwietnia 1900 
kaucyi i co do warunków prowadzenia kolek- j o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
tury udzieli c. k. Urząd loteryjny we Lwowie. j wymienionym, w biurze Nr. 3, licytacya po- 

Ofertir ma być wygotowana w myśl roz- ; łowy realności objętej lwh. 214 II ks. gr. gm. 
porządzenia tyczącego się tworzenia i obsa- i kat. Śniatyn, która cała się składa z pare. gr. 
dzenia składowni i trafik tytoniowych i na ! lk. 2761/1 wraz z przynależyto, kiami, 
podstawie przepisu dla składowników wzglę- | Połowa nieruchomości, wystawionej na
dnie trafikantów tytoniowych. j licytację, jest ocenioną na 3 0 kor., przyna-

Przepisy mogą być , rzejrżane u wł*dz j leżności zaś na 30 kor.
skarbowych I. in stancji i w nadzorach str-.źy i Najniższa chui wynosi 153 kor. 33 h.,
skarbowej i w-iadz skarbowych I. in stan c ji j poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cyę, je s t ocenioną na 21; 0 koron

Najniższa cena wynosi r* 55 k., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) rnoż- każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

r:. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Żabie, dnia 8 m arca 1900.

i Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
i cyę, jest oceniona na (1759 zł. 31 et.) 3518 
' k. 62 h.

Najniższa cena wynosi (879 zł. 65 ct.) 
1759 k. 30 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki lic tacyjne i odnoszące się do 
tej V, nier chomości dokum-nta, ęwyciąg ta­
bularny, inwentarz konkursowy i t d )  może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej 1/2 nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie, przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sieniawa, dnia 2. m arca 1900.

L. cz. E. 530,99 (6) (2202 3 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Śniatynie, odbędzie się dnia 25. kwietnia 
1900 o godzinie 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 3. licytacya 
realności objętej lwh. 2401/* ks. gr. gm . kat. 
Śniatyn, składającej się z pare. bud. lk. 375, 
wraz z przynależytośeiami

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 1707 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 853 zł. 50 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze N r. 1.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Śniatyn, dnia 2 marca 1900.

L. cz. E. 1347/99 (5) (2223 2 —3)
W postępowaniu licytacyjnem Jozefa 

Rottenberga przeciw Jędrzejowi Bo isęaze o 
24 koron , 40 hal., warunki licytacyjne prze­
dłożone w podaniu z 27 lutego 1900 przez 
wierzyciela egzekwującego zatwierdza się a, za­
razem na żądanie Józef - Rottenberga z T ym ­
barku odbędzie się dnia 30. kwietnia 1900 o 
10 godz. rano w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 8. w Limanowy licytacya całej re­
alność- lwh. 54 i połowy realności lwu. 541 
Jędrzeja Bolisęgi własnych w Siojnicach kró­
lewskich położonych

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytację, są ocenione na 270 koron.

Najniższa cena wynosi 2/3 części sza­
cunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunin licytacyjne i. odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
chęć kupienia mający, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. 4

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, dnia 2*. "lutego 190 '.

nabyte za zwrotem kosztów.
Drukowane formularze ofert można otrzy­

mać bezpłatnie u władz skarbowych I. in­
s tanc ji i w nadzorach straży skarb.

W adyuin wynosi 551 koron i ma być 
złożone w gotówce.

Oferty mają być wystawione na prze­
pijanym  druku i wniesione opieczętowane naj­
dalej do 29 marca 19u0 do godziny 12tej 
w południe u Naezelnikac. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Przemyślu.

W ofercie należy oprócz wymaganych 
powołanem rozporządzeniem oświadczeń także 
podać, czy kom peiśiit je s t spokrewnionym lub 
spowinowacony z jakim c. k. urzędnikiem lo-

skuiku.
W arunki Hethryjne- i odnoszące się do 

tej nieruchomość dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg ks, stralriy, protokoły ocenienia 
i t. d.) może ira dy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podeza i odzin urzędowych w iądzi« 
niżej wymienioo m w biurze Nr. 1.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 23. lutego 1900

L. cz. E. 228/98 (36) (2201 3 - 3 )
Na żądania gminnej kasy pożyczkowej 

w Żabi u zas ąpionej przez p Iwana Popiw- 
czuka odbędzie się dnia 27. kwietnia 1900 o

teryjnym , następnie czy posiada już kolekturę godz. 1.0 przed południem, w sądzie niżej 
lo b ry jn ą ; a w danym razie, że zrzeka się j wymienionym, w biurze Nr. I. reiicytacya, 3/7 
tejże na wypadek przyjęcia jego oferty. j części realności wyk. bip. 1. 251 ks. gr. gm.

L ez. E. 133/ -9 U / (2227 3—3)
K urator-m  Piotra Laska ustanowiono 

W alerego Zubrzyckiego.
N a żądanie M ałgorzaty Wróblowej w 

Mordaree odb-dzie się dnia 21 maja 1900 o 
9 g dżinie rano w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. H, w Limanowy iie jt-eya  1/12 
ezęśei r-uLności lwh 2 ;7  gm iny Limanowa. 
Pm tra Jaska własnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licy tację  j e -1 ocenioną na 4 i koion 32 hal.

Nujiiiższa cena wynosi 2/3 części ceny 
szacunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjni i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4.

O k. Sąd powiatowy. Oddział II- 
Limanowa, dnia 7. marca 1 00.

W razie żądania prow izji od składowni j parcel grt. lkat. 291 pastw, śko, 292 rola. 298 
należy wyrazie to przez podanie stopy p r o - : łąka.

tiazeta Lwowska Nr. 63 z dnia 18 marca 1900.

L. ez. E. 115/00 (2) (2234 2 - 3 )
N a żądanie adw. dr. Jabla jako zarząd­

cy masy konkursowej Samsona Leisaera, od­
będzie się dnia 9. kwietnia 1909 o godzinie 
10 przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym  w biurze Nr. V. w Sieniawie, licytacya 
połowy realności lwh. 343 ks. gr. gm iny Sie­
niawa Samsona Leisnera własnej, do majątku 
konkursowego należącej.

L. ez. E. 336/98 (32) (2242 2 - 3 )
Na żądanie p. Stanisława Pieniążkiewi- 

cza, zastąpionego przez adw. dr. Wmnberga 
we Lwmwie, odbędzie się dnia 18. kwietnia 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w sali Nr. 13, licytacya 
majętności Brusno stare, lwh. 141 tus. księgi 
grunt, dla większych posiadłości objętej, z 
przynależności-mi, składającemi się z oficyny 
murowanej, domu murowanego piętrowego, z 
2 stajui na bydło stodoły wraz z spichrzem, 
2 karczem, tudzież studni —  i realności lwh. 
345 ks. gr. gm. kat. Brusno stare objętej, 
przy c. k. Sądzie powiatowym w Cieszanowie 
prowadzonej, wraz z przynałeżnościami, skła­
dającemi się z parterowego domu murowane­
go, z murowanej stajni i stodoły wraz z 
szopą. _

Nieruchomość lwh. 141 tus. ks. g r . w. 
p. wyst. wioną n i  licytaeyę, j- s t  oceniona na 
16 (14 zł. 63 ct., zaś nieruchomość lwh. 345 
ks. gr. gin. kat. Hrusao star-*, jest ocenioną 
na 17.437 zł. 79 ct.

Najniższa cena co do nieruchomości 
iwh. 141 tus. ks. gr. dla w. p. wynosi kwo­
tę 10.743 zł. 8 ct., zaś dla ni-ruchomości 
lwh. 345 ks. gr. gm. kat. Brusno stare, 
kwotę 11.625 zł. c-t., i pouiżej tych cen 
sprzidaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastrainy, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawni, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już z- skutki-m  poduos/.one.

Te esob--, dla których j iUe prawa lub 
ciężary us, powyższych uieruonymosciach bądź 
obecnie już c-riiieją. bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarz-niach tego postępowa­
nia jedynie prz-z przybicie na tab licy  sądo- 
w-j, jeśli me mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą t-muż sądowi 
p łuomociiika do doręczeń, w sieizib :. sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 17 lutego 190o.

L. cz. E. 511/ 9 (8> ę22'
Na żądanie K im ana Jako a Kie n i-lle - 

ra, odbędzie ssę dma 4 maja b-Ki i o godz. 9 
przed południem w sądzie tu t j .  w biurze Nr. 
III, licyiiwya r  -alnosci twh. 1 6 w Rączuej, z 
przyoaieżnoś iami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cye, .j-st oceniona na 1400 kor. wraz z pray- 
należnościami.

Najniższa cena wynosi 783 kor, 34 h., 
poniżej tej ceny sprz-daż nie przyjdzie do 
skutau.

W arunki licytacyine i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przyjrzeć podczas go­
dzin urzędowych wr sądzie tutejszym w biurze 
Nr. I l i .

Taki- prawa, w  obec których niniejsza 
licytacya byłaby ni-dopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, ina-z-i roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone,

Te osoby, d i i  kmrych jakie prawa lub 
ciężą y na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp owa-



n ii  licytacyjnego pow staną , zawiadamia się 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu tu ­
tejszego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

k. Sąd powiatowy, Oddział I!.
Liszki, dnia 1. marca 1900.

L. cz. B. 1542/oS (3) (2268 1— 3)
N a żąda' ie Alh-ra Bertischa, kupca w 

Stanisławowie i Selmana Schaffer, kupca w 
Tatarowie odbędzie się dnia 28. m arca 1900 
o godzinie 1 po południu, w sądzie niżej 

wymienionym, w biurze Nr. III., licytacya 
realności wyk. hip. 1 650 gin. kat. Mikuli- 
czyn objęt j, Mosesa Schorra s y a ‘ Anczia 
własnej, wraz z przynależaościami, składąjące- 
mi się a) na parc. grunt. 6 i 12 z 11 jabłoń 
wartości 22 zł., b) z 1 gruszy dobrych owo­
ców wartości 10 zł., e) z 3 czereszeń warto­
ści 6 zł. i d) z 3 jabłoń dzikich wartości 8 zł.

Nieruchomość powyższa, wyst-.wioDa na 
licytację, jest ocenioną na .1560 zł., przyna­
leżności zaś na 41 zł. aw.

Najniższa cena wynosi, 1068 zł. a. wr., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dożum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupieni*, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inacz* j roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, d!a których jakie prawa lu ■ 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nic wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 10. lipca 1899.

L. cz. E. t)12, '9 (2) (2293 J - 3 )
Na żądanie Eeigi Schrage odbędzie się 

dnia 3. kwietnia 1900 o godz. 9 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5. licytacya realności objętej lwh. 423 
gm. Dobrowody, składające się z pg. 1180/2.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
c ję , jest ocenioną na 160 zł.

Najniższa cena wynosi 106 zł. 66 c t., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sainej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te oseby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjne go powstaną zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie prz-z przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zbaraż, dnia 19 stycznia 1900.

L. cz. E. 951/99 (7) _ (2284)
N a żądanie Borucha Meiera Drimmera, 

odbędzie się dnia 9. kwietnia 1900 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wym ie­
nionym, w biurze Nr. 11, licytacya realności 
objętej lwh. 139 gm. Załawie, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z budynków 
gospodarczych.

Nieruchomość wystawiona na iicytacyę, 
jest ocenioną na 807 zł., przynależności zaś 
na 23 zł.

Najniższa cecia wynosi 553 zł. 32 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieru homośei nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego, i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. sąd powiatowy, Oddział II.
Trembowla, 1.5. lutego 1900.,

L. cz. E. III. 810/99 (4) (2267)
Na żądanie A braham a Wolfa, odbędzie 

się dnia 1 ). kwietnia 1900 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. III, w Cieszanowie licytacya 7/12 
(siedm dwunastych) części ciała lwh. 281 ks. 
gr. gm. kat. Lubliniec stary objętego Stefana 
Skrila syna Piotra własnych, wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z dwTóch kone­
wek.

Nieruchomość tych cząstek, wystawiona 
na licytację jest oceniona na 501 kor. 69 h. 
przy należności zaś na 81 h. razem na 502 k.

Najniższa cena wynosi 334 kor. 66 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tej n  eruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niż j wymienio­
nym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie prz*z przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu są łu  niżej 
wymienionego i nie wskażą tem u1, sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w s ;edzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 4. marca 1900.

L. cz. E. 1565/99 (6) (2272)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia

b. kwietnia 1900 o godz 10 rano, licytacya 
połowy domu lk. 13 Rynek wielki, wh. 13 
Komarno. ocenionej na 5.50 ) kor.

Najniższa cena wynosi 2 750 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7.

Wyznaczenie term inu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Eornarno, 6. m arca 1900.

L. cz. E. 111/98 122) _ (2255 1 - 3 )
N a żądanie gal. Towarzystwa kred. 

ziemsk. we Lwowie, w my śl tus, prawomo­
cnej uchwały z dnia 12. stycznia 1900 L ez. 
E. 111.98 ( 2 2 .1, odbędzie się dnia 17. kwie­
tnia 1900 o godz. ! 0 rano w sądzie niżej 
wymienionym, w; biurze Nr. 51, licytacya 
dóbr Wola Szerzerowska, lwb. 1244 ks gr. 
dla większych posiadłości objętych.

Nieruchomość ta, wystawiona na relicy- 
tacyę, jest oceniona na 9.000 zł. czyli lb  000 
koron.

Najniższa cena wynosi 9.000 koron, 
poniżej tej ceny sprzed.iż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym , w biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nalrży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Przemyśl, dnia 8. marca 1900.

L. cz. E . XIII. 3295/98 (5) (2263)
Na żądanie powiatowej Kasy oszczędno­

ści w Wieliczce, zastąpionej przez p. adw. 
dr. Dadleza, odbędzie się dnia 24. kwietnia 
1900 o godz, 9 przed południem, w sądzie 
niżej wym enionym, w biurze N r. 47 w Kra­
kowie, licytacya a) 3/8 części realności lwh. 
20 gm iny Zesławice, Ludwika Krupy w ła­
snych, wraz z przynależytościami, składające- 
mi się z budynku mieszkalnego i gospodar­
czego, b.i połowy realności iwh. 26 gm. Ze­
sławice, Jana  Ptaka własnej, bez przynale­
żności.

Nieruchomość, wystawiona na Iicytacyę, 
jest oceniona ad a) na 156 kor., ad b) na 
63 kor.

Najniższa cena wynosi co do 3/8 części 
realności ad a) 104 kor., co do połowy real­
ności ad b) 42 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyc-iag katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 50.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mieni nego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X III.
Kraków, dnia 7. marca 1900.

L. cz. E . 344(99 (5) (2274 1 - 3 )
Na żądanie Jana Dutko (Stolarz) w Bo­

no wie, odbędzie się dnia 26. kwietnia 1900 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. lieytacya ciała 
hip. Iw. 15 i 1/3 lw. 16 w Bónowie, Hryrika 
M akara własnych, wraz z przynależnościami.

Nieruchomości, wystawione na Iicytacyę, 
są ocenione na 739 zł.

Najniższa cena wynosi 492 zł. 67 ct,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze N r. Ii.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do s ,d u  najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kr.ikowiec, dnia 8. m arca 1900.

L. cz. E. 1469/99 (3) (2 >81)
N a żądanie Kasy oszczędności w Ro­

pczycach, odbędzie się dnia 18 kwietnia 1900 
o godzinie iO przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 9, licytacya real­
ności lwh.  244 i s. gr. gm. kat. Ropczyce.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona a mianowicie dom na 1100 k., 
grunta na 600 k.

Najniższa cena wynosi 950 k , poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
i. t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądź e 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cężary  na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia. jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 7. lutego 1900.

L. cz. E. IX. 3846/99 (6) (2261)
Na żądanie p. Karoia Sławińskiego z 

Krakowa odbędzie się dnia 17. kwietnia 1900 
o godzinie 10 przed południem w sądzie tu­
tejszym w biurze Nr. 57, licytacya realności 
lwh. 55, 156, 169, 170. 171, 172, 173, 174, 
175, 176, 177, 178, 179, 180, 181, 182, 183, 
184, 19 5 ks. gr. gm. kat. Czarna W ieś n a ­
leżących do inasy spadkowej Ludwika Turnaua 
a które będą sprzedane razem jako jedna ca­
łe ść.

Nieruchomości te, są ocenione na 8997 
zł. 1 1 ct.

Najniższa cena wynosi 5998 zł. 06 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 53.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r ­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Śąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków', dnia 22 lutego 1900.

L. cz. E. 1633/99 (8) (2280)
Na żądanie Kasy oszczędności w Ro­

pczycach odbędzie się dnia 23. kwietnia 190 )
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9. licytacya 6 8 
części realności lwh. 427 ks. gr. gminy kat. 
Ropczyce Józefa, Jana  i Małgorzaty Guber- 
natów własnej składającej się z domu i gruntu 
wraz z przynależnościami, składającemi się ze 
stodoły, piwnicy, konia, dwu krów, jałówki, 
cielęcia, wozu i pługa.

Nieruchomość wystawiona na Iicytacyę, 
jest oceniona: dom na 225 k., grunta 5230 
k. 8 h., przynależności zaś na 412 k. 50 h.

Najniższa cena wynosi 3874 kor. 22 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każly. mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo a- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli, nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 16. lutego 1900.

L. cz. E. 244/99 (5) (2297)
Na żądania Antoniego Toporka z.stą- 

pionego przez adw. dr. Rudolfa F rtih linga w 
Krakowie, odbędzie się dnia 27. kwietnia 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14, lieytacya 
realności lwh. 164 ks. gr. gm. kat. Zakrzó­
wek.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyg, jest oceniona na 2135 k. 46 h.

Najniższa cena wynosi 1423 k. 64 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może, każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawu lub 
ciężą ry na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstauą, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej



9
wymienionego i nie wskażą temuż sąd o w i■ jedynie przez przybicie na tablicy sądowej,

. .....  _L  .. okręgu sądu niżej wy-
| mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­

mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zaleszczyki, dnia 20. lutego 1900.

pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu i jeśli nie mieszkają w 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 27. lutego 1900.

L- cz. E. 739 99 (4) ‘ (2298)
Na żądanie Izaaka Baum ingera w K ra­

kowie zastąpionego przez adw. dr. Grossa w 
Krakowie, odbędzie się dnia 17. kwietnia 1900 
0 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 14. licytacya re­
alności Iwh. 732 ks. gr. gm. kat. Podgórze
0  u j ę t e j .

Nieruchomość, t. j. powyższa realność, 
Wystawiona na licytacyę, jest oceniona na 
15974 kor. 40 h.

. Najniższa cena wynosi 7987 k. 20 hal. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

. _ Warunki licytacyjne i odnoszące się do
tej nieruchomości dokuraenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 n d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
Pfzejrz.ee podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 14.
.. Takie prawa, w obec których niniejsza 
nnjtacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
Sl(j do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
nnnje licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
l'odzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
Styby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ju t  istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 

o dalszych w ydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżąj 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądn 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 2. stycznia 1 00.

L. cz. E. 650/99 (4) (2288 1 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

n Pomoc" w Zaleszczykach zastąpionego przez 
Byrekcyę, odbędzie się dnia 1. r  eja 1900 o 
godz. 11 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr, 6, licytacya realno­
ści wyk. hip. 1. 34 ks. gr. gm. kat. Kościel- 
niki objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytaoyę, 
jest ocenioną na 280 k.

Najniższa cena wynosi 186 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
t6,j nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd ) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w b;urze N r. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

_-'7 Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cńjfźary na powyższej nieruchomości bądź 
ofUcnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni 
żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 20 lutego 1900.

L. cz. E. 656/99 (5) (2287 1— 3)
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

„Pomoc" w Zaleszczykach zastąpionego przez 
Dyrekcyę, odbędzie się dnia 8. maja 1900 
o godz. 10 przed południom, w sądzie niżej 
wy mi ejii ° ny tn, w biurze N r. 6, licytacya re­
alności wyk. hip 1. 130 ks. gr. gm iny kat. 
Koseielniki objętej, wraz z przynaleźnościami, 
suładającemi się z chaty.
W  /Nieruchomość wystawiona na licytację, jest ocęm oną - - ” J
leżności na 60 zł.

na 50 •Najniższa cena tej c-eny sprzedaż

czyli !20 k., przyna- 
czyli 100 kor, 

wynosi 130 k,, poniżej

Warunki H c v l l r,rZyjdziei d° 8kntku- u 
tej n i e r u c t ^ t Ł l ^ S
s k o t  t e * 1? ,  rroti toi \ o r t ó -< i mający chęć kupienia,
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym. w J urJ  N r. 4.

Ta !6 p ia  a, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby medopuSzczaln zJ fo.
bić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- u - .......
nia łmytecyjnego powstaną, zawiadamiane będą ) tem zamianowani będą rzeczywistymi urzę- 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 1 dnikami państwowymi w XI. klasie rangi.

Gazeta Lwowska Nr. 63 z dnia 18 marca 1900.

L. 2669 (2239 3 —3)
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na na­
stępujące posady nauczycielskie iv c. k. semi- 
naryaeh nauczycielskich, ewentualnie na inne 
posady przy tej sposobności opróżnić się mo­
gące :

1. Na posadę nauczy lela głównego w c. k. 
żeńskiem seminaryum nauezycielskiem we 
Lwowie z kw alifikacją nauczycielską do szkół 
średnich do udzielania nauki języka polskiego, 
a ewentualnie także geografii i historyi jako 
przedmiotów głównych, przyczem należy się 
wykazać znajomością drugiego języka krajo­
wego.

2. na dwie posady nauczycieli głównych 
w c. k. męski1 m seminaryum nauezycielskiem 
w Sokalu, obie z językiem wykładowym pol­
skim i ruskim, a to na jedną z kw alifikacją 
nauczycielską do szkół średnich z matematyki 
i fizyki lub z historyi naturalnej, a przynaj­
mniej z kwalifikacyą d o a z k ó l wydziałowych 
z przedmiotów grupy przyrodniczej, lub też 
matematyczno-technicznej, na drugą zaś z kwa­
lifikacyą nauczycielską do szkół rolniczych 
średnich a przynajmniej «iższych do udzielenia 
nauki gospodarstwa wiejskiego i nauk przy­
rodniczych.

3. na dwie posady nauczycieli głównych 
w c. k męskiem seminaryum nauezycielskiem 
w Zaleszczykach i na jedną z kwalifikacyą 
nauczycielską do szkół średa ch a przynaj­
mniej wydziałowych z grupy językowo-histo- 
rycznej z językiem wykładowym polskim i ru ­
skim ze szczególnem uwzględnieniem uzdol­
nienia do uczenia języka ruskiego, na drugą 
zaś z kwalifikacyą nauczycielską do szkół śre­
dnich a przynajmniej wydziałowych z przed­
miotów grupy przyrodniczej do uczenia w obu 
językach wykładowych obowiązujących w tym 
zakładzie.

4. Na posadę nauczyciela głównego w c. k. 
męskiem seminaryum nauezycielskiem w Rze­
szowie z kwalifikacyą do szkół średnich, a mia­
nowicie do udzielania nauki języka niemie­
ckiego, jako przedmiotu głównego, a przynaj­
mniej do szkół wydziałowych z grupy języ- 
kowo-historycznej.

5. Na posadę nauczyciela głównego w c. k. 
męskiem seminaryum nauezycielskiem w Tar­
nowie z kwalifikacyą do szkół średnich a mia­
nowicie do udzielania nauk; historyi i geografii 
jako przedmiotów głównych, a przynajmniej 
do szkół wydziałowych z grupy językowo-hi- 
storycznej.

6. Na posadę nauczyciela (nauczycielki) 
muzyki i śpiewu w c. k. żeńskiem seminaryum 
nauezycielskiem w Krakowie z prawami i obo­
wiązkami nauczyciela szkół ćwiczeń z kwali­
fikacyą uzyskaną przed właściwą c. k. kom isją 
egzam naeyjną dla nauczycieli muzyki i śpiewu 
przyczem pierwszeństwo bę ’ą mieli kom pe­
tenci, posiadający obok tego kwalifikacyą na­
uczycielską dla szkół ludowych. Do posad po­
wyższych przypisane są pobory służbowe i 
prawo do dodatków pięci letnich normowane 
ustawą z dnia 19 września 1698 N r. 174 
dz. u. p.

Kompetenci ubiegający się o jedną z tych 
posad, albo o inną która ewentualnie może. 
się opróżnić, winni podania swe należycie u- 
dokumentowane i zaopatrzone w tabelę sto­
sunków służbowych, sporządzony na przepi­
sanym formularzu (Qualificationstabelle) w ję­
zyku niemieckim wnieść za pośrednictwem, 
swej W ładzy przełożonej do Prezydyum c. k. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do iO. kwie­
tn ia b. r.

Kompetenci pełniący obowiązki w pub­
licznych szkołach ludowych, a pragnący aby 
lata służby spędzone w publicznych szkołach 
ludowych zo tały im na posadzie, o którą się 
ub iegają,' policzone nietylko do ogólnej ilości 
lat służby, ale także do przyznania dodatków 
pięcioletnich po myśli §. 2 "i 14 ustawy pań­
stwowej z dnia 19 wrześma 1898 Nr. 174, 
dz. u. p. winni wyraźnie oświadczyć w swych 
podaniach, czy i w jakim zakresie w razie 
zamianowania roszczą sobie pretensye do ko­
rzyści, które można osiągnąć na podstawie 
przytoczonych postanów eń powyższ-j ustawy.

Z c. k. Rady szkolnej kra/owej.
Lwów, dnia 7. m arca 1900.

L. 26.989 (2241 3— 3)
K o n k u r s .

W  obrębie galicyjskiej krajowej Dyrekcyi 
skarbu są do obsadzenia trzy posady asysten­
tów technicznej kontroli skarbowej.

Asystenci przyjęci zostaną na razie pro­
wizorycznie za kontraktem  służbowym, a po 
upływie jednorocznej a w miarę okoliczności 
dwuletniej zadowalniającej służby za kontrak-

A systent technicznej kontroli skarbowej 
przyjęty prowizorycznie za kontraktem służ­
bowym pobierać będzie zwyczajne pobory u- 
rzędnika państwowego XI klasy rangi (płacę 
i dodatek aktywalny), w razie zaś jeżeli prze­
znaczony zostanie do stałego dozorowania ra- 
fiaeryi olejów mineralnych lub innego przed­
siębiorstwa kontroli skarbowej podlegającego 
pobierać będzie nadto przez czas użycia w tej 
służbie roczny ryczałt, który najmniej 500 a 
najwyżej 800 koron wynosić może.

Wymogi do osiągnięcia posady asystenta 
technicznej kontroli skarbowej s ą :

1. obywatelstwo austryackie,
2. nieposzlakowany charakter,
3. nieprzekroezony 40 rok życia,
4. dokładna znajomość języków krajo­

wych i języka niemieckiego,
5. dowód ukończenia chemiczno-techni- 

cznego oddziału w jednej z austryackich 
szkół politeehniczayuh i złożenia pierwszego 
egzaminu państwowego co najmniej z klasy­
fikacją „uzdolniony/,

6. co najmniej dwuletnie zajęcie przy 
technicznym ruchu rafinery! olejów m ineral­
nych, browarów, gorzelń lub cukrowni.

Ubiegający się o posadę wnieść mają 
podania należycie udokumentowane w prze­
ciągu czterech tyg  dni do c. k. krajowej Dy- 
rekcyi skarbu vre Lwowie.

Lwów, dnia 7. marca 1900.

L. cz. Praes. 3892 (225! 1 - 3 )
K o n k u r s .

W  okręgu lwowskiego wyższego sądu 
krajowego będzie obsadzona znaczniejsza ilość 
posad sekretarzów sądowych w V III klasie 
rangi, tudzież posad sędziów powiatowych ró­
wnież w VIII klasie rangi.

Ubiegający się o te posady m ają wnieść 
należycie udokumentowane podania pizy wy­
kazaniu znajomości języków krajowych n a j­
dalej do końca marca L-00 do Prezydyum 
tego sądu kolegialnego, w którego okręgu 
siedziba urzędowa kompenta się znajduje.

W podaniach kompetencyjnych zaznaczyć 
należy, czyli kompetująey ubiega się o jaką- 
k lwiek posadę tej kategoryi. lub też tylko 
o taką posadę w pewnym oznaczoneia miejscu 
służbowem, w którym to wypadku miejscowości 
te w podaniu mają być wymienione.

Lwów, dnia 8. marca 1900.

L. cz. Pr;-z. 3893 (2250 1— 3)
Konkurs.

W okręgu lwowskiego wyższego sądu 
krajowego będzie obsadzona znaczniejsza ilość 
posad radców sądów krajowych przy sądach 
kolegialnych tudzież posad radców sądu k ra­
jowego jako naczelników sądów powiatowych 
w VII klasie rangi.

Ubiegający s j |  o te posady, mają wnieść 
należycie udokumentowane podm ia przy wy­
kazaniu znajomości języków krajowych naj­
dalej do końca marca 1990 do Prezydyum 
tego sądu kolegialnego, w którego okręgu sie­
dziba urzędowa kompetenta się znajduje.

W  podaniach kompetencyjnych zazna­
czyć należy, c-.yli kompetująey ubiega się o 
jakąkolwiek posadę tej kategoryi, lub też tylko 
o taką posadę w pewnem oznacz-,rnem miejscu 
służbowem, w którym to razie miejscowości 
te w podaniu mają być wymienione.

Lwów, dnia 8. m arca 1900.

L. cz. Praes. 3894 (22 i 9 1 — 3)
Konkurs.

W okręgu c. k. lwowskie,:o wyższego 
sądu krajowego zostanie obsadzoną zaaeznrjsza  
ilość posad adjunktów w IX klasie rangi

Ubiegający się o te posady ras ją  swoje 
należycie, udokumentowane podania przy wy­
kazaniu znajomości języków krajowych wnieść 
najdalej do 15 kwietnia 1900 do Prezydyum 
tego sądu kolegialnego, w którego okręgu ich 
siedziba urzędowa się znajduje.

W  podaniach kompetencyjnych należy 
zaznaczyć, czyli kompetująey ubiega się o ja ­
kąkolwiek posadę tej kategoryi lub też tylko 
o taką. posadę w pewnym oznaczonem miejscu 
służbowem, w którym to razie miejscowości 
te w  podaniu maja być w jnrenione.

Zauważa się, że następne obsadzenia po­
sad adjunktów sądowych aż do dalszego za- 
rza/lzenia będą się odbywały tek, jak dotąd 
każdego miesiąca, lub co darni raiedięc bez 
rozpisywania ponownych konkursów.

Lwów, dnia 8. marca 1 0 0 .

L cz. Prez. 3895 (2248 1 — 8)
Ogłoszenie.

W okręgu lwowskiego c. k. wyższego 
sądu krajowego ma być obsadzona większa 
ilość nowo systemizowanyeh nosad urzędników 
sędziowskich VII., V III. i IX. rangi.

W celu umożliwienia kandydatom po­
zostającym w iune.j sniżłne rządowej, tudziez 
kandydatom zawodu adwokackiego i notaryal- 
nego ubiegania się o posady obsadzić się ma­
jące zostały konkursa rozpisane.

Odsełąjąc interesowanych do tych kon­
kursów, zauważa się dla inform acji tychże, 
że kaudydaci będący w służbie sądowej, mają

wnosić swoje należycie udokumentowane po­
dania kompetencyjne przy wykazaniu dotych­
czasowego zajęcia i znajomości języków kra­
jowych w celu zaopiniowania zs pośredni­
ctwem swej przełożonej państwowej lub auto­
nomicznej władzy, ewentualnie za pośredni­
ctwem przynależnego Wydziału izby adwoka­
tów lub kompetentnej izby notaryalnej, do 
Prezydyum sądu krajowego lub obwodowego 
tego okręgu w którym w czasi9 kompetowania 
w służbie publicznej pozostają ewentualnie 
jako adwokaci, notaryusze lub kandydaci są 
czynni.

W spomaieni kandydaci mają w poda­
niach oświadczyć jaką posadę pragną otrzy­
mać, tudzież donieść czyli kompetują także o 
jedną z powyższych posad w okręgu innego 
wyższego sądu.

Lwów, dnia 8. marca 1900.

L. cz. Praes. 3861 (2247)
Konkurs.-

W miesiącu czerwcu 1900 będzie obsa­
dzoną w okręgu c. k. wyższego sądu krajo­
wego we Lwowie większa ilość posad star­
szych ofieyalów kancelaryjnych w IX. klasie 
rangi, dalej ofieyałów kancelaryjnych w X. 
klasie rangi, wreszcie kancelistów sądowych 
w XI. klasie rangi.

Ubiegający się o te posady, ewentualnie 
o posady prowadzących księgi gruntowe w IX. 
klasie rangi m ają wnieść swoje w myśl §§. 
5 i 6 rozporządzenia M inisterstwa sprawie­
dliwości z dnia 18 lipca 1897 N r 170 dz. 
p. p. udokumentowane podania, mianowicie 
także z wykazaniem się ze złożonego p erw- 
szego egzaminu kancelaryjnego, względnie 
także egzaminu do prowadzenia ks ąg grunto­
wych, do Prezydyum Trybunałów 1. instancyi 
tego okręgu, w którym obecnie znajduje się 
ich siedziba urzędowa.

Termin do wnoszenia podań kompeten­
cyjnych wyznacza się do 20 kwietnia 1900.

K andydv i, którzy przed 1 stycznia 18*8 
zestali zamianowani urzędnikami kancelaryj­
nymi są zwolnieni od egzaminu kancela­
ryjnego.

Zauważa się z naciskiem, że kumulo­
wane podania przyjęte nie będą i że o po-ady 
różnych kategoryi osobne podania wniesione 
być mają.

W podaniach kompetencyjnych należy 
wyraźnie zaznaczyć o którą posadę dotyczącej 
kategoryi kompetująey się ubiega, tudzież przy­
toczyć ewentualnie żądania bądź ogólnie, bądź 
przez wymieniene pewnych miejsc służbowych.

Lwów, dnia 8. marca 1900.

L. 326.
C. k. Rada szkolna okręgowa w Lim a­

nowej ogłasza niniejszem konkurs celem stałe­
go obsadzenia następujących posad:

A ) Nauczycieli (lek) samoistnych w 1- 
klasowych szkołach: w Glisnem, Kamionce 
małej, Szczawie i Zalesiu z poborami IV. kla­
sy płac po myśli art. 11. ustawy z dnia 6. 
lipca 1899 Nr. 85 Dz. ust. i rozp. kraj., 
tudzież wolnem mieszkaniem w budynku 
szkolnym, przyczem nadm ienia się, iż nauczy­
ciele starsi służbą a obarczeni rodziną mogą 
otrzymać przy nominacyi wyższy stopień płacy.

jB) Nauczyciela (lki) młodszego (ej) w
5-klasowej szkole w Limanowej.

C) Nauczycieli (ek) młodszych w 2-kla- 
sowych szkołach: w Kasince małej, Męcinie, 
Skrzydlnej i Ujanowicach.

Do posady wymienionej pod B )  przy­
wiązane są pobory III. klasy płac, do posad 
zaś wymienionych pod C) pobory IV. klasy 
płac po myśli powołanej ustawy.

W e wszystkich wymienionych szkołach 
językiem .wykładowym jest język polski.

Udokumentowane podania, zaopatrzone 
w przepisaną tabelę kwalifikacyjną i w wy­
kaz lat służby należy wnosić do tutejszej c. 
k. Rady szkolnej okręgowej za pośrednictwem 
władzy przełożonej najpóźniej do dnia 15. 
kwietnia 1900.

Limanowa, dnia 28. lutego 1900.

L. 189.
Celem stałego obsadzenia posad nauczy­

cielskich ogłasza się niniejszem konkurs:
1 N a posadę nauczyciela religii gr. kat. 

w szkole 5-klasowej mieszanej w Starym Sam­
borze.

2. N a posady nauczycieli (lek) w szko­
łach 1-klasowych z językiem wykładowym 
ruskim: w Biliczu dolnym, Busowisku, Konie­
wie, Leninie wielkiej, Libuchowie, Mszaricu, 
Niedzielnej, Polanie, Rosochaeh, Suszycy ry- 
kowmj, Topolnicy, Turzern, Tysowiey, Woli 
koblauskiej, Wołczy dolnej.

O posadę auczyciela gr. kat. religii 
mogą się ubiegać księża ordynowani świec­
cy lub zakonni.

Do posady pod 1) przywiązane są pobo­
ry  służbowe III. klasy płac z uwzględnieniem 
postanowienia §. 4. ust. z dnia 22°. czerwca 
1899 Nr. 81 Dz. ust. i rozp. kraj., zaś do 
posad wymienionych pod 2) pobory IV. klasy 
płac wr myśl art. 11. ust. z dnia 6. lipca 1899 
N r. 85 Dz. ust. i rozp. kraj.

Nauczyciele starsi służbą, a obarczeni 
rodziną mogą przy nom inacji otrzymać wyż­
szy stopień płacy.



Podania należycie udokumentowane zao­
patrzone w tabelę kwalifikacyjną i wykaz lat 
służby lub dekret wymiaru wkładki emerytal­
nej wnosić należy za pośrednictwem swej w ła­
dzy przełożonej do tutejszej c. k. Eady szkolnej 
okręgowej do dnia 15. kwietnia 1900 r.

Z c. k. Eady szkolnej okręgowej.
Stary Sambor, dnia 10. lutego 1900.

L. 429.
Celem stałego obsadzenia następujących 

posad ogłasza się niniejszem konkurs:
1. N a posadę nauczyciela religii rzym. 

kat. w 6-klasowej 'szkole żeńskiej w Nowym 
Targu.

2. N a takąż posadę w 5-klasowej szkole 
męskiej w Nowym Targu.

3. Na posadę nauczyciela religii mojżesz. 
dla obu powyższych szkół.

Do posad tych przywiązane są pobory 
III. klasy płac w myśl art. 11. ustawy z dnia 
6. lipca 1899 Nr. 85 Dz. ust. i rozp. kraj. 
z uwzględnieniem postanowienia §. 4. ust. z 
dnia 22. czerwca 1899 N r. 81 Dz. ust. i 
rozp. kraj.

4. N a posadę nauczycielki młodszej w
6-klasowej szkole żeńskiej w Nowym Targu 
(kwalifikacya wym agana clo nauki udzielania 
języka niemieckiego i robót ręcznych kobie­
cych) z poborami III. klas w myśl powołanej 
ustawy.

I. Z poborami IV. klasy płac:
1. N a dwie posady nauczycieli (ek) 

starszych w 4-klasowej szkole mieszanej w 
Czarnym Dunajcu.

2. N a posadę nauczyciela starszego w 4- 
klasowej szkole mieszanej w Szczawnicy.

8. N a posadę młodszych nauczycieli 
(ek) w 2-klasowych szkołach w : Białce, Ocho­
tnicy przy kościele, Poroninie, Tylmanowej, 
w ostatniej jest wolne mieszkanie,

4. N a posady w 1-klasowych szkołach z 
wolnem mieszkaniem w : Cichem II., Dębnie, 
Dziale, Dzianiszu, Gronitt, Grywałdzie, Jaw or­
kach (język ruski), Krauszowie, Leśnicy, Mo- 
rawczynie, Pieniążkowicach, Ponicach, Sromo­
wcach niżnych, Starem Bystrem II., Szlachto- 
wej (język ruski), Szlembargu, Zubsuehem 
na Zębie.

Należycie udokumentowane podania na­
leży wnosić za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej najpóźniej do dnia 15. kwietnia 
1900.

Nowy Targ, dnia 2. m arca 1900.

L. 381.
C. k. Eada szkolna okręgowa w Husia- 

tynie rozpisuje niniejszem  konkurs na posadę 
nauczycielki kierującej 3-klasowej szkoły żeń­
skiej w Kopyczyńcach z językiem wykładowym 
polskim, do której to posady są przywiązane 
pobory IV . klasy płac nauczycielskich w 
m yśl art. 11. ust. z dnia 6. lipca 1899 Nr. 
85 Dz. ust. i rozp. kraj., dodatek za kierowni­
ctwo 100 K. rocznie, tudzież relutura na mie­
szkanie w rocznej kwocie 300 K.

Kandydatki, ubiegające się o powyższą 
posadę, winne wykazać się kw alifikacją do 
szkół ludowych pospolitych i uzdolnieniem 
do udzielania nauki języka niemieckiego.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do c. k. Eady szkolnej okręgowej 
w^Husiatynie Łdo dnia 15. kwietnia 1900.

Husiatyn, dnia 6. lutego 1900.

L. 174.
0. k. Eada szkolna okręgowa w Lisku 

ogłasza niniejszem konkurs celem stałego o- 
bsadzenia następujących posad nauczycielskich:

1. Posady nauczyciela religii mojżeszo- 
wej w szkole 5-klasowej męskiej w Lisku z 
obowiązkiem udzielania nauki religii w szkole 
5-klasowej żeńskiej w Lisku, z poborami III. 
klasy płac.

O tę posadę mogą ubiegać się kandy­
daci, którzy ukończyli szkołę rabinów i złoży­
li egzamin na, rabina z dobrym postępem, 
lub też którzy mają kwalifikacyę na nauczy­
ciela do szkół ludowych i posiadają kwaliii- 
kacyę przepisaną do udzielania nauki religii 
mojżeszowej.

2. Posady nauczycieli (e k )‘ młodszych 
w szkołach 2-klasowych w: 1. Czarnej, 2. 
Czaszynie, 3. Woli michowej z poborami IV. 
klasy płac nauczycielskich.

3. Posady nauczycieli (ek) samoistnych 
w szkołach 1-klasowych w : Balnicy, Lobo- 
zwi, Maniowie, Skorodnem, S tańkow ej, Stę- 
żoicy, Teleśnicy oszwarowej, Teleśniey san- 
nej, W etlinie, Zahoczewiu, Zawadce, Żernicy 
wyżnej z poborami IV. klasy płac nauczyciel­
skich, wolnem mieszkaniem i użytkiem/gruntu.

W  szkołach w Lisku jest język w ykła­
dowy polski w innych ruski.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić za pośrednictwem swej przełożonej 
władzy do c. k. Eady szkolnej okręgowej w 
Lisku w terminie do dnia 15. kwietnia 1900.

W  Lisku, dnia 14. lutego 1900.

L. 511.
C. k. Eada szkolna okręgowa w P rze­

myślu ogłasza niniejszem konkurs celem sta­
łego obsadzenia:

1. Posady sam oistnych nauczycieli (lek)
1-klasowych szkół ludow ych: w Bucowie,

( Chodnowicach, Darowicach, Dusowcaeh, Gro- 
chowcaeh, Hruszatycach, Hurku, Kłokowicach, 
Kniażycach, Kosztowej, Krównikach, Maćko- 
wicach, Olszanach, Pleszowicach, Siedliskach, 
Skopowie, Śliwnicy ad Dubiecko, Średni, Stro- 
niowicaeli, Walawie, Witoszyńcach i Zrotowi- 
cach.

2. Posady młodszych nauczycieli (lek)
2-klasowych szkół ludowych wBolestraszycach, 
Drohobyezce, Jaksm anicach, Miżyńcu, Niena- 
dowej i Żurawicy.

Językiem wykładowym w szkołach ludo­
wych w Drohobyezce, Miżyńcu, Nienadowej, 
Sielnicy, Śliwnicy, Średni, Żurawicy jest ję ­
zyk polski, we wszystkich zaś innych szko­
łach  wyżej wymienionych język ruski.

OdJ kompetentów (kompetentek) ubiega­
jących się o jednę z wyżej wyszczególnionych 
posad wymaga się patentu na nauczyciela 
(lkę) szkół ludowych pospolitych z językiem 
wykładowym polskim względnie ruskim  i u- 
zdolnienia clo udzielania nauki drugiego języ­
ka krajowego.

Do wymienionych posad przywiązane są 
pobory IV. klasy płac w myśl art. 11. ustawy 
z dnia 6. lipca 1899 Nr. 85 Dz. ust. i rozp. 
kraj.

Podania należycie udokumentowane wraz 
z tabelą kwalifikacyjną i wykazem lat służby 
prowizorycznej, względnie dekretem wymiaru 
wkładek em erytalnych, należy- wnieść za po­
średnictwem władzy przełożonej do c. k. B i­
dy szkolnej okręgowej w Przemyślu najpóźniej 
do dnia 15. kwietnia 1900.

Przemyśl, dnia 28. lutego 1900.

L. 406.
C. k. Eada szkolna okręgowa w Stryju 

ogłasza niniejszem konkurs celem stałego ob­
sadzenia następujących posad nauczycielskich:

1. Na posadę starszego nauczyciela w 
szkole 6-klasowej męskiej w Stryju. Do tej 
posady przywiązane są pobory II. klasy płac, 
po myśli art. 11. ustawy z dnia 6. lipca 
1899 Nr. 85 Dz. ust. kraj.

Od kompetentów wymagane jest uzdol­
nienie do udzielania nauki języka niemieckie­
go. Pierwszeństwo będą mieć kandydaci z e- 
gzaminem wydziałowym.

2. Na posady z poborami IV. klasy płac 
nauczycielskich a mianowicie : w Chaszczowa- 
niu, Chromohorbie, Felizienthalu, Hutarze, Je- 
leńkowatem, Kainem, Kawczymkącie, Komaro- 
wie, Orawie, Orawczyku, Pławiu - Brynówce, 
Pławiu - W adrysówce, Eożance wyżnej, Bożan- 
ce niżnej, Sokołowie, Strząlkowie, Tarnawce, 
Truchanowie, Zawadowie, Zupaniu.

W szkołach w Chromohorbie i Sokoło­
wie językiem wykładowym jest polski, w F e­
lizienthalu niemiecki w innych zaś ruski.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do c. k. Eady szkolnej okręgowej 
w Stryju w terminie do clnia 15. kwietnia 
1900.

Stryj, dnia 28. lutego 1900.

L. 266.
C. k. Eada szkolna okręgowa w Złoczo­

wie ogłasza niniejszem konkurs celem obsa­
dzenia następujących posad :

I. Nauczyciela starszego 2-klasowej szko­
ły połączonej z dopełniającym kursem rolni­
czym w Olesku z poborami I i i .  klasy płac 
po myśli art. 11. ustawy z dnia 6. lipca 1899 
Dz. ust. kraj. Nr. 85.

II. Nauczycieli (ek) młodszych 2-kla­
sowych szkół w Bortkowie, Firlejówce, K nia­
żeni, Kontach, Łąckiem wielkiem, Ożydowie, 
Podhorcach i Skwarzawie z poborami iV . kla­
sy płac po m yśli powołanej ustawy.

III. Nauczycieli (ek) samoistnych 1-kla- 
sowych szkół z poborami IV. klasy płac po 
myśli po wołanej ustawy i wolnem mieszka­
niem : w Boniszynie, Czyżowie, Daniłowcach, 
Grabkowcaeh, Hnkałoweacb, Iwaczowie, Ja- 
rosławieach, Jasionowcach, Koropcu, Kropiw- 
nej, Kruhowie, Majdanie gołogórskim, Mitu 
linie, Nesterowcach, O staszow caehP rzew ło - 
cznej, P leśnianach, Podlesiu, Bozbadowie, 
Eykowie, Sławnej, Torhowie, Uhorcach i Ur- 
lowie.

Nauczyciele starsi służbą, a obarczeni 
rodziną mogą przy” nom inacji na posady wy­
mienione pod III. otrzymać wyższy stopień 
płacy.

Kompetujący o wymienione powyżej po­
sady winni za pośrednictwem przełożonej 
władzy wnieść podania (osobne co do każdej 
posady) wraz z tabelą kwalifikacyjną i dowo­
dami uzdolnienia i dotychczasowej służby do
c. k. Eady szkolnej okręgowej w Złoczowie 
w terminie do dnia 15. kwietnia b. r.

Złoczów, dnia 19. lutego 1900.

L. 425.
C. k. Eada szkolna okręgowa w Koso­

wie ogłasza niniejszem konkurs na następują 
ce posady nauczycielskie:

1. N a posady nauczycieli religii rzym. 
kat. i gr. kat. w szkole 5-klasowej miesza­
nej w Kosowie i w szkole 5-klasowej męskiej 
i 5-klasowej żeńskiej w Kutach z poborami
III. klasy płac w myśl art. 11. ust. z dnia 6. 
lipca 1899 N r. 85 Dz, ust. i rozp. kraj. z u- 
względnieniem postanowienia §. 4. ust. z

dnia 22. czerwca 1899 Nr. 81 Dz. list. i 
rozp. kraj.

O posady powyższe mogą ubiegać się 
ordynowani księża świeccy lub zakonni.

2. Na posadę nauczyciela’ religii moj­
żeszowej w szkole 5-klasowej męskiej i żeń­
skiej w K utach z poborami III. klasy płac.

O posadę tę mogą ubiegać się kandy­
daci posiadający egzamin rabinaeki lub egza­
min kwalifikacyjny do szkół ludowych i egza­
m in z religii swego wyznania.

3. N a posadę nauczyciela (lki) starsze­
go (ej) i młodszego (ej) w 3-klasowej szkole 
w Kobakach.

4. N a posadę nauczyciela (lki) młodsze­
go (ej) w 2-klasowej szkole w Kosmaczu.

5. N a posady samoistne w szkołach 1- 
klasowych w : 1. Białoberezce, 2. Brusturach,
3. Hryniawie, 4. Hołowach, 5. Jasienowie gór­
nym, 6. Krzyworówni, 7. Krasnoili, 8. Mykie- 
tyńcach, 9 .Ę ybnie, 10. Szeszorach, 11. TJście- 
rykach, 12. Żabiu-Ślupejce.

Do posad pod 3), 4) i 5) przywiązane 
są pobory IV. klasy płac; przyczem nadmie­
nia się, że nauczyciele starsi służbą a obar­
czeni rodziną mogą przy nominacyi otrzymać 
wyższy stopień płacy.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić za pośrednictwem) swej władzy 
przełożonej najpóźniej w terminie do dnia 15. 
kwietnia 1900.

Z c. k. Eady szkolnej okręgowej.
Kosowy dnia 27. lutego 1900.

L. 311.
O. k. Eada szkolna okręgowa zamiejska 

w Krakowie ogłasza niniejszem konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących posad nau­
czycielskich:

a) Na posadę nauczyciela religii rzym. 
kat. w 5-klasowej szkole w Półwsiu.

Do posady tej przywiązane są pobory
IV. klasy płac w myśl art. 11. ustawy z dnia 
6. lipca 1899 N r. 85 Dz. ust. i rozp. kraj. 
z uwzględnieniem postanowienia §. 4. ust. z 
dnia 22. czerwca 1899 N r. 81 Dz. ust. i 
rozp. kr.

b) N a posadę starszego nauczyciela (ki) 
w 3-klasowej szkole w Eybnej i na posady 
samoistnych nauczycieli (lek) w 1-klasowych 
szkołach w Modlnicy i Trojanowieach.

c) Na posady młodszych nauczycieli (lek) 
w 2-klasowych szkołach w Balicach, Czułowie, 
Dąbiu, Baciborowicach, Bacznej, Wołowicach 
i Wyciążach.

Do posad tych przywiązane są pobory
IV. klasy płac w myśl art. 11. ustawy z dnia
6. lipca 1899 Dz. list. kraj. N r. 85.

Podania należycie udokumentowane nale­
ży wnosić za pośrednictwem swej władzy prze­
łożonej do c. k. Eady szkolnej okręgowej 
zamiejskiej w Krakowie najdalej do dnia 15. 
kwietnia 1900.

C. k. Eada szkolna okręgowa zamiejska.
W  Krakowie, dnia 4. lutego 1900.

L. 255.
0. k. Eada szkolna okręgowa ogłasza 

konkurs na następujące posady nauczycielskie 
w okręgu śniatyńskim :

1. Na posadę nauczyciela religii rzym.
kat.

2. Na posadę nauczyciela religii wyzna­
nia mojźeszowego w szkolę S^klasowej męskiej 
i 6-klasowej żeńskiej w Śniatynie.

3. Na posadę starszego nauczyciela w 
szkole męskiej 6-klasowej w Bniatynie. P ierw ­
szeństwo będą mieli kandydaci z egzaminem 
wydziałowym z grupy I.

Eeflektanci" na posadę pod 2) mają się 
wykazać egzaminem rabinackim, lub egzami­
nem kwalifikacyjnym do szkół ludowych i 
uzdolnieniem do udzielania nauki religii wy­
znania mojźeszowego.

Do posad tych przywiązane są pobory
II. klasy płac w myśl art. 11. ust. z dnia 
6. lipca 1899 Nr. 85 Dz. ust. i rozp. kraj.

4. N a posadę młodszej nauczycielki w 
szkole żeiiskiej 6-klasowej w Śniatynie.

Do posad pod 3 i 4 przywiązane są po­
bory II. klasy płac w myśl art. 11. ust.z dnia
6. lipca 1899.

5. Na posady nauczycieli (lek) samoi­
stnych w szkołach 1-klasowych w Belełui, 
Ohlebiczynie, Drah asy mowie, Krasnostawcach, 
Lubkowcach, Nowosielicy, Oleńko wie, Oreleu, 
Budnikach, Trośoiańcu, Tuławie, Uściu nad 
Prutem , Zadubrowcach, Załuczu nad Czere­
moszem z poborami IV. klasy plac powołanej 
ustawy i wolnem mieszkaniem.

6. Na posady kierowników szkół 2-kla­
sowych w Wołczkowcach i Zawału z pobora­
mi IV. klasy płac i wolnem mieszkaniem.

7. N a posady młodszych nauczycieli 
(lek) w szkołach 2-klasowych w Dżurowie, 
Ilińcach (wolne mieszkanie), Karlowie, Pocl- 
wysokiej, Eożnowie, Stecowej, Wołczkowcach 
i Zawału z poborami IV. klasy płac.

W  szkołach pod 5, 6 i 7 jest język 
ruski, pod 1, 2, 3 i 4 język polski, językiem 
wykładowym.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić za pośrednictwem władzy prze­
łożonej do dnia 15. kwietnia 1900.

Śniatyn, dnia 26. lutego 1900.

Wyroki prasowe.
31. 53 (2031)

Sm iRamen Seiner 2Jiajeftat beS $aiferg!
2)ag f. f. Sanbeggericpt SSien alg 

fprejjgericpt pat auf Slntrag ber f. f. 
SJtaatganmaltfcpaft erfaunt, baj) ber Snpalt 
ber periobifcpen SDrudfcprift: „£an$ci'8  Slrmee* 
Beitung" fiłummer 9 tom  1 3ftarg 1900 unb 
ipuar bie in bem 2 lrtifs l: „SSie 0efterreicp= 
U ngam  fitr feine Solbateit forgt_pat" auf Seite 
2, Spaite 1 unb 2 entpalteue Stelle eon „toie 
mele ©gifteujen" bi» „SSotfgnertreter unb 33olfg* 
begliicfer bag Ukrgepen nad) §. 300 S t . @. 
begrunbc, unb e» toirb nad) § 483 S t .  ty.
O. bas IBerbot ber SBeiteroerbreitung biefet 
iorudfcprift auggejprodjett, bie oert ber f. f. 
StaatgaumaltjcpGfi nerfiigte S3efd)lagitapme ge= 
map §. 487— 489 S t .  $  0 .  beftdtigt, unb 
gemdfj §. 37 $ r .  @. auf bie tBernicptmtg ber 
faifitten @£?mplare erfaunt.

USteu, am 2. fiftarj 1900.

2)ag t. f. śtreiź* alg ^rejigeticpt in 
^orneuburg pat mit bern Srfeuntniffe nom
1. fiftarj 1: 00, ijjr. VIII. 2/3, bie UBeiterner* 
bm tung ber Dhtmmer 7 ber 3e itfĄ rift: ,rS3ote 
aug SBiftelbacp" nom 1. Sftarj 1800 megen 
ber Stcllen non „bajt m an" bis „gleicpe Slappen 
tragen" uub non „ber Jlegierung" big „bie 
SBelt" beg 'łlrtifelź: „$ w n  ftoplenarbeiterftreif" 
nad) § i, 00 S t .  ©. oerboten.

SLag f. f. Sanbeg* alg jprejgericpt tn 
Salzburg pat mit bern ©rfenmniije doju 2.
3)tarj 1900, iJ3r. 2/3, bie. SBeiteroerbrcuung 
Der litr. 47 bet $eitjcpnft: „S aljburger lag *  
blatt'' nom 27. gebruar 190O ioegen ber Stefie 
non „bap bie ber'' big „§upneraugen ju  trc= 
ten" be» Klrtifelg : „Sft bag oiefieiipt ritterlicp?" 
ttacp §. 300 S t.  (S. Oerboten.

®ag f. f, r̂eig=> alg iPrepgetidjt in @ger 
pat mii bern Srfenntniffe nom 3. HJłarj 19u0, 
tjSr. VIII. 52/1, bie ffileitcrnerbrettung ber 
fitummer 5 ber ^efifcpnfi: „Uuoeifalfcpte ben<= 
tjcpe SBortc" nom 1. ilengmonbg (2013) 1900 
megenj bet Stefien toon „U ter ©todenilang 
nom" big „Sob niept palten" beg Slrtilelg: 
„® ag Subeljapr", non „biefeg non obeu" big 
jnm  Stplupfape beg Slrtifelg: „SBegen mag 
fid) bie ®eutfcpnblfifcpen feine gtanen &aare 
jn  tnafd/ett laffett braucpen" nad) §§ 12.3 b. 
unb 65 a. S t .  ®. nerboten.

SDftg f. f. ®reig* alg $repgericpt in ©ger 
pat mit bem Srieunurjfe nom 8. fiEatj 
1900, $ r .  VIII. 48 |1 , bie SBeiterberbreitung 
bet 3 'h fĄ G ft: Separat=21uggabe „® lud a u f !u 
^etanggeber 2luton §ac£i, ® rud  non Sluguft 
llprlicp (Sraglip" toegen ber Stefien non „S tn b  
fie rupig" big „ipolmfcp»0ftran" beg Slrtifelg: 
,,®er Slderbauminifter gegen bie Sergarbetter", 
non „SSir fepen laglicp" big „łotr graben" beg 
©ebiepteg: „Śoplengrdberlieb" non „SSir fepen 
bie" big „mir graben" begfclben ©ebiepteg n a i  
§§. 65 a. unb 302 S t .  ®. oerboten.

S)ag f. f. tre ig*  alg fpreBgericpt in 
@get pat mit bern ©rfenntniffe nom 3. fijidrg 
1900, tyr,. V III 49/1, bie SBeitcroerbreitung 
ber lltnmmer 17, ber łjettfcprift: „©gerer SRacp* 
licplen" nom 2 l. §ornnngg 1900 megen ber 
Stefien non „filun Jćpretbł ber" bis „Sebem 
bag Seute" beg 2lrtifcl§: „iDie IRcgierungg* 
erllarung" non „ S o r  Slfiem aber" big jum  
Sd/lnpjape beg Ślrtilelg: „SBiro maa im XX. 
Saprpunbcrt no<p rómifcp-tatpolifcp jein?", non 
„Sit bet ^cfbu rg" big jum  Stplujjfape beg 
Slrttfelś: „(gin Urtpeil iiber £neger" unb beg 
I r t i f e lg : „Śfotugtuart' nacp §§. 63 a. 65 a. 
302 unb 300 Ś t .  &. oerboten.

®ag f. t. ^reig* alg iprefsgencpt in 
(Sger pat mit bem Srfenntniffe nom 3. 3Edrj 
1800, ipr. VIII. 50/1, bie Sfiteroerbrettung 
ber fiłummer 17 ber geitfćprift: „galfenan* 
^foniggberger Solfg^eitnug" nom 28 |>ornungg 
1900 megen berfeiben Stefien mie bet „©geter 
Stacpricpten" nerboten,

2)ag f f. ®reig= alg ifkefjgerupt tn ©ger 
pat mit bem ©rfemttniffe nom 3. fiJłarj 
1900, ijlr. V III. 51/1, fcic SBeiteroeTbteuung ber 
Jiummer 17 ber geufcprift: „Dlenbedct Jiacp* 
riditen-1 nem 28. Ipornuugg 1900 megen ber= 
felbcit Stefien mie bei „©gerer 9łaepriipten“ 
uerboten.

®ag f. f. Słteig* alg ^nefigeriept in 
Sungbuti^lau pat mit bem ©rfenntniffe nom 4. 
filtdrj 1900 iPr - 9/2, bie ^eitem erbreituug 
ber ®eilage I. ju r  filnmmer 17 ber ^ettfcprtrt: 
„Mladoboleslayske L isty“ nom 3. ajfarj 1900 
megen ber Slnifel: „Naród cesky a m ilitaris- 
m us,< in ber Stefie non „Pokledm - n a “ big 
„opovrhuje“ ; „Nemeckeho dostujnickeho kon­
certu” nacp §j). 491 unb 493 S t .  . unb $lrt
V. beg ©ejegeg nom 17. Siecember 1862, fiłr 
8 « .  ©• S3L ex 1863 berboten.



II
3)af f. f. $reif= a lf  i^retjgmćtjt irt 

2 ń tm cri| f)at mit bem (Srfemttnifje bom 3. 
SDićirj 1900, ijjr. 47, b e SEBeiterbcrbmtuitg b n  
3tummcr 15 ber Seitjdjrijt: „93o!ffrecfct"'bom 
28, gebruat 1900 megen ber \iUtiftl’: „S ie  
^eutfdjnałionalett urtb ber Sldjt ©tuitben 
Sag" itt ber ©telle bon „3Ber sou lmferts'' 
bif ju  btfcauern1' ; „©in moberjtft SDftmfter" 
nad) § 300 @t. berboten.

® af f. f. 5heif* a lf $rejjgend)t tn 
Sabor (jat mit btm ©rfenntniffc bom 3. aiJarj 
1900, ($r. o, bit SBeiteroerbreitung btr ifium* 
mer 16 ber gcitjdjrift: „Cesky Jihj com 23. 
Sebruar 1900 megen ber ©telle bon „A to 
ma byti pomoc“ bif „puskami a bajonety- 
bef Slrtifelf; „Vlada promluvila“ nad) §§ 65 
a- unb 300 @t. ®. berboten.

81. 54 (2(i58)
Sm Dtamen ©eirter 2ttajefiat bef flaiferf!

3)af !. I Sanbefgeridjt SBien e lf  iprefj* 
geridjt (jat auf Slntrag ber !• f. ©taatfamoalt* 
jdjaft erfannt, baj) ber 3 n(jalt ber perio* 
bijĄen SDtucffdjrift: „X)er (St{enba()ttex" SJtum* 
mer 7 bom 1. 3Jłćirj 1900 unb jtoar bie in 
btm Jlrufel auf ©ńte 1 mit ber Ueberfdjitft: 
„IDaf aiJinifterium fflittef uub bie @tmeinie« 
toajjlufornt" in ©palte 3 entfyaltene ©telle be' 
gtnrtcnb mit „Sl6er maf fur" enbigcnb mit 
,3toil)berDtbnungfmtnifterf l;er" baf SBtrgelim 
nad) § 300 @t. 3 .  begriinbe, unb ef wtrb 
nad) §■ 493 @t. ip. 0 . baf Śetbot ber 2iki- 
teroetbreitung bitftr ®ruc!fdjtift aufgefptoĄen, 
bie bon bet' f. f. @taatSanł*altid)aft cerfugte 
Sejdjlagnaljme nad) §§. 487 — 4*9 ©t. 9p>. 0  
bcftatigt unb nad) §. 37 ijSt. auf bie
SSerntdpung btr faifirten (Spemplare erfannt.

ŚBten, am 2. 3Jlar^ lvOO.

!. i'. Sanbef- alf fJJretśgericfjl in
Itie ft bat mit btm <Etftrnitni{$t bom 3 UJiarg 
1900, ipr. IX. 21/2, bit'USeiteroerbreiiung ber 
Shimmer 7 ber &eitfd)nft: „Rdeci Ptaporu 
bom 1. ifiłarg 1900 megen ber Slrtifel: „Papez“ 
unb „Nas Bog“ nać) §§. 122 a unb 303 ©t. 
®. otrboten.

2)af f. f Sanbtf* a lf iprefigeridjt in 
Sttnfbritcf |a t mit btm (Jrfenniniffe bom 4. 
W d ą  1900, i^r. Y. 15/2, bie SSetttroe brei* 
tung ber fftumuter 9 ber ^eitjc^nfu. „83olff« 
Scitung" boar 2. 2ftdrj 1900 megen bef Slr= 
ttfclf: „2)ie Sriftlidjfocialsn, ©iotbano Sum o  
unb bie SJłoral" in btr ©telle bon „bajj 
©iorbano Sruno bit (Dottljeit" bif „ebenjotoe* 
uig bit Slpoftel" bef 2lrtifelf; ,,0ioc  ̂ einer" 
bon „ober ber" bif ,,(£iJ(ibaief", bef Slrtifelf: 
„® it Soft gegett ben ©djerti" bon „SBetttt gt« 
gegen ciut @inrid()!ung" bif „aufgebieg gcjdjiiit" 
toirb" bon „menu jcbod) b r Cblibat" bif 
„in ©ubamcrtfa" bef 2lr tife lf: „óDie Sluffje* 
bung bef Sblibatef" oon ,,©o f4 rieb ein 
milienoater" bif „®inbef gefunben murbe" unb 
bef Slctifelf: „®te SfjnjtUdjjociaten, ©torbutto 
Sruno unb bie SDioral" oon ,,$apft SXlej:anDec 
Yi." bif „beimoljnte" naĄ §5. 303 unb 516 
©t. berboten.__________

® af f. f. tceif*  a lf iJ5refjgtrid)t in 
S35£)m. Seipa Łjat mit bem (Srftuntniffe bom 
3 3Jfarj 1900, if5r. 7/2, bie SBeiteruerbreitung 
ber iUummer 17 ber Seitjdjrift: „IDtmf^e 
8eipaer geituug" bom 28. gebruar 1900 mê  
gen ber ©ttlleu oon „Sa baf mar" bif „furĄt= 
batcr ©turm", oon „'Eur bie SlatjtfaĄt" bif 
„gebtłre" unb bon „2luĄ eine jmeite" bif „ju 
treiben" bef Slrtifelf: „spculament, 9tarceutf)urm 
ober Srautmeinjdjdnfe" nad) §§. 300 unb 63 a. 
@t. © berbote;;. _ _ _ _ _ _

£>af f. f. Sanbcf* alf ‘prefegeric^t in 
.gara ^at mtt bem ©rfenutniffe oom 3. 3Edrj 
1900, S r , 6, bie SBeiteroerbreitung ber 9ir. 
7 ber 3eitfi^rift: „Srbski Glas“ bont 1. SDfarg 
1800 megen bef Slrtitelf: „Pabirci“ nad) § 
65 a. ©t. ®. berboten.

Kuratele.
1 . cz. L. X. 24/99 7 (*815 8 - 8 )

0. k. Sąd powiatowy w Krakowie Oddział 
X. uznał M arcina Dębskiego lat 76 z Krako­
wa, umysłowo niedołężnym. Kurator Stani­
sław Drozdowski.

Kraków, dnia 15. lutego 1900.

L. cz. L. 1/00 3 (2216 2— 3)
Petro Hawrylciów z Hołobutowa został 

uznany m arnotrawcą, a kuratorem jego usta­
nowiono Stefana Drimajłę z Hołobutowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 17. lutego 1900.

Rozmaite obwieszczenia*
L. cz. A. 95/00 1 (2213 3—3)

E  D  Y  K T.
W ezw a n ie  do sp a d k o b iercó w  J ó ze fa  

W ero sty .
0. k. Sąd powiatowy w Morawskim Krum 

łowię (Mahrisch Kromau) oddział I. jako de­

legowana instaneya spadek pertraktująca za­
wiadamia, że dnia 20. lutego 1899 r. zmarł 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
w Grzegórzkach pod Krakowem p. Józef We- 
rosta, właściciel realność; w Grzegórzkach pod 
Krakowem i w Rybniku przy Morawskim 
Krumłowie.

Ponieważ sądowi temu nie są znane 
wszystkie osoby, którym prawo spadkowe do 
majątku spadkowego Józefa Werosty przysłu­
guje, przeto wzywa się wszystkich tych, którzy 
do tego majątku spadkowego z jakiegokolwiek 
b4dź tytułu prawa sobie roszczą, aby najdalej 
do dnia 1 kwietnia 1901 r. swoje prawa spad­
kowe w niniejszym sądzie zgłosili i po wy­
kazaniu swych praw spadkowych deklaracye 
do spadku wnieśli, gdyż w przeciwnym razie 
spadek przeprowadzony i przyznany zostanie 
tym, którzy do spadku deklaracyę wniosą i swój 
ty tu ł dziedziczenia wykażą.

Dla niewiadomych spadkobierców usta­
nowiony został kuratorem dr Leon Rothwein, 
adwokat w Krakowie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Morawski Krumłów (M ahrisch Kromau), 

dnia 5. m arca 1900.

E  D I  K  T.

A u fford eru n g  an  d ie  E rb en  d es J o se f  
W erosta .

Yon dem k. k. Btwirksgerichte M. Kro­
mau. Abth. I., ais delegirter A bhandluegs- 
instanz, wird bekannt gem acht, dass am 20. 
Pebruar 18(19 Hr. Josef W erosta Grundbe- 
sitzer in Grzegórzki bei Krakau und in Ry­
bnik bei M. Kromau, ohne H interlassung einer 
letztwilligen A nordnung zu Grzegórzki bei 
Krakau gestorben ist.

Da diesem Gerichte nicht alle Personen 
denen auf diese Yerlassenschaft ein E rbreeht 
zusteht, bekannt sind so werden alle diejeni- 
gen, welche hierauf aus was im m er fur einem 
Rechtsgrunde A nspruch zu maehen gedenken, 
aufgefordert ih r E rbreeht bis langstens 1. 
A pril 1901 bei diesem G-richte anzumelden 
und unter Ausweisung ihres Erbrechtes ihre 
Erbserklarung anzubringen, widrigenfalis die 
Yerlassenschaft m it jenen, die sieli erbserklart- 
und ihren Erbrechtstitel ausgewiesen haben 
werden verhandelt und ihnen eingeantwortet 
werden wird.

Pur^die bisher unbekannten Erben wurde 
Hr. Dr. Lóon Rothwein: Advokat in Krakau, 
zum Curator bestellt.

K. k. Bezirksgericht, A bthg. I.
M. Kromau, am 5. Marz 1900.

L. 2.502. (2295 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 20. września 18^9 znalazł Piotr 
Turzański, dozorca tut. cm entarza rz. kat., 
przy sposobności ekshumacyi zwłok ś. p. E m e­
ryka Turezyńskiego przy tegoż grobie ksią­
żeczkę wkładkową krakowskiej Kasy oszczę­
dności Nr. 185.084, opiewającą na wkładkę 
500 zł.

Książeczka ta przez znalazcę w tut. Ma­
gistracie złożona, przechowana jest w tut. Ka­
sie miejskiej, o ezem czyni się niniejszem 
publiczne ogłoszenie po myśli §. 390 ust. 
cyw. z wezwaniem niewiadomego właściciela 
do zgłoszenia się i udowodnienia swych praw 
stosownie do przepisów ustawy cywilnej.

M agistrat Kołomyja, dnia 9. marca 1900.
Witosławski, burmistrz.

L. cz. Ns. I I I  36/00 (2185 3 - 3 )
Obwieszczenie.

0. k. Sąd krajowy karny podaje do wia­
domości, że w magazynie tut są iu znajduje 
się obf-enie jedynaście tablic ołowiu wagi około 
187 kg., które przez wiele lat leżały przecho­
wane w tut. c. k. Prokuratoryi Państw a i co 
do których nie je s t wiadomem do jakiej spra­
wy się odnoszy i czyją własność stanowią.

W zywa się przeto niewiadomego wła­
ściciela pomienionych tablic ołowianych, aby 
w przeciągu roku tutaj się zgłosił i swoje 
prawo własności wykazał, gdyż w razie prze­
ciwnym tablice te w drodze licytacy- sprze­
dane, a cena kupna Skarbowi Państw a wy­
daną zostanie.

0. k. Sąd krajowy kam y.
Kraków, dnia 3. m arca 1900.

L. cz. Cg. II . 80 |00  2 (2243 3 —3i
Przeciw nieobecnym Abrahamowi Nas- 

son 2-im. Sandel czyli Sandał i Sarze Sandel 
przedtem we Lwowie, wnieśli Chana Peiga
2 - i m.  Kobak i A m alia Kobak, obie w łaści­
cielki realności we Lwowie, przez adw. dr. 
dr. Ma,rcina Horowitza we Lwowie, skargę o 
wykreślenie obowiązku właściciela realności 
lk. 168 2 4 we Lwowie zbudowania dębowe­
go kanału od kloak realności lk. 529 2/4 we 
Lwmwie z pn.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 28. 
marca 1900 o godz. 9 prz'-d południem w biu­
rze Nr. 12.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kurator adw. dr. Henryk Gottlieb 
we Lwowie, będzie nieobecnych zastępywać,

dopokąd się w sądzie nie zgłoszą lub pełno­
mocników ni" ustanowią.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział II. 
Lwów, dnia ;8 . lutego ^1900.

L. cz. 0. i. 17/00 1 _ (2200 3 - 3 )
Przeciw Adamowi i Wandzie Gutkom, 

których miejsce pobytu je s t nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Ulanowie przez Jana i Teresę Wolaninów po­
zew o 560 koron zpn.

Do rozprawy ustnej w tym sporze wy­
znaczono w tutejszym sądzie pierwszą au- 
dyeneyę.na 27. marca 1900 o 8 rano.

Oclem strzeżenia praw kurandów usta­
nawia się pana Franciszka Gutka w Ulanowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

G. k. sąd  powiatowy, Oddział I.
Ulanów, dnia 7. m arca i 900.

L cz. T. 2/00 2 (2163 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

wzywa posiadacza zagubionej książeczki wkład­
kowej Nowosądeckiej kasy oszczędności Nr. 
17.967 na rzecz „Straży pożarnej w Muszynie“ 
wystawionej, a na kwotę 300 koron opiewa­
jącej, aby takową w ciągu 6 miesięcy prze­
dłożył, gdyż inaczej za umorzoną uznaną zo­
stanie.

Nowy Sącz, dnia 2 i. lutego 1900.

L. cz. T. 10/00 2 (2126 3 - 3 ;
G. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

wdrażając na prośbę firmy L. et Oh. Gros- 
singer z 16. stycznia HOO T. lti/GO 1 po­
stępowanie amortyzacyjne wzywa niniejszem 
posiadacza kwitów depozytowych. N r 4061.9‘i 
i 4157/ 6, wydanych firmie L. et Ch. Gros- 
singer w Baligrodzie na złożoną przez nią 
kaucyę w papierach wartościowych na 400 zł. 
i 100 zł. w. a. by w przeciągu 1 roku, 6 ty­
godni 3 dni od dnia ostatniego ogłoszenia ni­
niejszego edykiu w urzędowej części Gazety 
lwowskiej, takowe sądowi tutejszemu przed 
łożył lub praw a swe do takowych wykazał, 
w przeciwnym bowiem razie na ponowne żą­
danie proszącego po upływie powyżej zakre­
ślonego czasokresu zostaną uznane za umorzone.

Lwów, dnia 19. lutego 1900.

L. cz. IV 8 8 0 /-7  8 (2 i 01 8 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy Oddział YI w T ar­

nopolu zawiadamia, że dnia 14 sierpnia U-9-5 
zmarł w Ohodaczkowie małym  Jakób Jacków 
z pozostawieniem kodycylu z dnia 13 stycznia 
1895 którym swój spadek zapisał bratu F e l ­
kowi Jackówa Gdy miejsce pobytu brata Iwana 
Jacków' sądowi jest niewiadomem wzywa się 
go, by w ciągu jednego roku od dnia niżej 
uwidocznionego w tutejszym sądzie się zgłosił 
i do spadku się oświadczył, inaczej spadek 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami z usta­
nowionym dla niego kuratorem adwokatem 
dr Schwarzem przeprowadzoną zostanie.

Tarnopol, dnia 18. czerwca 189 ■<.

L. cz. Prez. 40 3 13 N/00 (2252 2 - 8 )
0 . k. wyższy Sąd kryjowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, ż> pan Edward Sueharda
c. k. notaryusz w Ohodorowie wskutek przy­
zwolonego rc-skryptern c. k. M inisterstwa spra­
wiedliwości z dnia i grudnia 1899 l. 26.064 
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza 
w Radymnie z dniem 17 m arca 1900 z urzę­
dowania w Ohodorowie ustępuje a dnia 20 
marca 1900 urzedowTanie w Radymnie obei- 
muje.

Lwów, dnia 13. marca 1900.

L. cz. A. 189:98 P. 171/98 5 (2114 3 —3)
0. k. Sąd powiatowy w Peczeniiynie 

podaje do wiadomości, że Jurko Budorowicz 
Berezowski Nykoły zinarł dnia 23. listopada 
1897 w Beiyzowie niżnym  i pozostawił ustne 
rozporządzenie ostatniej wroii, za kodycyl u 
znane.

G 'y  miejsce pobytu Nykoły Budoro- 
wiczft-Berezowskiego syna zmarłego nie jest 
znanem, wzywa się go, aż-by w przeciągu 
roku licząc cd daty tęgo edyktu zgłosił się 
w sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami z ustanowionym dlań ku­
ratorem Semenem Genykiem z Berezowa ni- 
żnego

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Feczeniżyn. dnia- 25. stycznia 1900.

L. cz. T. 9/00 3 (2158 3 - 3 )
Po przychylnem oświadczeniu się Dy­

rekcji Towarzystwa wzajemnych^ ubezpieczeń 
w Krakowie na prośbę Józeta Michejdy opie- 
k ma nieletniej Anny Chlebowej o wdrożenie 
postępowania amortyzacyjnego odnośnie do < 
rzekomo zaginionej policy, wdraża się postę- <

powanie amortyzacyjne i wzywa każdego ktoby 
posiadał policę Nr. 4312 wystaw iom  w r. 
1882 przez Towarzystwo wzajemnych ubez­
pieczeń w Krakowie na imię A nny Chlebowej 
zabezpieczającej jej posag w kwocie 5u0 z ł , 
aby takową w przeciągu 1 roku 6 tygodni i 
3 dni licząc od dnia w którym edykt odnośny 
po raz trzeci w Gazecie lwowskiej ogłoszony 
zostanie, tem pewniej w tut. sądzie okazał, lub 
prawa gdyby do niej sobie jakie n śc ił, zgłosił, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego terminu 
powyż ogłoszona poliea na ponowne żądanie 
proszącego za umorzoną uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział YI.
Kraków, dnia 24. lutego 1900.

L. cz. 0. 36| 001 i G. .37 00 1
(2149 2 - 3 )

Przeciw p. Benjaminowi Borgen, dawniej 
zamieszkałemu w Sieniawie, którego obecnie 
miejsce p bytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Sieniawie 
przez Mojżesza K rautstangla w Sieniawie po­
zew o 700 koron,,;tudzież przez Samuela Lan- 
desinaima w Sieniawie pozew o 300 koron 
z przyn.

N a podstawie tych pozwów wyznaczoną 
została audyeneya na dzień 11 kwietnia 1900
0 godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Benjamina Bor- 
gena, ustanawia się p. Josefa Folgera, kupca 
w Sieniawie kuratorem.

ifąiźft kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy Oddzi ł I.
Sieniawa, dnia 28. lutego 1900.

L. cz. Gg. I. 54/00 (1) . (2306)
Przeciw nieobecnym Jędrzejowi Żeleżnik 

Janowi Żeleżnik, Jakóbowi Żeleżnik i Tekli 
Zehżnik gospodarzom przedtem w Krzyżu 
wniosła Agnieszka Bogaczowa gospodyni w 
Krzyżu przez adw. dr. Hochberga w Tarno­
wie skargę o zn esienie spóinej własności re­
alności whl 163 ks. gi. gm. kat.. Krzyż,

Pierwsza audyeneya odbędzie się 28. 
marca 1900 o godzinie 9 przed południem 
w biurze N r. 14.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nych kuratorem. Piotr Szponder w Krzyżu 
będzie ich zastępował, dopokądsię w sądzie 
nie zgłoszą lud pełnomocnika nie ustanowią.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 3. marca 1900.

(2327)
Wydział Izby adwokackiej w Krakowie 

podaje do publicznej wiadomości, iż Pan dr. 
Stanisław Dyba-ś adw. w Gorlicach z dniem
24. maja 1900 przesiedla się do Żmigrodu 
i że jego generalnym substytutem  ustanowiony 
został p. dr. Franciszek Dziubczyński adwo­
kat w Gorlicach.

Kraków, dnia 5. marca 1900.

L. cz. A. 263.98 4 (3222 1— 8)
Iw ana Jarem y z Ułudna z miejsca po­

bytu niewiadomego wzywa się, ażeby się do 
roku zgłosił do spadku po Pawle Jarem a 
zm arłym  2. lipca 1898 z pozostawieniem ko­
dycylu, bo inaczej sąd przeprowadzi postępo­
wanie spadkowe z jego kuratorem Pawiem 
Ozerkiesem z U łudna.

G. k. Sąd powiatowy.
Dynów, 6. lipca 1899.

L. cz. L. hip. 232/00 (3171 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kozowie zawia­

damia Wolfa F .schlera z Kozowej z życia i 
miejsca pobytu nieznanego, że dla tego.7, w 
sprawie tabularnej M aryi z Urbańskich Sze- 
liskiej o wpis prawa własności do ciała hip. 
86" gm iny Kozowa N uta Kurzrok kuratorem 
ustanowiony został.

Kozowa, 21. lutego 1900.

L. cz. E. i 38! |99  (8) (2 266)
Panu Me,itrowi [żakowi dw. im. Posner, 

ostatnimi czasy w Tarnopolu saraieszkałemu 
w sprawie egzekucyjnej Galie. Banku k re­
dytowego i d iu n y '' Zilza przeciw Meierowi 
Iza; kowi dw. im. i Oh aj i Posuerom o 460 kor. 
i i 16 kor. 82 h. ma być ustanowiony kura­
tor celem doręczenia mu wezwania do roz­
prawy działowej na 27. marca 1900 wyzna­
czonej .

Ponieważ niewiadomo gdzie Meier Izaak 
dw. im. Posner przebywa, ustanawia się w 
.,-elu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
p. dr. Sygalla adw. w Tarnopolu.

Tenże kurator zastępy w» ć będzie M eiera 
Izaaka dw. im. Posnera w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 6. m arca 1900.
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I D o m e s i e n ia  p r y w a t n e .

Dwudzieste szóste

Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
Członków T ow arzystw a zaliczkow ego urzędni­

ków  i słu g  galicyjsk ich  dróg żelaznych
odbędzie się

we Lwowie dnia 3L marca 1900 o godz. 5 po południu
w lokalu naszym ulica K rasickich 16, drugie piętro. 

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Rady nadzorczej za rok 1899.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1899.
3. Sprawozdanie Komisyi lustracyjnej za r. 1899 i wniosek tejże.
4. Wniosek rozdziału zysku czystego za rok 1899,
5. W ybór uzupełniający 5 członków Rady nadzorczej.
6. W ybór Komisyi kontrolującej.
7. Wybór zastępcy dyrektora.
8. W ybór kontrolora.
9. W ybór zastępcy kontrolora.

10. Wnioski członków.
Lwów, dnia 16. marca 1900.

B ad a  n ad zorcza

70 ct. pół klgr, kawy

D ro isae  o g ło sz e n ia
od wyrazu petitem  l x/s c e s ły  tłustym  

petitem  3 centy.

wyśm ienitej 
_  _ dobroci, aro­

m atycznej do n a b rc ia  jedyn ie  tylko w h an d lu  L e ­
onarda S o l e c k i e g o ,  Lwów, ul. B atorego 1. 2. 
P ięeiokilow e woreczki franco wyeyłam  do w szyst­
k ich  m iejscowości,

D o  P . T . W ła śc ic ie li
K o n i  !

Największy wybór der na konie, tudzież 
dywanów, chodników, porty er, firanek,
kap na stoły i łóżka i t p. znajduje

T ir  s*§ w składzie
dywanów 

„Au Louvr8“ 
we Lwowie, 

ulica Sykstuska 
lbo we 

IX
H ahngasse N r 33. —  Ulgi w spłatach 

wedle umowy

B fl f

O m ik i  g ra tis  i iracko. 99

J a  A n n a  O i i l l a g

iii i sn
optycy i mechanicy

w e L w o w ie , p lac  
H a lic k i 1. 1 .

do cenach najtańszycli
p o leca ją : oku lary , ewi- 
k ie ry ,lo rn e ty , barom etry, 
ciepłom ierze, mikrosko! 
py, lupy, kompasy, taśm y 
m e nicze, ra jsca js i i t. p.

N ap raw y najtan iej i  n a jry ch lej. 
Zamówienia z prowincyi załatwiają pun­
ktualnie. Dzwonki elektryczne najtaniej.

ODEZW A.

! l O e l b s  p o ło ż e n ia  k -a sy  n & ń s ż y e i o n  n jJ fe tó - 
{ w-^ryeh resteursfcorów, maai .'.v*. vy t  poda i 
i do  p S ^ e s s e j  w > -łe ./.t.* ,jo i, ż s

| piwo okocimskie
sprzedają na akd&Jiki tylko następująco firmy
Toepfer J f a f t a t a ,  u lica Trybunalski-. L 13=

: Arn o ld  W ilh e lm  ul. B atorego, 
i A d le r  M ., p). A kadem icki, 
j A g id  Js tk ń b  K rakow ska 25.

B a r a n ie c k i ,  H at ul Pańsk i, G ro d c k a .
B au m  H .,  hotel W arszaw ski.
D o rfm an n  A ., Skarbkowska,
H e llw tg  E d w a rd ,  K opernika.
E h r l ic  i Jó z e f , (K aw iarn ia  tea tra ln a).
F r ie d  J a k ó b ,  Rynek 13.
G<f,rfnnkel O , Sykstuska 2.
G rlin fe ld  A ., Janow ska.
H e ro ld  A ntoni., ul. Sykstuska 14.
H e  U stań  W ilh e lm  u l. Kazim ierzowska 
H a n d w e rk e r  J . ,  p i Smolki, 
l i t ó w  M ict a ł ,  ul. H alicka.
H t- .ln r  J a k u b ,  Sobieskiego.
i-i o A k ie w ic z  A u g u s t, ul. W atow a 1. 18.
K o z ło w sk i W la d .,  ul. G ródecka 79.
K ri-m er E r n e s t ,  P a rk  K ilińskiego.
K ro t tm a n n  M . K rasickich .
K e s s le r  D ., ni. Pańska.
K e il  M , K opernika.
K . B  ig e l ,  p lac  Chorążczyzny.
K re n n d le r  'a k ó b ,  P lac  B ernardyński.
L sm e ł b . H . ,  u.. G ródecka 54.
Ludwig ■?*>», u lica  K rakow ska 1. 7.
O p a c i i s U  W o jc iech , ul. G ródecka 79. 
L d w en h eck  Ja K ó b  ui. T rybunalska 4.
L en o b e l J .  ul. Szpita lna.
M . S k u ls k i ,  T ea tra lna.
M akow sk i K ., K rasick ich .
N o w ozen isia  J . ,  ul. K opern ika 4,
P o m e n in z  N ., R ynek 7.
P r z y b y ls k i  K a r o l ,  u iiea  T ea tra ln a  
P ie t r z y c k i  E .,  ul. P ań sk a .
R eich S am uel, Rynek.
R o th b e r g  A ., ui. Kazimierzowska.
R n d z iń sk i A n to n i . rostan raeya  kolejowa,
E e ls  H . ,  ul. Jag iellońska .
R o ih b e rę  M a x , ul. Gródecka.
S . G rliu fe ld , ul. Łyczakow ska.
S unnongcbetn  A ., ul. Gródecka.
S a ise s rs f  2 ł ,  inioa. .:<>•.> e  a.
S c lia p ira  J . ,  Rynek.
S c h w a rz e r  O ., ul. Gródecka 
S te lm a ch ó w  J . ,  ul. C horążczyzna.
W aSuy J a n .  ui 0 ,-arnieekiego 
A . Ch. W e issb e rg , Gródecka.
WoIi-«el» H. UL Gródecka.
W . M ic h a lsk i,  ul. Sapiehy.
Ą . W a n k , /y b lik ie 'G ez a  42.
Ż y czy ń sk i L e o n a rd ,  Zyblikiew ieza.
Z n c k e im a n n  J»i»ób= ul. Z im orow icza. , 
Z uckerm & nn  S zym on, ul. L. Sapiehy. "

Główno zastępstw o i skład, p iw a beczkowego 
a  p. O a y a g z a  W f s l i a l S j a a ,  uL Bogoslawzkiego 

1. 13, telefonu n r. 8.
Si-rtać? piw a Saoaow ego  

u p. 8 . W le 8 sra ,S y k s iu 3 )t8  14, A LSn,

Ns. prsyssłość o g t e s ć  każdą] a i s -  
dzieli w pism snk J j tw s k ia h  nazw iska restaii - 
raterów , którzy piw© o k o c im s k ie  sprzedają, 
a aad te  sastrkeg&m so-bif ‘̂ yst&pjó w drodzo 
s ą d o w e j prsi& oiw ko sprosu-A sy ■ ' p i w® 
sod m arką okoci ■ o -: ■*■ o m.

Jan  Go tg,
b r o w a r  w  O k o c im ie .

............................

1E8D
(46 razy prem iow ane).

W tym tygo :niu do oi izoiiia

Zamek cesarski Miraimre 
i  T ry e s t-

W s lę p  10  Ct.
ira .i en»oiLxxn
Jako moją specjalność od 
lat 38 polecam znakomite 
wyrsby nożownicze z fa­
bryki angielskiej Greo. Hi- 
des z Son. JEUnckelsa w So­
lingen francuskie i styryj­
skie: Nożs stołowe i de­
serowe. Kuchence elasty­
czne do ciast i mięsiw i 

zwykłe.
Scyzoryki, Nożyczki, B r z y tw y  
a n g ie lsk ie  < d zł. 2 do 3, H en- 
ek eisa  i A rbenza. M aszynki 

ido s tr z y ż e n ia  w ło só w , N a ­
rzędzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich.

Antoni Halski
H a n c i e l  ż s l a s n y  

L w ó w ,  p l a c  M a r y a c k i  1 .  9 .
Cenniki na życten ie .

Z n a k o m ity  k o n ia k
fra-lfeuaki, kuracyjny, orU sączony na w ysta- 
v%ie lwowskiej, c&ł* flaszk.» 3.50, pól fi -.szła 
1.80, ćw ierć flaszki 1 z ł  do n&byeia .yiko 
w hand lu  L eo n a rd a  S o leck ieg o  we Lwo­

wie, n.l. Batorego 1. S. 1122

B a c z n o ś ć !
Tylko dobro się utrzyma!

PP. Dyonizego Kruszelniekiego b. 
c. k. strażnika skarbowego w Szczuci­
nie, Franciszka Banasia b. e. k. nad- 
str. skarb, w Skale n. Zbr., Juliana 
Filipowskiego, b c. k. sir. skarb, w 
Wieliczce i Jana  Wilczyńskiego, b. c. 
k. nadstrażnika skarbowego w Brzy­
skiej woli op. Kuryłówka wzywamy, 
by do 8 dni tern pewniej n=m swe 
adresy podali, ileże w  razie przeciwnym 
skutki stąd wymknąć mogące sami so­
bie przypisać będą musieli.

I I m  i i=, > .r j

„AU L O U V B E ‘!
w e  L 's« o * 3 e , 

ulica. Syksi.uska 1. 6.

j-i
AmF--'-

i  mojemi U  5 cm. długiemi clbrzymiemi wło­
sami, uzyskałam je po 14 miesięcznem uży­
waniu wynalezione: przezemnie pomady. Uzna­
ną została przez najsłynniejsze powagi jako 
j f dyny środek przeciw w tpadaniu  włosdw, 
dia wzmocnienia porostu włosów i ich cebu­
lek, u mężczyzn wzmacnia pełny, bujny po­
rost brody i nadaje włosem wkrótce natural­
ny połysk i gęstość, chroniąc zarazem od 

zesiwienia.
Cena s ło ik a  1, 2 , 3 1 5 z lr .

W y sy łk a  codzienni*- pocztą  za go tó w k ę  lu b  za  
za liczk a  w p ro st z fab ryk i.

ANNA CSILLAG,
W len I . ,  SeUergasse 5.

Nakładem  o k. Namiestnictwa

S Z fi MATT Z H
Król. GaHcyi i Lodomeryi

"W7-ra.sc

z W. Ks. Krakowskism
na rok

M . O O O
można nabyć w Bkspcdy^yi „Gazety 
Lwowskiej", Lwów, nl. Czarnieckiego 
1. 18, po cenie 5 koron, na prow incję 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 k. 70 b. 
dla c. k. Urzędów 5 k. 80 h. — Sze- 

matyzm za zaliczką nie wysyła się.

T a k ż e  I
i na spłaty częściowe

bez p o d w y ż sz e n ia  cen .
Najtańsze źródła zakupia

wszelkich możliwych gatunków dywa­
nów, firanek, portyer, chodników, kap, 

koców, kołder i d***- na konie

! * 
i I

*kV-V>

bpery^hry  •. i a r;-ra - riii-
w y h ■ * n;*-'.. h i oryentnlnych dyw a­
nów i portyer. Wysortow.sne daw any 
i porty ery. tudzież wiele resztek ebo- 
rinfków r>o baio zn-e n iaki-h  eonach 
I lu s tr o w a n e  c e n n ik i g r a tis  i  fra n co . 
W szrlkie listy i zapytania adresow ać 
n a leży :
I>© Z a r z ą d u  W i e d e ń s k i e g o
m a g a z y n u  „ A u  J L « n m M w»
Lwowie, uSics /-ykTuska !. 6, alho we 

W iedniu ]X„ H5.hi;-gas>!e N r. 33.

d o  « z y « iH  popraw ne S in se ra  z 
iJ.W.. pierw szorzędnych fabryk, najd"kladi':iej u re­

gulowane. Noż :e od 27 do 65 zł Hę */me od 25 do 
4 r zł Gotówką 10 pro. taniej. N auki szycia udzie­
la bezpłatn ie. W a rs ta t m echaniczny. N apraw a ma­
szyn jak  n a js ta rann ie jsza  po cenach um iarkow anych, 
u 15. W agnera, ul. W ałowa 31 (róg  Podw ala).

O d m ł o d z e n i e  
i  p r a s ę  d ł u ż e n i e  ż y c i a

o s ią g n ie m y  n o sz e n ie m  s ła w n e g o  
e le k tr y c z n e g o  k rzy ża  V o lty .

Osoby, które zawsze krzyż Volry noszą, mają 
norm  lny  obieg krw i i działalność nerwów, 
■/.mysiy się zaostrzają, co się do ogólnego 
zdrowia er*yczynią; fizyczne i duchowe siły 
się zwiększają, dochodzi się do zdrowia i 

zadowolenia a przeto do 
p r z e d ł u ż e n i a  z w y k l e  b r ń t k l c g ®  

życia ludzkiego.
Wszysłkh:* sLbym ludziom trzeba doradzać, 
aby n* sUi prawdziwy krze ż Yolty. Wzmacnia 
on R i-rw y/cdcaw ia krew, a uznany w całym 
świeeie j*-st nieporównanym śr-uOlU ia prze- 
•■•.w i}Hut.ęaniacvm chorobom: G ościec , r eu ­
m a ty zm , n e w r a lg ia , o s ła b ie n ie  n erw ów , 
b ezsen n ość, z im n e  n o g i i  ręce  h ip n ek on - 
d r i ,, b lad aczk a , a stm a, p ara liż , k u rcze , 
m oczen ie  w łó ż k u , ch o ro b y  sk órn e, h e ­
m o ro id y , c ie r p ie n ia  ż o łą  ka, in flu en ca , 
kaszel, g łu c h o ta  i  szum  w uszach , b o lu  
g ło w y , rąk , zęb ów  i  t . d . Praw dra. *y z 
••♦ydi-ukowsiną marką ochroauą zł.- patrzo*.y 
krzyż Yolty jest elektrycznym st ssm w każ- 
•iem ciele. Panie i dziewczęta, nJoć?,! i starzy 
ncężez.TŻid którzy chcą być zawsee zdrowymi 
i silnymi, noszą fc-n atnnlet sU wrty, przy­
jemny i dający zdrowie. P- dnosi i ustala si­
ty mężczyzny i kobiety, każdy c*uje się zdro­
wym, odświeżonym i zadow-Jonym, gdy ma 

na sobie ten krzyż.
L iczne pod iękow ania i uznania.

D la  żydów i innowierców  w form  i«
gwiazdy po tych. samych cenacli. 

Cena za sztukę zł. 1*80.
Z a n adesłan iem  zł. 2’— frando Za zaliczką o 20 ct. 
więcej. W ysyłka jedyn ie  praw dziw ych krzyżów Vo!ty 

tylko przez cen tralny  sk ład  hygien iezny

M A I  L U  B I N G E R
lindapest V., Holdntcza 31.

O dsprzedającym  znaczny rabat.
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Czyścić 
usta i zęby 

co dzień 
pano i wieczór 

wodą 
do ust i zębów 

uznaną za najlepszą, 
zwaną

E O S M I N
s t będziesz miał 

z ę i > y  

piękne i zdrowe!

Flaszkę za \  złr., wys‘arczającą  n a  długo, dostać  m ożna 
w aptekach, lepszych drogueryach i y erfum eryaeh. 

Główny sk ład  d la G a lio y i: P i o t r  M i k o l a s c l i  
i Sp., Lwów.

OKO PROROKA znakomita powieść
Władysława Lubicza

456 stronnic druku. (B iblioteka M acierzy P o lsk ie j)
Do nabycia w  Ekspedyeyi Wydawnictwa Macierzy Polskiej, Lwów, 

Pasaż Hausmana 9. Cena 50 c i ,  z przesyłką 60 et.

Magazyn mebli
zaopatrzony w  doborowe wyroby we Lwowie, ul. Akademicka 1. 8 

w podwórzu, poleca Szan. P. T. Publiczności

B O LESŁA W  HASaM* .HŚTSKI
Kompletne urządzenia pokoi jadalnych, salonów i sypialnych. Jako 
też meble tapicerowane, gięte i żelazne, wszystko po cenach naj­
przystępniejszych i rzetelną obsługą, poleca się łaskawej pamięci

B o l e s ł a w  B a s z c z y ń s k i .

7X7" zakres d-zistłsiriisi
Lwowskiej Filii

Banku Galicyjskiego
dla handlu i przemyśla

ul. J a g ie llo ń sk a  1. 3
(dawniej lokal Banku kredytowego) 

wchodzą wszelkie czynności bankierskie, a zatem : wymiana, papie­
rów, walut i kuponów, eskont weksli przyjmowanie na rachunek 
czekowy pieniędzy do oprocentowania, udzielanie p Ayczek na ra ­
chunek bieżący va odpowiectniem zabezpieczeniem, w reście p rz y jm o ­
wanie funduszów Da wyżej wspomniane Książeczki Oszczędnościowe.

N ajtaniej
inseraty i ogłoszenia

przyjm uje 
do wszystkich bez wyjątku 
dzienników miejsc wych, za­
miejscowych i zagranicznych

Ajencya dzienników
Łvóv, Faseż Hansniana 1.9.

Kosztorysy na żądanie gratis.

Hasa woskowa
do zapuszczania, podłóg

z fabryki

Fryderyka Schubntha
uznzm  została jako najlepsza. 

Główny skład
Lwów, Rynek 45.

Szparagi olbrzymie z Eibensehitz. 
A N T O N I  W O R E L L

cesarsko i królewski nadworny dostawca

i specyalista  dla upraw y szparagów
w  Łibenscłiita (M oraw a)

odznaczony pierwszemi nagrodami n a  wielu krajowych i zagranicznych wystawach, ma zaszczyt 
polecić P. T  Publiczności w połowi m arca tak w łasnej u rawy, ja k  też zakupione u p. A.. Koci, 
z k tórych dawn ej za pośrednictw em  przemysłowego stow arzyszenia szparagi i sadzonki sz p a ra ­
gów rozsyłane były, olbrzymie sadzonki szparagów, tudzież z poprawnej kultury,  za których roz­
wój (każdej sadzonki) ręczy się. Także i z m iesiąca m aja szparagi stołowe zaws e sw eżo ścinane, 
w w iązkach albo luźnie na  wagę. Do każdego zam ów ienia dołączone będzie obszerne opisan ie  

upraw y szparagów  gra tis  (podług doświadczonej m etody).

Wielki krach!
New York i L ondyn nie oszczędziły i sta łem  

lądu i w ielka fab ry k a  wyrobów srebrnych, widziana 
się zmuszoną wysprzedaó cały swój zapas za małego 
tylko w ynagrodzeniem  za pracę.

Jestem  upełnom ocniony to uskutecznić. W y­
syłam  zatem  każdem u za zwrotem  6 z łr. 60 et. na ­
stępujące p rzedm io ty :

6 sztuk nożów stołowych z prawdziwą 
angielską k lin g ą ,

6 widelców z jednego kaw ałka  ameryk.
patentow anego sreb ra .

6 łyżek z am eryk. paten t, srebra,
12 łyżeczek z am eryk. p a ten t srebra,
1 chochlę z am eryk. p a ten t, srebra,
1 chochelkę z am eryk. p a ten t, srebra,
2 kubki do ja j z am eryk. p a ten t, srebra, 
6 angielskich spodków Y łctoria,
2 w spaniałe św ieczniki,

ł
l  sitko
1 rozpylacz do cukru,

44 przedm iotów  tylko za 6 zł. 60 et.
T e 44 przedm ioty  kosztowały 

dawniej 40 zł., obecnie m ożna je  mieć 
za tę n iską cenę 6 z ł 60 et.

Am erykańskie patentow ane srebro 
je  t na wskroś białym  m etalem , który 

barwę srebra 25 la t pod gw araneyą za­
chowuje. N ajlepszym  dowodem, że to 
ogłoszenie n ie jest

żad n ein  oszu k ań stw em
zobowiązuję się niniejszem  pu b liczn ie  

zwrócić każdemu pieniądze bez trudno  
śei komu tow ar się n ie spodoba. N ie­
chaj więe nikt nie opuści sposobności 
nabycia  tego w s p a n ia łe g o  g a r n i tu r u ,  
s to ry  szczególniej nadaje się ua

podarek gwiazdkowy 
i noworoczny

jak niem niej dla każdego dom ostw a. 
Nabyć m ożna tylko pod adresem

A. Hirschberga
Dom exportowy am erykańskich  patento­
wanych towarów srebrnych.

W ien , Rem b nudtstra.sse 1 9 |III .  
T ele fo n  14597.

W ysyłka na  prow iueyę za goiówkę 
lub za zaliczką.

Proszek do czyś czenia 10 ct. p
Tylk m arka ochro,.na obok stojąca, za- 4^ ^

pew uia prawdziwość. ^  #
W y ciąg  z pism uznan ia  w
K raków  21. m aja 1M19. Posyłkę 

P ańską .'trzym ałam  i jestem  z niej tak  “  T  “  
zadowoloną, że. przesyłam  dalsze zam ów ienie A m alia 

K siężna Cze wertyńska.
Z nadesłanego  tow aru jestem  zadow oLiona. 

K rystyuopoi, G alicya S iostra  J. m ną p rze­
łożona T. N. P. M aryi.

Z przesłanej zastawy jestem  bardzo zadowolony i 
proszę o nową przesyłkę

Lubaczów, Ga ieya. Babie k ap itan

E p ile p s ia .
Kfoko-wiek cierpi padaczkę, kurcz 
i inno podobne choroby H. r* o * e , ;.iie<-b 
zsiada broszurę o takow ych. — Otrzy­
mać można darmo i ot-łatroe od Scbwa 
lo-u - Apoiheke, F ran k fu rt a. M

1 0 0  d o  3 0 0  z ł .  m i i * '. i* ę c z n i «
zflrabiae mogą osoby każdego stauu  w k a ż- 

: d e j  m i e j s c o w o ś ć ]  p ..n ie  i uczciwie
bez k ap ita łu  i ryzyka, przez sp zeda auie u- 

• sta  owo dozwolony' h papierów  państwowych 
i i losów. Oferty do LUDW IKA '.iKSTEBRKl- i 
: C ilE R , B udapest V III., Deutsc-hegasse 8, f

y.iu/z\

Aaj wyborniejszych
V* klg. O krów deser >wyeh jako t e : 

pomadki. czekoladki etc. . zł. 1 0 
x/2 kIg. Biskwitów angielskich i Herba­

tników ........................................zł. 1 —
y g kig. Karmelków mięsz&nych — 75 

poleca codzień świeże

H . T R E T E E
właściciel parowej Obr-, ki czekolady 

i en krów 
L w ó w ,  p l .  M a r y n c k i  1. 7  

róg  ul. >k •
K u p u jm y zn a k o m ite  w y ro b y  w ła ­
sn e , p recz  ze  sprow adzaną tandetą!

Szciepy owocowe
wysokopienne silne z koronami. Jabłonie, 
Grusze, Śliwy, Benklody, W ęgierki, Czere­
śnie, Wiśnie i sztuka k. 1 do 1.20, Brzos­
kwinie, Morele, N ektaryny (Brugnion), Ma­
liny, W inna latorośl, Agrest, Porzeczki, Drze­
wa i krzewy ozdobne i t. p. Cennik wysyłam 
na żądanie opłatnie. E . U h la ń sk i, zar ąd 
ogrodów O lsza d w ór, poczta stacya K raków .

Adolf Kampel
fabryka wyrobów betono­
wych i skład materyałów 

budowlanych,
Lwów, ul. Gródecka I. 3.

zastępstwo anstr. Towarzystwa akc. fabr.
Portland-cem eulu  w Szczakowej,

Towarz. akc. fabr wapna hydrant, dla
fasad w Kaltenleutgeben..

Utrzymuje na sk ładz ie :  P o rtlau d -cem m t, wa­
pno h y d ra u l , wapuo skalis te , papę dach., płyty 
izol., carbolineum , ru ry  sztajngutow e, po­
sadzki sztajngu owe, cementowe, desze/miko­
we i ksylolitow e, p iece kaflowe, c -g ly  ognio­
trw ałe , dachów kę, łu p ek  i trzcinę sufitową, 
oraz wszelkie m a te ry a ły  budow lane , ręcząc 

za ich dobroć.

T e l e f o n  n r .  4 6 0 . 18

B
potrwać mogą garderoby

jak  są cb-m iezne czyszczone, a prasowane 
i wyg ądają jak  nowe w pierwszym wiedeń­
skim z a k ła d z ie  cz y sz c z en ia  p lam

Szymona Weissa
ty!xo ul Kopsrnika i. 12.

Na żądanie czyszczę ubiory za d o  mocąK *■ *■ v »■ u
aparatów w j#z<-ciągu kilku godzin, 

hsty pochwalne ze wszystkich stron.

F  .As- S

t w m i  

i  1
l w i
g S & S s-J

Gchrcnna marka: ŁE&4£2SSitS83

1£ o t w  i  e  a .
Lioiaient. Capsici comp.

z apteki R ^ jite ra  w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmie­
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 1  do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego
pow szechnie ulubionego środ­

ka domowego
należy zawsze żądać tylko w 
butcskach oryginalnych z naszą 
ochronną m arką „ Kotwicą “ z 
apteki Richtera i z przezor­
nością uznawać t y l k o  butelki 
z tą m arką jako wyrób oryginalny. 
Apteka Richtera pod złotym lwem w Pradze.9

i i i M
o o i^ p e d y c ^ M o m is o w y .

■ L.;:̂ X y y ó w  akaiśem ijęka . A

■staw i

poleca

p rzep row ad zen ia
w wozach patentowa tych 

koleją 1 w miejsi3u
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę-
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B i a ł e  i  p i ę k n e  r ę e e ! S
Najbardziej czerwone i opierzehnięte ręce wybieleją i wydolikatnioją

po kilkakrotnem natarciu

Kremem roślinnym U l' -o -v 80 ct.

Jan,  I h a a t o w i c z
Sklepy w łasne wc Lw ow ie., K ra k o w ie ,  P r a e in y ś lu ,  C a e rn io w e a c li ,  
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, sl Di ach

i ^a-Dodach fi'vzverŁS” ich.

l i w w

TYLKO  JE D Y N IE  U

J. KAPRALIKA
W  LW O W IE 

C E N N IK I G RA TIS.

S i l l i

.fi
s
0)w.
s.
0
©

s S i r  |
s  (D „, ft I ® !
*3 43 o* 3  !,
®  k  M  ? -  I

1

o  N 
a  Si 
° £

   gg^

(3
*3

Dr,Q.Schmidfg,
lekarza sztaba w ega i f iz y k a  słynny  --

flTfcD
Tylko p r a w d z iw y  z 

obok umieszczona marksschrony

'usuwa czasowagluihoł 
Kwyciskz uszu,szuin w uszach 
| i przylepiony słuch,nswcfw 

wypadkach zadawnienia
Da nabycia pa 2 z i. za Fla -  

szkewraz zesposobem użycia jedynie w aptece

PIOTRA MIKDLASCHA WE LWOWIE

wszędzie da nabycia w sało i pałfuntowych paczkach
(z przepisami kucharskimi).

S z a g i £ m 8 i @ !  G o s p o d f s u i l  

Proszę wziąć u swego kupca paczkę „Quaker Oats“ (amer. owies 
gnieciony) i sporządzić następującą po traw ę: Do pół litra gotowanej 
solonej wody wsyp Pani 12 dekagramów Quaker Oats“ i przez 10 do 

|  15 minut gotować, dopóki potrawa nie będzie gęstą (podczas gotowa­
nia mieszać) i podaj Pani tę potrawę z zimnem mlekiem i także trochę 
cukru sproszkowanego. Dla całej familii, głównie dla dzieci regularne 

J®  spożywanie tej potrawy z „Quaker Oats“ na obiad i kolacyę jest bło- 
i l !  gosławieństwem dla zd owia.

r J i n W T i n a a n r w S S :

50°/
0 tańsza oct ruu*uiiCj-

i w cfcortbich jwrok, 
J01IUD i cierpieniach dróg mo­

czowych, w dnie i cukrzycy.

my kat h żółciowych, w zastojach 
w zakresie orgaaów jamy brzusznej

Sporządzana pod kontrolą kom isji przemysłowej Tow. lekarskiego 
Zakład fabrycznv wód rdseraisych sztucznych pod firm ą:

K .  R Z A C Y  i  C H M I R S K I E G O w  K r a k o w i e .
Do nabycia w aptekach i drogueryach.

Skład dla Lwowra : apteka J. Wewiórskiego 331

Wszędzie do nabycia

Ęląm rzaflowa maszyna I  siania
j e s t  P b .  M a y f a r t l ia  &  C o m p . n o w o  s k o n s t r u o w a n a

(system kołowy do suwania)
na wszystkie nasiona i rozm aite gatunki 
nasienne, bez w ym ieniania kół; do gór 
i nizin. Najlżejszy chód, największa wy­

trwałość, najtańsza cena.

V \ ■ 5' \  'k ftw WKi * i  .ĆV nSP’
■*( ; a? !!i*j !'::■!

pi

. G =

najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia, zębów.

m S B S S S S M  m S M t M im

I .  B E Y E R  i S F D Ł 1 I
Lwów u l  Karola Ludwika i  1 

MAGAZYN
płócien i  bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
pań, mężczyzn i dzień; pończoch, skurpewk 

i i cnych artykułów.
Gotowe k om p le tne  wypr awy ślubne.

Maszyny d© koszenia
traw, koniczyny i zboża.

obracalme siana, grabiainis siana
do ruchu konnego.

Umożliwiają największą oszczędność w pracy,
czasie i pieniądzach.«■ <.

llaszyny  jre-crw a■wara..a siaua i słcraiy, ma*
Biayjay do sałócera?-:.: kieraty, młynki do c.jeysKczntia, 

płragj, walce, w łóc*k i
fabrykują i dostarczają jako speeyalność pod gw arancją  w najnowszej, znakomitej,

uznanej za najlepszą konstrukeyę

I f a y f a F t l i  C 3 ®
c. k. u p r z y f a b r y k i  111 szyn rolaie/.ycli, specjalna fabryka pras do winogron i  maszyn

do przerabiania owoców.
Wien II, Tabo^strasse Nr. 71.

Nagrodzona  więcej jak  400 modalami złotymi srebrnymi i br nzowymi. — Dokładne  ka ta log i  i
l ic /ne  p i ,ina  z uznaniiuni b-zpła tnie .

P«sa;u5tnjw si«ę i odsprzedającycli.

„Jeżeli kto kaszle  w sposób rozpaozny, w
nieoli tylko zażyje P asty lek  G eraudol’a “ i  <

Dosyć jest, raz spróbować żeby sie przekonać o skuteczności

PASTYLEK 6ERADDEŁA
N ieom yln ych  w  leczen iu  N ieży tu , K a sz lu  n erw ow ego , Z apa len ia  op łu cn eg o , _ C hrypki, Ż aka- ® - 
ta rzen ia , Ir y ta c y i p iersiow i j ,  A stm y e tc . N iezbędnych  d la  osób, k tóre zb yteczn ie  g lo s  u trud zają .

Bardzo użyteczne dla Palący cli.
Pudełko zaw ierające 72 P asty lek  i sprsób zsżyw ania takow ych : we Lwowie, w ap tekach  Pp. M iko- 
laseha , W ew iórskiego i E h r b a r a ; w K rakow ie w ap tekach  Pp W iszniew skiego, Kedyka i T rauezyń- 

sk ie g o ; w Poznan iu  u p. G labisza i w Czerwonej aptece, etc. 8
1227 g

!v«a>»v»x4B a.T .u ifA s

Pobjrt w P a ry k  podczas wystawy.
Osoby przebywające na wystawę w Paryżu, znajdą sumienną radę i pomoc*, 
co do mieszkania, stołu, zwieizania wystawy, zakupna wszelkich sprawunków 
i zabawy. —  W skutek wcześniejszego zawiadomienia, znajdą na kolei osobę 
mówiącą po polsku, która zaprowadzi ich do taniego hotelu i towarzyszyć im 
będzie, w razie ich życzenia. Zgłaszać się pod adresem P. J. Kierzkowskiego

  rue de Oastellane nr. 10 Paris
L drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom dcheiłenbergowej, ftdefon n r. :i

B e z p ł a t n i e
4 tomy powieści: Klemensa Jnoos y „WNUCZEK", 
A. Miecznika „OWANES 0H 4N A “, K. Laskow*- 

skiego „ZUŻYTY", St. Ariela „UŁUDY"
co kwartał toni otrzymają jako

W  P R E M I U M
pren u ni erato r z y c:a 1 i eyj s c. y

„TYGODNIKA HÓ0 i POWIEŚCI"
pismo ilustrow ane dla kobiet.

Wychudzi co tu lzi ń i zawiera prócz powieśni oryginalnych i prze­
kładów. różnych artykułów  literackich, przepisów kucharskich i go­
spodarstw a domowego, najświeższe obszerne kore-pondeneye z P a ­

ryża, Londynu, Wio, z-ch etc. o modach oraz
to o g g a r to  i l u s t r o w a n y  d z i a t  

poświc o.-y w yłąem ie nu.fiom (do 2000 ilustracyj mód) kroje (12 
wielkich arkuszy rocznie) tablice haftów i robót kobiecych etc. 

Cena prenum eraty we Lwowie kwarmlróe 1 zł. 8© ct. —  na pro- 
wincyę % zl. S ©  ci. —  IL em ie zł. 3 ©  ct. —  z przesyłką

rocznie 8  zł. 8 ©  ct.
Prenumeratę przyjmują Główna Ekspedyeya Tygodni im

mód i powieści
Lwów, Pasaż Bausm ana 1. 9

oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.
Na żądanie numera okazowe. Prospektu gratis i franco.

(ZarząTSa W t. J . Weborj. Fdpiar fabryki papieru J. FtafkowskichT


